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Przeszły więc czasy smutku i 

żałoby. 

Przeszły więc czasy smutku i 
żałoby, a z niebiańskich, słonecz- 
nych sfer bije dziś do nas pieśń 
anielskich chórów : 

Chwała na wysokości Bogu, a 
na ziemi pokój ludziom dobrej 
woli. 

* * * 

Rozegrały się dzwony i dzwonią 
ku nam pieśnią przyjścia Zbawi- 
ciela świata, rozśpiewały się ser- 
ca ludzkie pieśnią, eo brzmi prze- 
czuciem szczęścia, światła, wolnoś- 
ei, tak wielką, tak puękiią + wic- 
tlaną, że aż w piersiach tchu brak 
i każden się pyta, czy na tyle 
szczęścia zasłużył. 

Przyszedł król królów, spłynę- 
ło Światło światłości na tej naszej 
ziemiey niedolę i smutek, i nagle 
rozproszyły się ciemności, zginęły 
bóle, a w niwecz obróciły się krzy- 
wdy odwieczne, a ich miejsce za- 
jęło jakieś nieznane dotąd przeczu 
cie nadziemskiego szczęścia. 

Pokój ludziom dobrej woli! 
Takie głosy chórów anielskich 

szły ku naszym podole łez, gdy 
na świat zstępował Bóg, Jezus 
Chrystus, jako Dziecię uhogie, On 
Pan, Mocarz nad mocarzami. 

A w tych przepotężnych gło- 
sach chórów anielskich  grzmiała 
przepowiednia, czego Ono Dziecię 
— Bóg od ludzkości żądać będzie. 

Pokój ludziom dobrej woli! 
Dziś po wiekach od przyjścia 

na świat Zbawiciela, jakże wyglą- 
da na świecie? 

Przypatrzmy się! 
Dokądkolwiek sięgniemy wzro- 

kiem, dokądkolwiek myślą swą 
podążymy, wszędzie, — nie tylko 
wśród narodów, nie tylko pośród 
pojedyńczych rodzin, ale i pośród 
pojedyńczych osobników nie może 
my znaleźć tej „pokój” przyno- 
szącej dobrej woli, lecz niestety 
wszędzie napotykamy jedynie na 
ową złą — szatańską wolę. 

Nie ma na świecie tej „dobrej 
woli”, której w imię Chrystusa 
żądały aniołów zastępy, nie ma tej 
„dobrej woli”, która rodzi miłość, 
przyjaźń, braterstwo, jedność, jest 
tylko „wóla zła”, która rodzi żą- 
dzę, pragnienie używania, kosztem 
drugich, z której powstaje niena- 
wiść i wstrętne samolubstwo. 

W imię tego samolubstwa, które 
dzisiaj zdaniem ludzi stało się ko- 
niecznością, w imię tego złotego 
cielca, wokoło którego wszysey 
tańczą, dręczy dziś człowiek ezło 
wieka, znęca się naród nad naro- 

fa — a wszystko zapomina o 
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bliźniego. 

A wszakżeż to Dziecię Boże, któ- 
re dzisiaj rodzi się w ubożuchnej 
stajence betlehemskiej kazało i 
każe kochać bliźniego swego, jak 
siebie samego. 

Sam,chociaż Bóg,chociaż wszech 
świat cały Jemu poddany, schodzi 
na świat, — ubogi, aby świadczyć 
że nie w bogacwach i używaniu 


tej wielkiej przedziwnej miłości|my radość i pociechę zeszłemu dzi 
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życzy 


siaj na świat Dziecięciu Bożemu, 
— natenczas jakżeby odpwiedź 
wypadła? Jakżeby odpowiedziało 
nasze sumienie? Czy moglibyśmy 
wznieść myśli ku niebiosom i z spo 
kojnem sumieniem zawołać z a- 
niołów chórami: chwała Bogu na 
wysokości, na ziemi pokój ludziom 
dobrej woli? 

Oj, pewnie niejeden z nas, a 


szczęście się znajduje, lecz jedynie | byłaby to ilość wielka, przestraszo 


w prostocie ducha, skromności- i 
miłości bliźniego. 


ny majestatem chwili,coinąłby się 
i kornie uchyliwszy czoła, biłby 


A gdybyśmy pomiędzy sobą się|się w piersi, a wołał: Boże prze- 
rozejrzeli i spytali się, czy sprawia bacz,bom zgrzeszył,bom faryzeusz. 


Bóg i Ojczyzna. 


Rok X. 


Redakcya. 


ry pragnął szczęścia wszystkich 
ludzi, odżyjemy i my biedni, a u- 
ciemiężeni, i miejmy nadzieję, że 
i my, porzuciwszy wstrętne spory 
dożyjemy tej chwili, że nam Dzie- 
cię—Zbawiciel ześle  słoneczniej- 
szą, lepszą przyszłość. 

Niechaj z piersi naszych zabrzmi 
dzisiaj tem potężniej piękna pieśń 
Bóg się rodzi, moc truchleje...,, 
niech w odśpiewaniu jej nie bę- 
dzie gołosłowny śpiew, ale zara- 
zem i modlitwa, — ażeby zła moe 
struchlała i rzuciła nas, jako zie-- 
mię niepodatną do uprawy. 

O wtenczas, wtenczas, gdy te 
złe moce, nienewiści, zazdrości, 
podejrzywania i brzydkiej obmo- 
wy rozpadną się w pył, tak—wten 
czas zawołać będziemy mogli całą 
piersią razem z chóram aniołów 
Dzieciątku Jezus: 

Chwała na wysokości Bogu, 
a na ziemi pokój ludziom do- 
brej woli, 

będziemy mogli to uczynić, a wten 
czas i dla nas skończy się czas 
smutku i żałoby, 


Z 


JASEŁKI. 


W żłobie leży, 
Któż pobieży 
Kolendować Małemu.... 


Gdy poprzez świat cały idzie 
ta zbożna, a w melodyi swej eu 
dna pieśń, gdy płynie, aby zwia- 
stować Boże Narodzenie, naten- 
czas w duszy chyba zbrodniarza 
nie budzi się jakaś myśl wznio- 
ślejsza, bo w niej już budzić się 
nie może. 4 

Jednakże w duszy każdego ucz- 
ciwego człowieka, a przedewszyst- 
kiem prawdziwie wierzącego Pola 
ka rodzi ona jakieś rozczulenie, 
jakąś błogość zarazem i trąca w 
serca struny, które chociażby 
przez długi czas milezały, odzy- 
wają się jakimś miłym akordem. 
A gdy naonczas w duszy poczci- 
¿wego i wierzącego Polaka odez- 

Ale jako po zimie następujejwią się głosy czułości, gotówby 
wiosna, której ciepło słoneczne ka |wszystko oddać, aby tylko wokół 
że łamać się lodom i stwarza w|siebie widzieć twarze radosne. — 
przyrodzie nowe życie, nadzieję a, Gotów on naonczas każdego bie- 
wokół tworzy cud i z trupa wytła-|daka obdarować czemś, byleby 
cza życie, — tak też — daj Boże|nie widzieć w oku jego łzy i nie 
— stanie się to, że i my kiedyś|widzieć na twarzy cierpienia. 
zespolimy się tą miłością bratnią,| Tak być powinno podczas przy- 
tą serdecznością, która jest tak|szłych dni świątecznych, — tych 
piękną i wzniosłą, gdy jest praw-|wzniosłych świąt Bożego Narodze 
dziwą. nia,podczas których Nowonarodzo 

Przeszedł już smutku czas i ża-|nego, Ojca i Opiekuna ubogich, 
łoby! każdy, który posiada więcej, dzie- 

Znikł, a dzisiaj, gdy ponownie |lić się powinien z uboższym, a tem 
dożyliśmy chwili pamiątki zejścia |więcej zupełnie ubogim. 
na ziemię Zbawiciela świata, któ-| (Dokończenie na stronnicy 8ej.) 
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Stowarzyszenie kasy pośmiertnej pod 
opieką Matki Bożej Przedziwnej 
w Wilmington, Del. 


ZARZĄD: 


Wiel. ks. J. S. Gulcz, Radca Duchow. 
Józef Biniewski, Cenzor 
Maciej Biniewski, Vice Cenzor 
Michał Robaczewski, Prezes 
Maryan Glinowiecki Vice Prezes. 
Jan Jakubowski, Kasyer 
Stanisław S. Jasik, Sekr, Jeneralny. 
Jan Prostka, Vice Sekretarz. 
Kontrolerzy: 
Kazimierz Przybylski 
Andrzej Karczewski 
Jan Falieki 
Jan Markowski, 
Jan Kisielewski, 
Michał Grygo. 

Kolektorzy uprawnieni do kolektowa- 
nia i zapisywania na mniejsze su- 
my ubezpieczenia: : 

Maciej Biniewski, na wschodniej stro- 
nie miasta. 

Stanisław S. Jasik, na zachodniej stro” 
nie miasta. 


Posiedzenia Zarządu Centralnego od 
bywają się w pierwszy Czwartek każ- 
dego miesiąca w klasie szkoły para- 
flainej o godzinie 8ej wieczorem. 


Biuro Centralnego Zarządu mieści 
się pod No. 506 S. Harrison ulica. — 


Wszelkie Kkorespondencye dotyczące 
Stowarzyszenia Kasy Pośmiertnej pod 
opieką M. B. P. adresować należy: 


STAN. S. JASIK, 
506 S. Harrison str. Wilmington, Del. 


Grapa I. Tow. Matki Bożej Przedziw- 
nej, sekr. Sanisław S. Jasik, — Po 
siedzenia każdą drugą niedzielę 
miesiąca zaraz po sumie w hali 
parafialnej. 


ARTYKUŁ SUŁKOWSKIEGO. 


„Ostatni ordynat na Rydzenie”” 
osławiony zaprzepaszczeniem ogro 
mnego szmata ziemi polskiej w 
Poznańskiem, ks. Antoni Sułkow- 


` ski, ogłosił w Deutsche Revue ar- 


tykuł „w sprawie kresów wschod- 
nich”. Ks. Sułkowski streszcza 
swoje wywody w następujących 
dziesięciu  postulatach, których 
spełnienie zaleca rządowi w celu 
uśmierzenia waśni narodowych 
w Poznańskiem. 

1) Bajka o jakiejś „agitacyi 
wszechpolskiej”, nie dającej się 
bliżej określić, powinna zniknąć 
z widowni. Agitacya jest  poję- 
ciem nieokreślonem. Dzisiaj wypo 
wiedzenie własnego zdania, nie 
zgadzającego się z wolą i zapatry 
waniami rządu, uważane jest za 
wrogi państwu objaw. Wszelki 
objaw wolnej myśli lub obrona u- 
prawnionych interesów w piętno- 
wane są jako zdrada stanu. 

2) Ponieważ obowiązkiem rzą- 
du jest stać ponad  wszelkiemi 
stronnictwanii i działać łagodzą- 
eo ne stosunki, przeto powinien 


' on wystąpić także przeciwko u- 


-przedewszystkiem w 


rzędnikom, owianym duchem ha- 
katystycznym, którzy jedynie nie 
snaski i niepokój pomiędzy lud- 
nością szerzą. Patryotyzm każde- 
go urzędnika niech się objawia 
równem i 
sprawiedliwem obchodzeniu się z 
obywatelami obu narodowości. 

3) Obowiązująca obecnie ordy- 


 nacya powiatowa w Poznańskiem 


powinna być zniesiona, a nadana 
taka sama, jk innym prowincy- 
om monrchii ; wszelkie wyjątko- 
we ustawy powinny być cofnięte. 

4) Ustać powinien system draż 
nienia: wszelkie  przeinaczenia 
nazw polskich, wszelkie drobne za 
kazy, skierowane przeciwko języ- 
kowi polskiemu. 

5) W szkołach religia powinna 
być wykładana w języku polskim 
a wszędzie tam, gdzie stosunki te- 
go wymagają, zaprowadzona nau 
ka języka polskiego. 

6) Rząd powinien uznać, że u: 
rzędnik Polak, nie zapierając się 
swej narodowości, może być do- 
brym urzędńikiem państwa. Nie 
należy wymagać od niego, aby 
przejął się koniecznie etyką ha- 
katystów przy wypełnianiu obo- 
wiązków swych i siał z koniecz- 
ności niezgodę pośród ludności. 

7) Wszyscy urzędniey na kre- 
sach wschodnich powinni poznać 
społeczeństwo połskie i nauczyć 
się języka polskiego, bo lud nie 
jest dla urzędników, ale urzędni- 
cy dla ludu. Przedewszystkiem 
wszelkie zakazy językowe powin- 
ny być zniesione. 

8) Walka o ziemię, prowadzona 
ze strony państwa, powivna ustać 
Stosunki rolne powinny rozwijać 
się bez ograniczenia, bo osiedli 
na ziemi Polacy nigdy nie mogą 
być niebezpieczni dla państwa. 

9- Naczelnym prezesem Poznań- 
skiego powinien być jeden z ksią- 
żąt krwi, któryby o wszelkich u- 
prawnionych skargach ludności 
polskiej informował koronę bez- 
pośrednio. 

Społeczeństwo polskie, zdaniem 
ks. Sułkowskiego, powinno, w ce- 
lu umożliwienia zgody: 

1) zaprzestać w- organach 
swych wszelkich zaczepek w wy- 
zywającym tonie i starać się o 
zgodę obu narodowości; 


rzystkiego,wywołanego przez prze 
ciwieństwa narodowe, co zakoń- 
czyłoby także bojkot ekonomicz- 
ny; 

3) starać się o urzędy publicz- 
ne, czyli wstępować w służbę rzą- 
dową; 

4) użyć wszelkich środków, a- 
by tak ludność niemiecką, jak 
rząd przekonać, że pragnie rzeczy 
wistego pokoju. 

Tyle ks. Sułkowski. Ordynat ry 
dzyński zapomniał jednak dodać 
że w obecnych stosunkach społe- 
czeństwo polskie spełnić nie może 
żadnego z poleconych mu wska- 
zań politycznych, bo znaczyłoby 
to otworzyć na oścież wrota ger- 
manizacyi, wyrzec się samoobro- 
ny i zdać się na łaskę nieprzyjacie 
la. Co zaś do samego autora, to 


byłoby o wiele właściwszem świe- 


cić dobrym przykładem, nie trwo- 
nić majątku, odziedziczonego po 
dziadach, nie żenić się z Niemką, 
nie zaprowadzać w dobrach pol- 
skich administracyi niemieckiej, 
wreszcie postarać się w jakibądź 
sposób o zabezpieczenie ordyna- 
cyi przed czyhającym na nią, w 
braku spadkobierców, rządem, niż 
pisać artykuły polityczne i zaże- 
gnaniu walki niemiecko-polskiej, 
pozbawione wszelkich widoków,że 


znajdą posłuch w kołach rządo- 
wych. 
— 0 W || 


SOMO-SIERRA. 


Dnia 30 z. m. minęło sto lat od 
chwili zdobycia « wąwozu. Somo- 
Sierra przez trzeci szwadron puł- 
ku szwoleżerów. 

Rano bardzo rano, — -opisuje 
A, Niegolewski — dnia 30 listopa 
da, kiedy wszyscy oficerowie je- 
szcze nie byli powstawali, wyje- 
chał cesarz konno na rekonesans 
ku górom. Dzień zapowiadał się 
mglisty, ponury. — Cesarz wrócił 
niebawem. — Na dany znak szwa- 
dron trzeci Kozietulskiego stanął 
w kolumnach plutonowych na go- 
ścińcu, wiodącym w głąb wąwozu, 
tuż przy przekopie, zrobionym 
przez Hiszpaów, aby utradnić do 
stęp ku górom i tak już wydają- 
cy się niemożliwym. Na to pierw- 
sze poruszenie szwadronu od- 
powiedziały baterye górskie rzęsi- 
stym ogniem, ale kartacze przela- 
tywały nad głowami, trudno było 
mierzyć we mgle gęstej, która za- 
legała widnokrąg. 

To zaproszenie Hiszpanów po- 
zostało narazie bez skutku. Zanim 
szwadron przeszedł do ataku, po- 
rucznik Niegolewski z plutonem 
wybranych zuchów ruszył na prze 
szpiegi w góry, na prawe od wą- 
wozu. — Po krętych ścieszkach, 
wśród skał urwistych, w. tuma- 
nach mgły przekradał się pluton 
popod bateryami nieprzyjacielski- 
mi; gwar ludu, szczęk broni sły- 
chać było nad głowami. Trzy wio- 
ski opustoszałe, aż nareszcie w 
czwartej matknął się Niegolewski 
na piechotę hiszpańską. Ledwie 
zdążył wystrzelić bez skutku i 
'eofnął się szybko między skały. — 


się 


Porucznik, nie znając pozycyi i 
terenu, kazał wracać. Żołnierze, 


*bateryami polegli. 


2) zaniechać rozdziału towa- Z szablą wzniesioną, z gromkim 


okrzykiem: „En avant, vive l'em- 
pereur!” — biegli na skrzydłach 
bohaterskiego zapału miodzi Po- 
lacy. Na czele Kozietulski, które- 
mu niebawem koń pada, zastąpio- 
ny natychmiast przez kapitana 
Dziewanowskiego. Obok, w pierw- 
szych szeregach, bez ładu, co koń 
wyskoczy, porucznik Rowieki i 
Krzyżanowski, obydwaj między 
Niegolewski 
spóźnił się, ale w pościgu chwały, 
pierwszych dopędza przy zdoby- 
tej pierwszego piętra bateryj, — 
gdzie w chwili ogromnego ognia 
zatrzymało się na moment kilku 
oślepionych szwoleżerów, skupio- 
nych i zbitych w fatalnem zagię- 
ciu; wśród nich wspina sławny 
Konopka szalonego kasztana z 
białą grzywą do dalszego skoku. 

„Wszyscy razem, kapitan, po- 
rucznik, żołnierz, jednym zapałem 
zagrzani, ten sam odgłos wydająe, 
nie zważając ani na cofnięcie się 
Kozietulskiego, ani też na pole- 
głych i ciągle padających ofice- 
rów, kolegów, wąwóz zdobyli i w 
pędzie samym armaty zdobywając 
kanonierów, nie zatrzymując się, 
rąbali””. 

Szarża została dokonana lotem 
błyskawicy. Przed czwartą bate- 
ryą padł na kolana Dziewanowski, 
przecież resztki szwadronu nie za- 
trzymały się, lecz przejechawszy 
po karkach ostatnich kanonierów, 
wpadły na równinkę, itóra cią- 
gnęła się już od szczytu zdobyte- 
go wąwozu. Garstce śmiałków — 
przewodził Niegolewski, który 
wprawdzie nie odniósł jeszcze na 
swym ciele żadnego szwanku, ale 
koń jego, mundur, ładownica, — 
czapka, wszystko tó ucierpiało od 
kul karabinowych, śŚwiszczących 
na. wsze strony. „Gdzie nasi?” — 
pyta młody porucznik wachmis- 
trza Sokołowskiego, który dotarł 
aż tu na kulawym koni. 

„Poginęli”” — odpari Sokołow- 
ski. — Rzeczywiście, przeszło po- 
łowa zginęła, wielu straciło konie, 
inni rozbiegli się po zboczach gór 
w pościgu za nieprzyjacielem, — 
lub w pojedynkowym boju. Nie- 
golewski nie czeka posiłków i z 
garstką nadbiegłych szwoleżerów 
naciera na tych kanonierów, po 
których się niedawno przejechał, 
ale którzy jęszcze trwają przy ba- 
teryi. Sokołowski ginie. Niegolew- 
ski traci konia, który go upadając 
przygniata. Kilku uciekających 
Hiszpanów nawraca, a dwóch 
przykłada karabiny do głowy 
omdlałego porucznika, który sły- 
szy huk, potem czuje ból i znowu 
dziewięć pchnięć hiszpańskim ba- 
gnetem, omdlewa i znów przycho- 
dzi do zmysłów, aby uslyszeć co- 
raz głośniejsze warczenie bębnów 
i okrzyki „En avant, vive 1'empe- 
reur!’ Zza mgły krwią zabiegłego 
oka wyłaniają się nasi i strzelcy 
francuscy. Wszyscy w pościgu za 
„nieprzyjacielem, który cofał się w 
„rozsypce, „pozostawiając obfity o- 
„bóz, broń, armaty, konie i kasy 


j z 
Napoleonowi. Cesarz szedł prosto 
jdo Madrytu, wetując klęskę pod 


Baylen. 


Niesłychana szarża trzeciego 


posłuszni rozkazowi, nawrócili Ko- ;szwadronu wywarła czarodziejski 


: „demi tour a droite”. Tylko 
Poniński nie usłuchał ; wpadł mię- 
dzy Hiszpanów, schwycił jednego 
z nich za kark, wciągnął! na swo- 
jego konia i nie poniósłszy żadne= 
go szwanku, przywiózł go Niego- 
lewskiemu. 

Hiszpana odstawiono z „ży- 
wym” językiem do cesarza, a 
Franeuz, adjutant, który go wiódł 
sobie wawrzyn Ponińskiego przy- 
pisał. 

Cesarz wysłał naprzód piechotę 
franeuską na zdobycie wąwozu, a- 
le ta nie wytrzymała ; deszcz kul, 
spadający z góry nie pozwolił jej 
nawet wyrównać przekopu faszy- 
nami. Piechota się cofnęła, robiąc 
miejsce trzeciemu  szwadronowi, 
Ruszył pod dowództwem szefa Ko 
zietulskiego odrazu galopem, ko- 
lumną marszową, czwórkami. 

— Allez avec votre escadron et 
prenez-moi ces canons — (niechaj 
pański eskadron zdobędzie mi te 
'armaty), — rozkazał Napoleon Ko 
zietulskiemu. 


wpływ na całe wojsko. Zdumieli 
starzy i dumni wojownicy, grena- 


dyerzy gwardyi na widok walecz- | 


ności młodych Polaków, którzy 
brali pierwszy chrzest ognia z ta- 
ką chlubą. B. 

Oo e ao- 


POLSKIE SPLENDORY. 


Splendory domowe, to źŹrenica 
oką, duma i największa troska w 
dawnych dworach i dworkach pol- 
skich. Splendorami zwano wszy- 
stko to, co stanowiło zewnętrzną 
ozdobę i majątek, a więc szafy, — 
sprzęty, klejnoty, broń, uprząż itp. 
Do jakiego zbytku i przepychu 
posuwano się nieraz w gromadze- 
niu tych drobiazgów kosztownych, 
przytaczamy parę przykładów z 
książki pt. „Życie polskie w daw- 
nych wiekach”. 

W zamku Lubomirskich w Wiś 
niczu znaleźli Szwedzi w roku 
1655 owych splendorów taką i- 
lość, że aż 150 wozów użyli na ich 
wywiezienie. — Inwentarz. klej- 


- Szwadron podjął się szarży nie- | notów Mgryi Potockiej z domu 
bywałej. Biegł w nowe Termopile, Mohilanki oszacował trybunał lu- 
bo wąwóz był, według pojęć ludz- belski w roku 1616 na sumę, rów- 
kich, niezdobyty, najeżony z góry nającą się sześciu milionom dzisiej 
z prawej i lewej strony piechotą, szym. A była to wartość do poło- 
i przytem łamany czterokrotnie i wy tylko oszacowana. Wśród o0- 
uzbrojony nych „splendorów”, były łąńcu- 


16 chy złote tak długie, że się po 
j 


w każdym zagięciu 
czterema armatami, tak, że 
paszez morderczych zionęło Śmier- 
telnym ogniem, zasypując karta- 
czami śmiercionośny gościniec. 


ziemi włóczyły, ogromna ilość pe- 
reł, dwie korony osypane dyamen 


$ 


¡tami i rubimami, sto pierścieni, z| WIE I KOCHAJ JĄ! 


których jeden oszacowano na 6 
tysięcy dukatów. — W klejnotach 
Urszuli Sieniawskiej,o której spa 
dek procesowały się spokrewnione 
rodziny, było 5 tysięcy drogich ka 
mieni, a perły mierzono kwartami. 
Łukasz Sapieha fundując kościół 
i klasztor dominikański w Czar- 
nobylu w r. 1638, daje na to ze 
swego rodzinnego skarbu 33 łokci 
pereł. — Nawet skromny szara- 
czek, szlachcie ziemi przemyskiej, 
Prokop Tysarowski, pozostawia 
„łańcuch perłowy, w ktorym pe- 
reł dużych było — kop 74, wraz 
z perfumami w złotych flaszecz- 
kach”. Klejnoty w 16 pudłach po- 
zostałe po królu Zygmuncie Auguś 
cie szacowano na milion dukatów, 
czyli na dzisiejsze pieniądze około 
80 milionów koron. 

Osóbliwie lubowano się wko- 
sztownych strojach w czem męż- 
ezyźni wcale nie ustępowali kobie 
tom. 

Ozdobami ubrania męskiego by- 
ły łańeuchy,zwieszające się z szyi 
aż na piersi, a dalej pasy, różne 
guzy, sprzączki i szabla. 

Jerzy Krasicki zgubił w roku 
1604 w Krakowie jedną sprzączkę, 
która go 800 dukatów kosztowała. 
Za pasy płacono po sto dukatów, 
a niektóre kosztowały tyle, żeby 
kupił za nie „pięć dzielnych koni”? 
Szablę Ossolińskiego oszacowano 
na 20 tysięcy złotych. W zamku 
Ostrogskich była szabla oszacowa- 
na na 6 tysięcy talarów. — O kró 
lu Zygmuncie III opowiadano, że 
na godach swoich weselnych, miał 
strój oszacowany na mi:ion zło- 
tych. Nawet pogromca Turków, — 
Jan Sobieski ubierał się zawsze z 
przepychem, czynił to będąc tak- 
że w ustronnym Jaworowie; jego 
zwykły strój przedstawiai wartość 
200 tysięcy talarów! 

Przepych w ubiorze koni sięgał 
prawie szału. Dość powiedzieć, że 
ubiór koni Ossolińskiego, przy o- 
nym słynnym wjeździe poselstwa 
polskiego do Rzymu, ceniono na 
12 tysięcy dukatów. Dla większe- 
go wrażenia przepychu malowano 
konie, dając im barwę ceudaczną. 
Kiedy wjeżdżało wspomniane po- 
selstwo do Rzymu, jak również 
poselstwo po Maryę Ludwikę do 
Paryża, wiele koni miało srebrne, 
a nawet złote podkowy! Jedna z 
nich umyślnie była przytwierdzo- 
na luźnie, aby ją koń =- zgubił! 

Kobiety stroiły się przedewszyst- 
kiem w korony, wysadzane drogie 
mi kamieniami, w zausznice, na- 
szyjniki, bransolety, pierścienie i 
tp. Wojewodzina Firlejowa mia- 
ła koronę, którą — jak sama ma- 
wiała — zacni i rozumni ludzie na 
więcej, niż 50 tysięcy złotych sza- 
cowali. Korona wojewodziny Wiś- 
niowieckiej miała kosztwać 800 
tysięcy złotych. Suknia damska 
złotolita kosztowała wówczas oko- 
ło 600 dukatów, czyli dzisiejszych 
6 tysięcy koron! 

Patrząc i czytając o tych skar- 
bach klejnotów, o tych splendo- 
rach, sądzićby należało, jakoby w 
Polsce wszystko kapało od złota, 
purpury i brylantów. Niestety — 
rzecz się miała zgoła inaczej. Po- 
minąwszy już straszńą przepaść, 
dzielącą te splendory od nędzy i 
ucisku ludu wiejskiego, toż wśród 
samychże pałaców i dworów one 
splendory w przeważnej części by 
ły błyszczące pozłotka, poza któ- 
remi nie już więcej nie było. Poza 
tą „bogatą nędzą” nie było rzeczy 
najpotrzebniejszych, ba,nawet bra 
kowało rzeczy koniecznych i naj- 
niezbędniejszych, jak np. koszul. 

Jeden z ówczesnych poetów po- 
wiada, że „pańska okazałość zło- 
tem szyła Ściany w szpalerach, sto 


liki w aksamitach, sługi w kolo-| 


rach, pałac zbyt świetny, wszystko 
zbyt szumno, zaś w oborze kilka 
krów tylko i mizerne gumno”, a 
sam pan, oblężony przez wieżycieli 
chował się po kątach. 

Owe bogactwa i splendory pań- 
skie, była to — blaga, wada naro- 


dowa, która niestety pokutuje aź|. 


dotąd i to nietylko u góry, u moż- 
nych, ale u wszystkich. — Lubimy 
blichtr zewnętrzny. Robimy wiele 
nie dla rzeczywistego pożytku, nie 
o to dbamy, co potrzebne, konie 
czne dla zdrowia, dla wygody, — 
ale przedewszystkiem chodzi nam 
o pozory, o zewnętrzną okazałość, 
co na to ludzie powiedzą. Takimi 
jesteśmy w ubiorach, w urządza- 
niu domu, w pracy publicznej, w 
chrzcinach, weselach, pogrzebach. 
Wszędzie dużo pozorów, a nie za- 
wsze wiele treści. 


PAMIĘTAJ O POLSKIEJ MO- 


ciągłe bóle w krzyżach i których 
narządy wewnętrzne i nerki są w 
nieporządku. Pigułki Doans'a na 
Nerki przynoszą ulgę i uzdrowie- 
nie na takie choroby, Oto jest na 
to dowód z Pittsburga : | 


Pittsburg, Pa., mówi: | 


nerek od trzech lat, to jest od 
czasu, gdy używał Doans'a Pigu-_ 


nie pamięta ten wół, kiedy cielę- 


Dbaj jaknajprędzej 
o swój żołądek. Jeżeli masz 
twardzenie, to spróbuj wziąć je- 
dną lub dwie Severy Pigułki na 
Wątrobę. Pomagają one za każdą 
razą niezawodnie. Kup ich u swe-|, 
LUTE SPECIFIC, najlepsze lekarstwo 


go aptekarza. Cena 25 centów za 
$ familijne. Żądajcie od aptekarza lub 


pudełko. — W. F. Severa Co., 
przyszlemy je pocztą. — CENA 25 i 30c. ¢ 


Cedar Rapids, Iowa. 
GH. LAUDER, Allegheny Pa. 


NAJSTARSZA 


Polska Balwiernia 
W. Sobczynskiego 


Stawianie Baniek i Pijawek moe 


Za- 


R. MATUSZESKI, 


Najwyborniejsze Trunki i 
Smaczne Przekąski. 


Popierajcie Rodaka 
400 Butler st Pittsburg 


KRAWIEC MĘSKI 


3114 Brereton Ave. 
13 Warda na górach 


H na Choler 
Gd cierpicie porcine, 
Biegunkę Kolki, Painters Colic, Let- 
nią chorobę, Spazmy, Boleści brzucha 
i inne, gdy dzieei cierpię na rozwol- į 
nienie, nżywajcie Dr. Laudera ABSO- 


| 
Marcin Denbingki 
| 


Droga życiowa jest ciężka dla 
chorych. 

Wielu jest chorych w Pittsbur- 

gu i okoliey, którym dokuczają 


Antoni Pater + 


HURTOWNY SKŁAD 


| 


i 
a 


Pani P. Wilhelm, Hill House, 


Zamówienia odstawiam do domu. 


910 Fifth Ave, Ford City, Pa. 


ią specyalnością. 


„Mój mąż nie cierpi na chorobę 


3064 Brereton Ave. 


13 Warda na górach, | 


tek na Nerki. Wtenezas cierpiał | 


pa okropne bolefoi w krzyżach i © Salun i Restauracja ©. 


często nie mógł się nawet ruszać 

z powodu ostrych i nagłych bolów PRRAEZNE 

w krzyżach. Nareszcie dowiedział! Å, DROŻYNSKIEGO 
się o Doans'a Pigułkach na nerki, | -Poea Smaczne I zdrowe obiady i przekąski: © 
zaczął ich używać i wkrótce poz- 2417 Penn Ave. @ 
był się tych strasznych bólów.— Pittsburg, Pa. 
Przez regularne i dłuższe używa- 
nie tego lekarstwa choroba ta zo- 
stała usunięta i wyleczona na sta- 


csere RE Os" 
fG. S. TARKOWSKI ; 


HURTOWNY SKŁAD 
* WIN - WÓDEK - LIKIERÓW 
=-=- PIWA -- 
krajowych i importowanych 
2824 Penn ave., Pittsburg. 


Czyś bogaty, czyś chudzina, 
Jeśli potrzebujesz wina, 


+ 


Dotita NPS >. TARON A N r 


Zakłada pompy, Wanny kgpielowe. 


te i zdrowie jego całkiem się na- Piwa albo gorzałczyny - 

- : s 4 Na wesela lub na chrzciny, 
prawiło: Teraz op chętnie powta- R. W. RAMSDEN Nie chodź po to do obcego 
rza dawniejsze swoje świadectwa PLÓWSEE Lecz kupuj to u swojego, 

o dobroci tego lekarstwa, gdyż Kazimierza Tarkowskiego! 
1918 PENN AVE. PITTSBURG. On da towar pierwszej klasy 


wierzy on, że Doans’a Pigułki na 
Nerki są najpewniejszem lekiem 
na choroby nerkowe. 

Na sprzedaż we wszystkich skła 
dach aptecznych. Cena 50e za 
pudełko. Foster Milburn Co., — 
Buffalo, N. Y., jedyni Agenci na 
Stany Zjednoczone. Pamiętaj na- 
zwę Doan’s i nie bierz innych. 


W cenie niskiej na te czasy, 
Towar ma importowany 

Lub w tym kraju wyrabiany, 
Miary dobrej nie żałuje 
Każdego grzecznie przyjmuje, 
Kto więc trunków potrzebuje 
Niech u niego je kupuje, 
Popierajcie więc swojego 
Kazimierza Tarkowskiego. 


2824 Penn av., Pittsburg, Pa. 


„ Bell 458 Fisk. 
Płons; P. ÉA 3 lawrenea 
7233 3333ER, 


Í 
Rury, wodociągowe i rury gazowe, | 


H. F. Bernd 1 Syn 
Polski Pogrzebowy 


WYNAJMUJEMY POWOZY (na 
gumach), I BRYCZKI NA 
WESELA, CHRZCINY 
LUB ZABAWY. 


TRUMNY 


PO CENACH BARDZO UMIAR- 
KOWANYCH. 


CEELELE EEC ECECEECECECECLECECCECEELECEECECEF 


ez 
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Płucz gardło, 
jeśli boli, lub gdy masz chryp- 
kẹ, Severy Antisepsolem. Najlep 
sze co może być do ogólnego u- 
żytku w domu: jako płuczka do 
ust na nieprzyjemny oddech, pró- 
chnienie zębów, miękkość i choro 
bliwy stan dziąseł, a także na ka- 
tar nosowy. Cena 25 centów. U 
wszystkich aptekarzy. > W. F. Bam, Fifth Avenue. 

Severa Co., Cedar Rapids, Iowa. Ford City, Pa. parene eaa 
PARES Ustuga Prawdziwie Polska. ż 
Dowód. s EE zwani „Zz, Rz” -i n 
Nauczyciel: — Czy możesz mi 
przytoczyć dowód — inteligencyi 

psów. 

Uczeń: — Wyją, 

muzykę. 


%, 


4233236 
R 2 


-W-STEFANOWIGZ, 


2812 PENN AVENUE. 


Salun i RestaUuracya 


Chcesz się napić dobrych trunków i 
najeść się dobrze — udaj się do do- 


Park Hotel — lub Livery 


Ofisy: 


dy usłysze 
goy a29 dłażay kto nadeśle prenume- 


ratę do Redakcyi Wielko- 
polanina z góry zą rok $2.00, 
otrzyma wspaniałą książkę jako 
premię o 400 stronicach p. t.: 


LEW WALLACE 
Stajnia oficerska. 

Jakiś ciekawy podróżny, ogląda 

jąc osobliwości miasta, zaszedł do 


ogromnej stajni, gdzie przypatry 


D 


wał się koniom. Oficer dyżurny 
wpadł za nim i widząc cywila, za- 
wołał gniewnie: 

— Jakiem prawem pan tu wcho- 
dzisz?Nie wiesz pan, że to stajnia 
oficerska? | 
— Przepraszam — odrzekł po- 
dróżny, uchylając grzecznie kape- 


i 


lusza — nie wiedziałem! Zdawało %|; 

mi się, że to końska stajnia! 4 | i 

: > 11 

Kalendarz darmo! Spieszcie się z nadsełaniem Powieść history- E- 

Zażądaj od twego aptekarza lub prenumeraty albowiem mamy E 

sprzedawcy lekarstw, by ci dał niewielki zapas tych książek. <a NRA 1 
RE AÓE a: z Jezusa Chrystusa A 

egzemplarz Severy Kalendarza 3 f 


* aw 


Medycznego na rok 1909-ty. Za- 
wiera on tak wiele wartościowych 
informacyi i rad praktycznych do $ A 

: p 


Choroby Meżczyzł | 


podręcznik użyteczny w każdem 
gospodarstwie. Jest dawany każ- 

Specyalista chorób męskich w mieście 
Pittsburgu, który może mówić po polsku, 


demu kto zażąda, bezpłatnie. W. 
F. Severa Co., Cedar Rapids, 
Iowa. 
Nie czekaj, aż cały system opanowany zostanie 
chorobą — aż cały system nerwowy zostanie zwich- 
nięty, a ty sam staniesz się niezdolny do pracy i 
obcowania z ludźmi. A 
Niepewne, połowiczne leczenie tylko szkodzi zdrowiu. Najgorsze przy- | 
padki, jakie leczyliśmy, są te, które niedobrze leczono, zanim się udano do | 
mnie. Ja leczę przez zapobieganie chorobom i jestem Baoe JOZIOE 14 
bolesnemu leczeniu. Każdy chory powinien być leczony jak najostrożniej 
ina stałe. Ja nie daję fałszywych i szumnych obietnic; ani nie obiecuję 
wyleczyć kogoś w paru dniach, aby ściągnąć jak najwięcej pacyentów. 
Lecz ja gwarantuję zupełnie bezpieczne i stałe wyleczenie w najkrótszym 
możliwie czasie, bez pozostawienia w systemie żadnych złych skutków, — 
Mój system jest tani i pewny. — Ją leczę: 


i 
l 


, 
| z 


E .- 


Dobrze zastosowane przysłowie. 
— Proszę pana oto kotlet cielę- 


cy. 
— Et, kelner zawraca głowę; 


ciem „buł”.... 
Wyjaśnienie. 

Uczeń : — Panie profesorze, dla- 
czego, jak uderzyć w szybę to pę- 
knie? ; 

Profesor : — Dlaczego... hm.. 
nie uderzaj, ośle, to nie pęknie! 


a E j 73 
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Sekretie Choroby w 3 Stracone Siły męskle | Rońmatyzni najrozmait- 
do 5 dniach. leczę w 14 dniach. szy, szybko. 


Zakażenie Krwi w 380 Osłąbienie narządów cia- | Varicocele leczę w 15 
dniach, — bez użycia ła i męskiści przywra- dniach. 
merkuryusza lub po- cam do normalnego | Wrzody i wyrzuty skorne 
tażu. stany w krótkim cza- leczę prędko i skute- 
Strykturę bez bolu i bez sie. cznie. 


noża. Choroby Norek, 'pęche- | Eczema it. p. dolegliwo- 
Hydrocele w 24 godzin. rza it. p. leczę bardzo ści leczę w bardzo 
bez operacyi. prędko. krótkim czasie. 


GoDZINY OrrsowE: Od 9-tej rano do 9-tej wieczorem w dnie powszednie. d 
W niedzielę od 9-tej rano do 4-tej po poł. Mieszkam w Pittsburgu od 15 lat | 
"w tem samem miejscu. Mówimy po polsku, rusku, słowacku i niemiecku. 


Dr. LORENZ 


614 Penn Ave. M 


Praktyczna. 
— Podobno panna Agata wy 
chodzi za mąż? 
— A no! mam narzeczonego sze 
wca, na zapowiedzi dał krawiec, a 
wyjdę pewnie za stolarza. 


W zamian, 
— A ciebie kto tak! przystroił? 
— A to widzisz, ja podbiłem 
serce pewnej mężatki, więe jej 
mąż podbił mi oko. k 
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WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 24go GRUDNIA 1908. 
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Święcenia. 

Warszawa. — W kościele 
Krzyża z rąk J. E. biskapa-sufra 
gana warszawskiego ks. Kazimie- 
rza Ruszkiewieza otrzymali świę- 
cenia: na presbitera, czyli księdza 
mszalnego — dyakon Feliks Ko- 
złowski i na subdyakonów — mi- 
noreci: Jan Malinowski i Feliks -7 
Tyszka, wychowańcy metropolital- 
nego seminaryum warszawskiego. 


Św. 


Rewizya w redakcyi. 

Warszawa. — W redakcyi „Gło- 
su Warszawskiego” 
przed niedawnym czasem rewizya 
Przybyli przedstawiciele władzy 
policyjnej i żandarmeryi wraz z 
agentem wydziału ochrony” i 
dokonali szczegółowej rewizyi. Re 
wizya trwała do godz. 2:30 po po- 
ładniu. Powód i cel rewizyi nie- 
wiadomy. 

Przy rewizyi zabrano trochę sta 
rych druków (odezw,nadsyłanych 
w różnych czasach do redakcyi) i 
parę rękopisów. 

Odbyła się również rewizya w 
drukarni J. Sikorskiego (Warec- 
ka No. 14), w odziale „Głosu War- 
szawskiego”. Nie tu nie zabrano. 

W tym samym czasie w połud- 
nie policya zeszła do domu No. 41 
przy ul. Nowy-Świat i dokonała 
rewizyi w drukarni Laskauera o- 
raz w mieszkaniu właściciela dru- 
karni. Nie podejrzanego nie znale- 
ziono. 

Napad bandycki 

W tych dniach,jak donosi Ziem. 
Lub. kilku zbójów uzbrojonych w 
rewolwery, dokonało wieczorem 
napadu na jadących z Piasków 
Luterskich do Bychawy :Chila Bra 
chmana i Szmula Tachmana. 

Napadu dokonano półtorej 
wiorsty za wsią Piotrkowem w po 
wiecie lubelskim, bandyci wysko- 
czyli nagle z rowów przydrożnych 
i zatrzymawszy konie, poczęli do- 


o 


3 Jankowskiego, 


komitet 


kobiety 
niebezpieczeństwo 


zagraża 
wo- 


świątyni i na budowę piebanii po- godzin po zażyciu trucizny. Przy- 
trzeba jeszcze około 175,000 rb. czyną targnięcia się na życie mło 


Prezydent i radcy m. Kijowa o- 
świadczyli komitetowi, że budowę 
kościoła uważają za ukcńczoną i 
że starania o utworzenie nowej pa 
rafii chętnie będą popierali. 


Z. Nieszawy. 
Korespondent „(Uazety Kujaw- 
skiej”*z Nieszawy zaznaczą, iż 
miasto to w ciągu ostatnich lat 15 
miało 14 zmieniających się ciągle 
burmistrżów, po większej części 
wojskowych wszelkiej broni, jako 


odbyła Się to: artyleryi, jazdy i piechoty. — 


Skład radnych miasta uległ rów- 
nież ciągłym zmianom, gdyż rad- 
ni dobierani byli stosownie do 
przygodnych kombinacyi, oraz za- 
sad taktyki i strategii, uprawia- 
nej przez pp. burmistrzów. Jak na 
tych ciągłych zmianach wyszła go 
spodarka miejska? — o tem było- 
by dużo do pisania. 


Niezwykłe zjawisko. 

Ubiegłego miesiąca w przecią- 
gu dni trzech zauważono w Kró- 
lestwie Polskiem nadzwyczajne ja 
kieś zjawisko natury. Korespon- 
dent „Ziemi Lubelskiej” z War- 
szawy podaje następujący opis 
zjawiska, które wielu ludzi widzia 
ło w dniu 10tym Listopada. 

Oto najpierw ukazały się na pół 
nocy słupy czerwonej’ barwy, a 
było ich około szesnastu. Kiedy 
podeszły wysoko w górę,niezadłu 
go ukazała się ziowu na letnim 
zachodzie druga gromada ośmiu 
słupów żółtego koloru i poczęły 
się posuwać na północ, jakby na- 
cierająe na słupy czerwone. Aż tu 
wkrótce wystąpiła trzecia groma- 
da słupów, koloru żółto-czerwone 
go, ale już w oddaleniu, bo aż na 
zimowym zachodzie i poczęła tak- 
że zbliżać się do słupów północ- 
nych. W tem wychodz: czwarta 
gromada słupów, koloru żółto-zie- 
linkowatego od strony jesiennego 


magać się od kupeów pieniędzy, zachodu. Wszystkie te trzy groma 


bijąc ich przytem niemiłosiernie. 
Ściągnąwszy kupców z fury i po-- 
waliwszy ich na ziemię,bandyci w 
ym ciągu poczęli kopać i bić 
ich kołbami rewolwerów po gło- 
wach, tak, iż Chil Brachman za- 
kończył życie, Tachman zaś stracił ; 
przytomność. Bandyci zabrawszy 
obu żydom około 12 rubli gotów 
ką, skryli się w nocnym mroku. 
Zabitego Brachmana i poranio- 
nego Tachmana znaleźli na drodze 
przejeżdżający włościanie. Zawia 
domiona o zabójstwie i grabieży 
policya w Krzeczonowie zarządziła 
pościg za bandytami, lecz narazie 
bez skutku. 


Wykrycie składu broni w 
Warszawie. 

Agenci wydziału śledczego are 
sztowali w okolicach szpitala Dzie 
ciątka Jezus ślusarza, Edwarda A- 
ronowskiego lat 24, przy którym 
znaleziono nabity rewolwer małe 
go kalubru i dwie proklamacye 
„Narodowego Związku Robotnicze | 
go” — oraz ucznia drukarskiego, 


dy słupów poczęły jakoby nacie- 
rać na północne, tak, że te stały 
się krwawe, a potem gasły powoli 
Tylko. słupy żółte zaczęły świecić 
mocno. Potem wszystko zgasło. 


$ ZIEMIE POLSKIE PO 


AUSTRYAKIEM. 
3 : : 7 5-2 
Kraków. 
Policya tutejsza aresztowała 


handlarza żywym towarem w oso 
bie żyda, niejakiego Seliga Fre- 
demberga, 20 letniego iobuza z 
Sokołowa, w gubernii lubelskiej 
w Królestwie Polskiem. Opryszek 
ten werbował dziewczęta z Kra- 
kowa i pod różnymi pozorami wy- 
syłał je do Argentyny. — Zasłużo 
na kara nie powinna łotrzyka mi- 
nąć. 
koza 

„Książę włamywaczy” skazany. 

Kraków. — Rozprawa sądowa 
przeciw głośnemu włamywaczowi 


Stanisława Mejna, z nienabitym Stanisławowi Duszyńskiemu i je- 
również rewolwerem dużego kali-' go wspólnikom zakończyła się na- 
bru. W mieszkaniu Aronowskiego stępującym wyrokiem: Duszyńs- 
przy ul. Chmielnej przeprowadzo- kiego skazano na 8 lat ciężkiego 
no rewizyę, której rezultatem by: więzienia; dwóch jego wspólników 
ło znalezienie nabojów rewolwe- ną 5 lat więzienia każdego, a jed- 


7 


r 


t. 


rowych i karabinowych, rozmaite ` 
go systemu brani, oraz różnych 
przyborów do rewolwerów, paczki 
ze śrutem i kwasem siarczanym, ` 
powłoki do bomby z żelaza lane-' 
go, pieczęci z napisem „wziąć””, 
trzech kapeluszy, 2 czapek, pele- ; 
ryny i marynarki. W piwnicy A-| 
ronowskiego znaleziono : czery ma, 
gazyny do mauzera, 14 nabojów 
do nauki strzelania i kufer z za- 


 kazaną literaturą, wreszcie broszu 


ry, pouczające, jak należy się ob- 


chodzić z bronią. i 


Nowy kościół w Kijowie. i 
W tych dniach radcy miasta 


tolicki pod wezwaniem św. Miko- 


łaja. Zbudowany w stylu gotyc- 


kim, kościół wyróżnia się orna- 
mentacyą i efektownymi witraża- 
mi. Nowa świątynia, obliczona na 
2,300 osób, będzie jedną z naj- 
piękniejszych ozdób Kijowa. Bu- 
dową kierował architekt p. W. 
Horodecki. Starania o budowę w 
Kijowie drugiego kościoła para- 
fialnego wszczęto w r. 1896.Rada 
miejska w styczniu r. 1897 wyzna 


=  ezyła bezpłatnie plac pod budowę 
= a jednocześnie utworzony pod 


nego na rok. W czasie ogłoszenia 
wyroku Duszyński zachowywał 
się spokojnie, uśmiechał się na- 
wet ironicznie. Zapewne obmyśli- 
wał w jaki sposób będzie mógł wy 
łamać się z więzienia. 
PoE 
Chciała się otruć 

Kraków. — Żona płatniczego re 
stauracyjnego, Z.D. w mieszkaniu 
przy ul. Krakowskiej zażyła w za 
miarze samobójczym silną dawkę 
kreoliny. Mąż, zamiast pobiedz do 
lekarza lub na stacyę ratunkową, 


luda? się do jednego ze skladów ap 


tecznych i tu prosił o jaki środek 
zaradczy. 


|... Kijowa oglądali nowy kościół ka-  Dano mu tam jakąś słabą od- 


trutkę, która oczywiście wobec 
nieznajomości zastosowania nie 
przyniosła chorej żadnego polep- 
szenia. Gdy stan desperucki zaczy 
nał być coraz groźniejszy, mąż u- 
dał się wreszcie do pogotowia ra- 
tunkowego, o jaki proszek na pole 
pszenie. Gdy dyżurni pogotowia 
dowiedzieli się o szczegółach wy- 
padku, z własnej inieyatywy uda- 
li się zaraz karetką do mieszkania 
a po wypompowaniu żołądka wo- 
bec niebezpiecznego stauu chorej 
przewieźli ją do szpitala św. Ła- 


dej, bo około 30 lat liczącej kobie 
ty, ma być zmartwienie. 


Pożar rafineryi nafty. 
Lwów. —Z niewyjaśnionej przy 
czyny wybuch pożar w rafineryi 
nafty i fabryce świec na Zniesie- 
niu, należącej do firmy 
berg, Wahl, Ahron i Sp., położo- 
nej koło nowej rzeźni miejskiej. 


Landes- 


Pożar ogarnął cały obszar fabry- 
czny i utworzył rzekę płomieni, 
około 200 metrów długa. Oprócz 
całego urządzenia rafineryi i mnó 
stwa beczek, spalił się 
gotowej nafty i trzy rezerwoary 
z ropą. Szkoda jest bardzo wiel 
ką, lecz fabryka była ubezpieczo- 
na. Pożar rafineryi nafty na Żół- 
kiewskiem trwał do godz. 3ej ra- 
no. — Podezas pożaru nastąpił 
wybuch zbiornika mieszczącego 
15 cystern destylowanej nafty — 
Ratunek był prawie niemożliwy. 
Spłonęło kilka tysięcy próżnych 
beczek. Z sześtiu budynków fa- 
brycznych pozostały tylko gruzy, 
zniszezone kotły, rury i szyny. — 
Szkodę obliczają mniejwięcej na 
pół miliona koron. Rafinerya była 
ubezpieczona w Towarzystwie Du 
naj i w Towarzystwie Krakows- 
kiem wzajemnych ubezpieczeń — 
pożaru 


magazyn 


Przy gaszeniu pomagało 
wojsko. Był to jeden z najwięk- 
szych pożarów, jakie w ostatnich 
latach zaszły we Lwowie. 


Morderstwo i rabunek. 

Lwów. — Przy ul. Sobieskiego 
popełniono morderstwo na 
bach: szynkarza i restanratora,— 
Szulima Stoffa, oraz jego żony. — 
Stoff liczył 75 lat, jego żona 64. 
Morderstwo popełniono ala rabun 
ku. Stoff był zamożny i zebrane 
kapitały lokował w bansu swego 
syna. Zbrodnię odkryto w ten spo 
sób, że gdy Stoffowie nie schodzi 
li z rana do restauracyi. dzierżaw 
ca Laner posłał do nich 
dzieć się. Drzwi były zamknięte. 
Wyważono je. Stoffowa leżała w 
kałuży krwi na ziemi. W drugim 
pokoju na łóżku leżały zwłoki 
Stoffa. Został on widocznie zabity 
w czasie snu, Stoffowa widocznie 


08S0- 


dowie- 


B | jeszcze nie spała, nie była bowiem 
3 |całkiem rozebrana. W mieszkaniu 
3 |był nieład. Szuflada biurka leżała 


na ziemi. Komoda, stojąca w sa- 
lonie, była otwarta. Drzwi, prowa 
dzące na balkon, były także otwar 
te, a firanka zdarta. Wszędzie 
znajdowały się ślady krwi. Mor- 
derca plądrował więc po całem 
mieszkaniu. Podejrzanym o zbro- 
dnię jest parobek Stanisław Teo- 
dorek, liczący 24 lata, pochodzący 
ze wsi Kułaczkowce pod Kołomy- 
ja. Po spełnionej zbrodni na Stof- 
fach Teodorek zbiegł i policya go 
poszukuje. 
Na pruską modę. 
Z Mszańca przywiózł gospodarz 
Iwan Szumyłko do lekarzy we 
Lwowie swą 10cio letnią córeczkę 
którą nauczyciel w Mszańcu, — 
Piotr Pytlar, tak dotkliwie pobił 
że zupełnie straciła władzę w ręku 
Mała Tekla nie umiała rachunków 
przy tablicy i z tego powodu nau- 
czyciel Pytlar, poczęstowawszy ją 


à |przewodnetwem czcigodnego L.'zarza na oddział chorób wewnę-|padli i ciężkie odnieśli obrażenia 
budowy trznych. Życiu 
s ' przystąpił do zbierania qfiar, któ- poważne 
$ re dotychczas wynoszą już 487,760 bee tego, że pomoce właściwa wez- 
» rb. do zupełnego zaś ukończenia  waną była prawie w dwanaście 


cielesne. 


Bezczelność pruska. 

W Poznaniu rozwiązano zebra- 
nie kupców mające na celu założe 
nie w tem mieście hurtownego do- 
mu kolonialneś6. Było to jawne 
bezprawie, gdyż zebranie było po- 
ufne na małą liczbę osób ograni- 
czone. Komisarz Witusz oświad- 
czył, że obrady muszą się odby- 
wać w języku niemieckim, a gdy 
przewodniczący Stefan Cegielski 
na to się nie zgodził, rozwiązał ze- 
branie. Uczestnicy wnieśli rekurs 
czyli odwołanie się do władzy wyż 
szej. 


Poznań. 

Poseł dr. Alfred Chłopawski zło 
żył mandat. W okręgu sremsko- 
sredzkim odbędą się przeto nowe 
wybory. Pisma ganią krok dra 
Chłapowskiego, zaznaczając, że w 
obecnych warunkach jestto rodzaj 


ucieczki z pod chorągwi narodo- 
wej. — Słusznie! 
Poznań. 


108ej rocznicy urodzin doczekał 
się żyjący w ochronie w Poznaniu 
Suwiczak. Starzec jest jeszcze tak 
żwawy, że prawie przez cały dzień 
jest na nogach. Przed 8 laty, więe 
w setną rocznicę urodzin, wyzna- 
czył mu cesarz w drodze łaski 150 
mk. rocznie. 

Ze Śremu. 

Na wiecu w Śremie, pod prze- 
wodnictwem Wgo ks. Jubilata Gał 
dyńskiego, uchwalono na wniosek 
adwokata p. Morawskiego adres 
hołdowniezy do Ojca św. Piękny 
referat o zasługach Piusa X, wy- 
głosił Wny ks. prob. Wiśniewski. 


Złoty jubileusz kapłaństwa. 

W Czerwonej wsi pod Kościa- 
nem obchodził złoty jubrieusz ka- 
płaństwa ks. proboszez Tomasz 
Hejnowicz.Czcigodny Jubilat prze 
trwał całą walkę kulturną, stojąc 
wiernie-przy sztandarze Kościoła 
katoliekieTo. Jak na innych kapła 
nów, tak i na Jubilata sypały się 
wtenczas -kary pieniężne. —rvprze- 
dano wszystko, dosłownie wszyst- 
ko — myślano, zwalczając ciało, 
zwalczyć i ducha — ale napróżno. 
Jak podczas walki kulturnej, tak 
i po jej zakończeniu, pracował z 
całem zaparciem się dla Kościoła 
i społeczeństwa swego. 


Międzyrzecz. 

Zmarł tu w Tótym roku życia 
śp. ks. proboszcz Aleksy Radecki, 
a w Poznaniu śp. ksiądz proboszcz 
Władysław Enn ze Pszczewa, któ- 
ry w czasie kulturkampfu, tj. 
wojny rządu pruskiego z Kościo- 
łem katolickiem, był redaktorem 
niemieckiej katolickiej gazety — 
„Germania ””. — Niech odpoczywa 
ja w pokoju! 


Lwówek. 
Wybory uzupełniające do rady 
miejskiej już się tutaj odbyły. W 


trzeciej klasie zwyciężyli Polacy 


88 głosami przeciwko 63 niemiec- 
ko-żydowskim. W drugiej klasie 
Niemcy i Żydzi przeprowadzili Ży- 
da 9 głosami, podczas kiedy 
kandydat Polaków otrzymał 7 gło 
sów. 


Poznań. 
Dnia lgo Stycznia 1909 r. 
„Dziennik Poznański” obchodzić 


linią, schwycił za rękę i skręcił 
tak silnie, że wywichnął ją w ra- 
mieniu. — Zdaje się, że galicyjs- 
cy „pedagodzy”” zamieniają się wj 
pruskich. 


będzie półwiekowy jubiieusz swe- 
go istnienia. Jestto najstarsze pi- 
smo polskie pod zaborem pruskim 
i jedno z najlepiej postawionych 
finansowo. 


Í ZIEMIE POLSKIE POD £ 
| PRUSAKIEM.  $ 


RÓ BOBER KR RI RISE 


Leszno. 
> W Belezu pod Lesznem 13 let- 
8 nia córka woźniey Richtera nieci- 
ła ogień w kuchni, gdy nagle za- 
płonęły jej suknie i dziewczę o- 
Dobre polowanie. garnięte zostało całkowicie płomie 
Modrze, śliczny majątek ziem- |niami, wśród których śmierć ponio 
ski w Księstwie Poznańskiem, na- sło. Gdy rodzice przybyli do domu 
był swego czasu z rąk niemiec-; przedstawił im się okropny widok 
kich znany ogólnie p. Marcin Bie- Spalone dziewczę leżało na podło- 
derman z Poznania, Na tym oto dze. 
majątku odbyło się przed niedaw Mogilno. 
nym czasem polowanie, na którem| W .Niestronnie gospodarz Wa- 
ubito około 500 sztuk zwierzyny.. bich, kaleka, wziął lampę i chciał 
Strzałowego zebrano 84 marki dla przejść do innego pokoju. Pośli- 
rodzin po górnikach, którzy zgi- | zgnęła mu się atoli noga i padł na 
nęli w kopalni węgla pod Hamm, ziemię wraz z lampą, która eksplo 
w Westfalii. dowała, a Wabich tylko z wiel- 
kim trudem zdołał wyjść z pokoju 
Grodzisk. Ogień szerzył się z taką szybkoś- 
Nieszczęśliwy wypadek wyda-jcią, że wkrótce spłonął dom mie- 
rzył się kupcowi tutejszemu Meye ;szkalny, stajnia i stodoła. Wabich 
rowi, który z żoną wybrał się do;ponosi ogromne straty, gdyż bu- 
Poznania automobilem. Samochód dynki były bardzo nisko zasekuro 
nieumiejętnie kierowany, uderzył, wane od ognia, meble „aś wcale 
o drzewo, a siedzący w nim wy- nie były ubezpieczone. 


wan 


„AGENCI, 
„WIELF OPOLANINA”' 


Agentami  „Wielkopolanina”' 
upoważnionymi do zapisywania 
abonentów, do zamawiania ogło 
szeń i robót drukarskich dla 
„Wielkopolanina”” i do kolekto- 
wania wszelkich należności za 
prenumeratę, ogłoszenia i druki 
są następujący panowie: 

000 
Pittsburg, Pa. 

F. Szarejko, 2711 Pen ave. 

South Side. 

J. Kopera, 1908 Harcums Alley 

S. Krantz, 2631 Josephine str. 

J. Maciejewski, 145 Pius str. 

Andrzej Nowak, 1911 Larkins a'y. 
Barnesboro, Pa. 

V. J. Pendracki. 
Braddock, Pa. 

F. Kanarkowski, 852 Talbot ave 
Carnegie, Pa. 

A. Wodziński, 401 Carothers ave. 

J. Świtała, 9 Orchard st., Glen 

dale. 


Claridge, Pa. 
John Bush. 
Duquesne, Pa. 
W. Gaca, 101 Medeow street 
Erie, Pa. 
W. Filipowski. 529 K. l4 si 
Export, Pa. 
Sawicki Albert. 
Everson, . Pa. 
K. Firlik. 
Ford City, Pa. 
F, Sporny, box 142. 
Forest City, Pa. 
M. Wiśniewski, box 551. 
Glassport, Pa. 
F. Królikowski. 
Johnstown, Pa. 
416 Broad str. 
Lyndora, Pa. 
Prof. M. Adamski, Box 695. 
Mount Carmel, Pa. 
R. W. Rosiński, 439 — 5 st. 
Nanticoke, Pa. 
F. J. Elbert, Market st. 
New Kensington, Pa. 
S. Nadolski. 
1129 3rd ave., 11 st. 
North Braddock, Pa. 
V. Wiśniewski. 
Scranton, Pa. 
Marcin BorysiaL, 1412 Stone ave 
Shamokin, Pa. 
P. Wachowiak, 901 Hemlock st 
Shenandoah, Pa. 
A. Krawczyk, 330 Main str. 
Uniontown, Pa. 
Ig. Andrzejewski, — box 186. 
Vandergrift, Pa. 
H. Kamiński. 
Wilmerding, Pa. 
Piotr Dembiec. 


L. Gac, 


Ashton, Neb 
T. Jamrog. 
Bay City, Mich. 
A. Michalak, 708 Van Buren si 
Brenham, Texas. 
J. Nowak. 
Brooklyn, N. Y. 
W. Grochowski, 180 Driggs str. 
Dunkirk, N. Y. 
å. J. Papierski, 44 Pine str. 
Falls City, Texas. 
J. W. Szałwiński. 
Gaylord, Mich. 
W. Mankowski. 
- Grand Rapids, Mick. 
T. Grzywacz, 149 Chatham st. 
Hartford, Conn, 
B. Skomro, — 18 Union str. 
K. D. Wiśniewski. 
12 S. Prospect ave. 
BL Hedwig, Texas. 
A. Strzelczyk. 
Isadore, Mich 
M. Brzeziński, 
J. Rosiński, Jr., Post Master. 
Lockhart, Texas. 
T. Szałwiński, R. F. D. No. 21. 
Manitowoc, Wis. 
A. Zondała, 25 & Washington st. 
Marchee, Ark. 
N. Malachowski, Post Master. 
New Britain, Conn. 
B. Dowjatt, 49 Sexton str. 


Wheeling, W. Va. 
Yorktown, Texas. 


WOLNO! 


robota 


Niski 
Osid iskie 


SEPH IRLBACHER " 


Oba Telefony. 
Czyści, Naprawia Odpra- 
sowuje Ubrania. Po najniższych cenach, 


37th 6 Butler Str. Pittsburg, Pa. 


Słuchaj! 


y 


a 


z żadnej korzyści, shodząc po 
teatrach. gdy możesz sam mie 
ć teatr w domu Pisz do mnie 


iesz darmo katalog największych sztuk na 
świecie. Możesz mieć z tego wielką korzyść 
J. TWARDOWSKI 214 WIS, St 
Room 6 Dept. U. MILWAUKEE, WIS. 


Józef Walkowski, 
` Pierwszorzędna Grosernia 
3201 Dickson ul. Pittsburg. 


Handel mój zaopatrzony jest tylko w najlepszy 
towar. fei niskie. Usługa uprzejma 
szybka, a miara i waga uczciwa. 


Popierajcie Rodaka! 


Importowane i krajowe Wina, 
Likiery, Brandy, rozmaite 
Piwa i wonne cygara, 


CHAS. BROSKY 


POLSKI HOTEL 
2734 PENN AVE., PITTSBURG, PA. 


Pierwszrzędna Restau- 
racya w której >awsze do- 
stać można polskie obiady. 


NAJNO WSZY WYNALAZEK wstrzy- 
muje włosy od wypadania, po- 
woduje rośni cie włosów na ły- 
sej głowie. Posiadamy tysiące 
podziękowań. Wyślemy darmo 
ważne informącye o przyczy- 
nach łysienia i jax temu zapo- 

" biedz, Adres: Prof. J. M, 

BRUNDZA, New York & Brooklyn. 


L. iBuchbolz 
Kontraktor i Budowniczy 


Wykonuje również nowe 
cementowe chodniki, 
schody itp. 


3441 Mellwood Ave. 


Uczcie się po angielsku! 


Możemy was nanczyć przez pocztę w 
krótkim czasie poangielsku mówić,czy- 
tać i pisać. Chcemy was przekonać i 
poślemy wam jedn 4 próbę dla deświad- 
czenia. Piszcie dziś i adresujcie: 


| SZKOŁA POLSKO-ANGIĘLSKA" 


712 W. 18tk v*., Pilsen Station, 


SIC o I 


W. Moszczyński, 
Polski Malarz. 


wykonuje wszelkie roboty w zakres ma- 
larstwa wchodząśe TANIO i DOBRZE. 
Poleca się poparciu Rodaków. 


3082 Brereton Av., Pittsburg,Pa. 


Green & Higgins Lumber Go. 


LIMITED 


| 


Dostawcy Drzewa 
Budulcowego 


33rd Str. & Liberty Ave. 


-a 
7 Wielu z was cierpi na 
Dla MĘŻCZYZN. rozmaite choroby kac 


tne, z których każdy może być wyleczony 

w przeciągu 2 do 5 dni, używając nasze 

pigułki. Leczenie bezpieczne. Zwracamy 
pieniądze gdy wam niepomogą. 


Cena 50 pigułek 50) centów. 
Do nabycia w aplekach, lub u 
nas — pocztą wam wyślemy. 

The Safety RemedyCo. 


8 610 Bank Bid. — Canton, Ohio. 


Niewidomi 
i Głusi 
Wuleczeni! 


SLEPOTA: Łożczki, błonki, łu- 
* ski na oczach, ropie 
nie oczu, choroba nerwu oczneyo i inne 
słabości, pow: dujące ślepotę. leczymy bez 
noża, bez cięcia. Nawet, jeżeli inni oku- 
liści uznali cie za nieuleczalnego, nasi 
słynni specyaliści zapewniają, że dopóki 
Eroe: Leczynń z Wn P spies 
z ' 
niabezpieczeństwa, 3 z 
Oczy Zezowate 
prostujemy bez bólu i bez noża. 


kataru, — a my za pom: nasze- 
go sposobu elektryczne abuoebująć le- 
ezymy całkowicie i najgorsze wy i. 


STATE INSTITUTE 
720 Penn Arve, Pittsburg, Pa. 
Dr. L. Rosedale. 


GODZINY: Od9ejrano do 


dniu— i od 9 rano poł. w aidsia 


3 po 


POLSKI HOTEL, 


A. McLON, Proprieter. 

PAMIĘTAJ, ŻE WIARA I NA-|Wyborne Trunki, Piwa i Likiery. | 
RODOWOŚĆ, TO SKARBY, |Wyśmienity obiady i przekąski o 
KTÓRYCH ZATRACIG NIE| — każdej porze i godzinie. — 


3746 LIBERTY AVE. 


Na co wydawać pieniądze be-|] | 


dołączając 2c markę a dostan-| | 


Założonę 
w r. 1864. 


W. DOGONKA 
Kontraktor i Budowniczy, 


124 42nd str. Pittsburg. 


CHOROBY 


uznane za niewyleczalne były 
całkiemusunięteprzezknracy 


WIEL. NEWMANA 


tyzm, 

słabość nerwowa, kaszel, plucie 
krwią, zaziębienie, choroby skór 
ne różnego rodzaju, słabość nie 
wiast po połogu, słabość meż- 
czyzn 1 dzieci, ból w h, 
opuchlina it. d. wszystkiesą jak 
.ajdokładniej leczone, aby nie 
powróciły. 


Wyleczony z reumatyzmu 
bardzo przykrego. 
Drogi Ks. Newmanie! | 
Dziękuję serdecznie za wyleczenie mnie 
A a ie mu. Myślałem z p ku, że i 
Twoje lekarstwa nic mnie nie pomogę, bo 
już blisko końca bj łem z leksrstwami a nie 
uwałem mą pomosy ale jak całkiem 
4 nepri paie je to tak jakby nożem od- 
igł: ból całkiem mr ie cpuscił. 
Ból ten znajdował się w lewem boku, w 
iodrze. Próbowałem lekarstwa dziesiątki 
gatunków, ale wszystkie madaremnie że już 
je miałem ochoty więcej próbować — ale 
szcześliwie spostrzegłem ogłoszenie Twe w 
paman i jako ostatni raz zdecydowałem się 
o Ciebie pisać i teraz jestem przekonany 
skutkiem Twej kuracyi. 

3 Oprócz tego cierpiałem wielkie zacwar- 
dzenie i kasze:, który w nocy mnie bardzo 
dusił, albo po wypiciu czegoś gorącego. 

Jeszcze raz wyleczenie i tylko do Ciebie 
sig udam wrazie gdyby choroba się miała 
wrócić. Z szacunkiem pozostaję 
fint, Michalak, 508 E. 11 st., Duluth, Minn. 


Wyleczony z womitowanią krwią, 
palenia w środku i bólu piersiewege: 

Kochany Ojcze Nemmanie! 

Zasyłam ci stokiotne zigkowanie któ 
re mnie tak szczęśliwie d< zdrowia przywró 
ciły. Mam nadzieję że wyleczenie moje nie 
jest t ”mezasowe ale będę sig cieszył dobrem 
zdrowiem w przyszłości, żywałem masę 
Jekurstw, ale żadne tak skuteczne nie były 
jak "2 3 zk 

OZOStA, e na zawsze z y 
Fabian Kopczyk, Bok 488 Mortis, Im. 
wyślę wam poucza, ka 
DARMO Ireno: możego less 
nia. Piszcie dzisiaj a nie odwiekajcie 
godnia. Zawsze załączyć 20 markę, 


REV. NEWMAN, 

1361 W. Lake, Chicago, Ill. 
W zgłaszaniu się wymień gazecę 

Wielkopolanina. é 


OPIS 200 CHORÓB 


DARMO ns soje prawdziwe 


imię, adres i parę znaczków pocztowych, 
odbierze Jarmo nasz No. 4 katalog, najwięk- 
szy w Polskim języku. Zawiera opisy przesz- 
ło 200 chorób, męzczyzn, niewiast i dzieci, 
początek chorób i ich następstwa, radzi jakie 
lekarstwa używać, gdzie je dostać i ile kosz- 
tują. Zawiera ilustracje i opisy najnowszych 
elektro-leczniczych aparatów, Mydeł, Perfum, 
Brzytew, Harmonji, Koncertinów, ładnych, 
Powinszowań, Listowego Papieru, Fonta- 
nicznych Piór, Rozmaitych Obsadek i innych 
potrzebnych rzeczy. Pisz po katalog dzisiaj. 
*JOHN*S SUPPLY HOUSE» 
45 PILSEN STATION, CHICAGO, ILL. 


M. SZELĄG 
Pierwszorzędny 
WYRĄB MIĘSA /'BUCZERNIA), 
818 Hancock St. 
Mięso świeże i Wędliny. Usługa uprzejma i 
szybka. Waga uczciwa. N 


an = 
ektr. światła, Kąpiele i wszelkie wyfgo- 
dy.— Prywatne telefony dła gości. 
Najlepszy Amerykański Bonded 
sprzedajemy przy barze (Bar). 


NAJLEPSZA RESTAURACYA 


Usługa skora. 


Penn ave. 3:3 


Swieże piwo Wonne cygara 


JOZEF GRABOWSKI 


Salun i Restauracya 
1441 PENN AVE, PITTSBURG, PA. 


Smith Bros. === 


Czyszczenie i Farbienie Ubrań 


Najlepiej urządzony Zakład w mieście. 


Robotę wykonujemy w 5 godzinach. 
Warsztat I Biuro: Garson ul. róg 9-tej. 


Bell Phone 12 Hemlock - P. % A. Phone 12 South 


INNE BIURA: 
128 Fourth Ave. — Bell Phone 2775-R Court 
1628 Fifth Ave. 


1510 Centre Ave. — Bell Phone [048-L Grant 
1600 Carson Street. z 


5 PIENIĘDZY POZYCZAMY 

a Dysmenty, Zegarki, KL Brot 

Instrumenta Muzyczne. eto. pm 

Sprzedamy wam nie wykupione przedmio 
udziej. 


ty po 4 ceny niżej jak gdziei 


GALLINGER'S $ 
1200 PENN AVE. Zał. 1854 PITTSBURG, 


+ Published every Thursday by the 
POLISH PRINTING AND PUBLISHING COMP. 


'Rev. C. Tomaszewski, Pres't. & Treas, 
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56 — 22nd Str., Pittsbur$, Pa, 
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POLSKA OCHRONKA W 
EMSWORTH, PA. 


Kochani Rodacy! 

Jakiś „złośliwy człowiek” rozpi 
sał się po gazetach, że ks. Tomasze 
wski, „kiepską, czy inną gospodar- 
ką'”' gotuje smutny los Ochronee. 
— Jest to wierutnem kłamstwem 
oszczerstwem, i dla tego skoro 
wrócę z misyi, pociągnę tego łotra 
do odpowiedzialności. 

Domyślam się, kto był autorem 
oszczerczej wiadomości, wysłanej 
z Pittsburga do „Dziennika Związ 
kowego”. 

Człowiek ten, krzywdziciel sie- 
rót, dla tego że musiał zapłacić 
karę za skrzywdzenie sieroty, mści 
się w szatański sposób na niewin- 
nych sierotach w Emsworth. 

Gdyby mnie osobiście ubliżył, 
nie bym sobie z tego nie robił, bo 
zdanie ezłowieka z brudną prze- 
szłością, to psie głosy, i:tóre nie 
idą pod niebiosy. 

Ale, że kłamstwem i oszczerst- 
wem swojem chce ludziom powie- 
dzieć, aby Oehronkę Polską uwa- 
żali za zgubioną i dla tego nie 
warto dawać ofiar, nie mogę mu 
darować. 

Wspomina ten dureń, że zbie- 
rałem pieniądze na Ochronkę, aby 
prowadzić haniebną gospodarke. 

Dla tego, że. sai *haniebnie 
skrzywdził sieroty i za to musiał 
w ostatnich czasach grubo beknąć, 
bo Bóg sprawiedliwy nie pozwolił 
mu się dorobić tysiącami, które 
kiedyś wyłudził od  niedoświad- 
czonego młodzieńc, (a były to wła 
śnie pieniądze biednych ludzi,nad 
których stratą, niby to ubolewa), 
więc teraz się mści i chce Ochron- 
ce szkodzić. 

Rozprawię się z tym asanem w 
sposób legalny, skoro tylko będę 
miał wszystkie dowody. — 

Prawda, że „Carnegie Trust 
Company” żąda od nas pieniędzy, 
ale żąda słusznie, bo tyleśmy po- 
życzyli od kompanii na budowę, 
przed 3ma latami. — Jeżeli zaś 
Kieran, agent owej kompanii sfał 
szował noty i żądaćby chciała 
kompania tego, czego nam nie po- 
życzyła, to przecież jeszcze jest 
pga ne +2, ABY Się bronić precu 
osztistami. 

Korespondent do „Dziennika 
Związkowego”” — twierdzi, że p. 
Piekarski, adwokat i skarbnik 
Ochronki powiedział mu o wszyst- 
kiem, ale ja bardzo wątpie, aby 
p. Piekarski miał mówić to, eo mu 
przypisuje złośliwy człowiek. 

Że bankructwo kompanii „Fide- 
lity Funding Co.” było uplanowa 
ne na to, aby w złodziejski sposób 
naciągnąć kościoły, zakłady, kla- 
sztory Sióstr, to dzisiaj pewne, ale 
zdaje mi się, że wszyscy ci, któ- 
rych Keiran chciał oszukać, bro- 
nić się mogą i będą. 

Pieniądze, które od tylu lat zbie 
rałem od ludu polskiego na O- 
chronkę, nie były na żadną hanie- 
bną gospodarkę, ale na najuczci- 
wszą gospodarkę, bo na utrzyma- 
nie 200 sierót przez lat 8, o czem 
przekonać się może każdy z ksią- 
żek i sprawozdań finansowych. — 
Wybudowanie nowego gmachu, Ù 
trzymanie tylu sierót, procenta od 
hipote 


statniem walnem zebraniu człon- 
ków korporacyi, a wtenczas prze- 
konacie się, że złośliwy człowiek 
rozsiewał kłamstwo i oszczerstwa. 
Winszując wszystkim Braciom 
Rodakom i przyjaciołom i przyja- 
ciółkom Sierót „Wesołych Świąt” 
i „Szczęśliwego Nowego Roku”, 
polecam sierotki waszej łaskawej 
pamięci. 
życzliwy w X-ie 
Ks. C. Tomaszewski, ©. S. Sp 
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SUŁTANA MOWA OD TRONU. 


Sułtan chce przestrzegać 
konstytucyi. 


Abdul Hamid gani w swej mowie 
„cara”” bułgarskiego Ferdy- 
nanda i Austro-Węgry. 

Parlament turecki został otwar 
ty, a przy otwarciu go sułtan od- 
czytał mowę od tronu, której 
treść jest następującą : 

Gdy po raz pierwszy przed 32 
laty ogłosiłem konstytucyę , było 
wiele trudności, które uniemożli 
wiły wprowadzenie jej w życie. 
Zmuszony więc zostałem do jej 
czasowego zawieszenia. — W tych 
32 latach naród turecki zrobił o- 
gromny krok naprzód; wychowa 
nie publiczne posunięto znacznie 
naprzód, zaprowadzono liezne in- 
stytucye publiczne, które przy- 
czyniły się znacznie do uświado- 
mienia społeczeństwa i do rozsze- 
rzenia wśród niego oświaty. 

Jestem szezęśliwy, gdym się 
dowiedział, że naród zrozumiał 
błogosławieństwa  konstytucyi i 
cieszyłym się wielce, gdy mogłem 
konstytucyę zaprowadzić napo- 
wrót, pomimo, iż miałem bardzo 
dużo doradców, którzy mi odra- 
dzali od tego kroku. Wola moja 
jest stanowcza i niezmienna i 
odtąd wszystkie sprawy narodo- 
we załatwiane będą na podstawie 
konstytucyi. Gabinet, ne którego 
czele postawiłem Kiamila Paszę, 
przeprowadzi wszystkie sprawy, 
stojące w związku z konstytucyą. 

Przykro mi, iż jestem zmuszo- 
2y donieść przedstawicielom na- 
rodu, że książę bułgarski i gene- 
rał-gubernator Wschodniej Ru- 
melii zeszli z drogi lojalności i 0- 
głosili niezawisłość, swych pro- 
winceyi. Żałuję również, iż muszę 
donieść, że Austro-Węgry zrobiły 
nielegalny krok, gdy ogłosiły za- 
garnięcie Bośnii i Hercegowiny, 
które były czasowo zajęte przez 
nią, zrobiwszy to w przeciwień- 
stwie do międzynarodowych u- 
kładów i wzajemnych  zobowią- 
zań.Ministrowie moi zajęci są za- 
łatwieniem tych doniosłych fak- 


tów i mam nadzieję, że w pracy 


tej wesprze ich parlament. 
Nasze stosunki do wszystkich 
mocarstw są wyśmienite i mam 
nadzieję, że przy pomocy gabine- 
tów tych przyjaźnie dla'nas uspo- 
sobionych narodów wszystkie te 
sprawy załatwione zostaną w Spo- 
sób pokojowy i korzystny dla nas. 
Przedłożony wam- zostanie. bii- 
dźet państwowy; kwestya finan- 
sowa będzie głównym  przedmio- 
tem, nad którym będziecie musie- 
li się zastanawiać. Również po- 
święcić będziecie musieli dużo u- 
wagi wychowaniu publicznemu i 


ulepszeniu naszej armii i mary- 
narki wojennej. Oprócz tego 
przedłożone wam zostaną trzy 


ważne kwestye. 

Mam nadzieję, że praca wasza 
okaże się owocną dla państwa i 
narodu i w tej nadziei niniejszem 
otwieram formalnie nowy .parla- 
ment. 

Jestem szczęśliwy, że widzę tu 
zebranych przedstawicieli ludu i 
serdecznie witam was. Wolą mo- 
ją jest, aby wiernie przestrzegano 
przepisów konstytucyi i strzeżo- 
no jej. Błagam Boga, aby błogo- 
sławił waszej pracy i wspierał was 
swą niebieską pomocą. 


Angielski król chory. 
Angielskie gazety _ rozgłosiły 


ki. reperacyę, otóż cele, na |światu, że król Edward, który cho 


które był zużyty każdy grosz 0-|ry był na influenzę, wyzdrowiał 


fiarowany. 

Nie wierzcie więc Bracia Dro- 
dzy ludziom, którzy chociaż sami 
nie dali i jednego centa na siero- 
ty. chcą się narzucać na Opieku- 
nów sierót, bo od takich opieku- 
nów, niech nas Bóg zachowa. 

Dnia 6go Stycznia zdam sprawo 
zdanie finansowe Ochronki, 
twierdzone przez specyalny komi- 
tet umyślnie na to wybrany na 0- 


I- | 


zupełnie, tymczasem w rzeczywis- 


| tości ma być zupełnie inaczej. — 


‘Król wrócił z Brighton, gdzie się 
leczył, jednakże wcale nie zdrow- 
'szy, lecz tak samo chorym, jak 
'był. Pragnie samotności i okazu- 
je się bardzo niecierpiwym. 


Wiluś się gniewa 


W dniu 27go stycznia przypa- 


WI[ELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 24go- GRUDNIA 1908. 


że dzień obchodzonym będzie bar- 
dzo uroczyście. Studenci mianowi- 
cie chcieli mu urządzić olbrzymi 
korowód.Tymczasem królterazwy 
prosił to sobie, bo obawia się o 
zdrowie swoich niemieckich bur- 
lIszów. Jednem słowem Wiluś ska- 
puciał. 


Rosya. 

Rosyjski ambasador we Wło- 
w Rzymie. Ambasadorera 
wany został w r. 1905, poprzednio 
był ministrem sprawiedliwości w 
'Rzymie. 

` — Rostow, miasto nad Donem 
znajduje sią w płomieniach. Spa- 
liło się już centrum miasta. Szko 
dy obliczają na dziesiątki milio- 
nów rubli. 


Castrow. 

Castrow, prezydent Wenezueli, 
który obecnie znajduje się w Ber- 
linie, jest w wielkich opałach, bo 
ludzkość kraju wenezuelskiego, a 
mianowicie stolicy Caracas, jest 
na niego strasznie oburzona i chce 
go się w każdy sposób pozbyć. — 
Castro tymczasem w Berlinie ży- 
je prawdziwie po książęcemu i 
rozrzuca złoto garściami.Przyrzekł 
on Berlińczykom, że straci u nich 
ćwierć miliona marek. — Wszyst- 
ko to pewnie czyni z rozpaczy. — 
Biedak ! 

Najświeższe wiadomości dono- 
szą, że prezydent Castro został po- 
zbawiony urzędu, a nowy rząd we 
nezuelski pragnie zawrzeć spokój 
z Holandyą. 
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Ukarani oszuści wnieśli o rewizyę 

Harrrisburg, Pa. — Szajka o- 
szustów, którzy okradli kasę sta- 
nu Pennsylwania przez popełnie- 
nie licznych oszustw w związku 
z budową kapitolu w Harrisburgu 
— została przykładnie ukaraną. 
Sędzia Kunkel wydał wyrok, ska 
zniący każdego ze czterech oskar 
żonych po 2 lata więzienia i 500 
dol. kary. Oto nazwiska zasądzo 
nych: John H. Sanderson, kontra 
ktor na dostawę mebli z Filadelfii 
James M.Shumaker z Johnstown 
superintendent robót publicznych 
— William P. Snyder, generalny 
auditor i William J. Mathues, sta 
nowy kasyer. — Oszukali oni stan 
na 19,308 dol. przy dostawie robót 
z drzewa. Zasądzeni nie zadowol 
nili się wyrokiem. lecz wnieśli o 
rewizyę. 


Biskup ks. Rhode w Wilkes Barre 

Wilkes Barre, Pa. — Około się- 
dem tysięcy Polaków zebrało się 
tutaj w kościele Maryi Panny na 
Park ave., z okazyi przybycia pol 
skiego biskupa ks. Pawła Rhode 
go z Chicago, który bierzmował 
około 600 dzieci. Ks. Biskup Pa 
weł Rhode przybył tutaj na za- 
proszenie biskupa Hobana z dye- 
cezyi Serantońskiej. 

Biskup Rhode przybył tutaj o 
godzinie 4:30 po południu z Hud- 
son, gdzie równięż  bierzmował 
dzieci w parafii ks. Szpotańskiego 
Do Wilkes Barre towarzyszył bis 
kupowi polskiemu ks. Klonowski 
z kościoła Maryi Panny i ksiądz 
Sargalski z kościoła polskiego w 
Brookside. 'W Lehigh Valley naj 
stacyi gości przywitały towarzy- 
stwa polskie, przyczem odbyto pa- 
radę po ulicach miasta i odprowa 
dzono gości uroczyście do pleba 
nii przy kościele polskim na Park 
ave. 

Parada była dosyć długą, a na 
czele pochodu postępowało towa- 
rzystwo Rycerze św. Jadwigi”. | 
Następowały dalej liczne towarzy 
stwa polskie jak: Straż św. Pio- 
tra i Pawła, Serca Jezusowego, 
Maryi Panny, św. Jana, św. Aloj- 
zego, św. Stanisława, św. Józefa, 
Kadeci św. Stanisława, z Brook- 
side, św. Józefa, Św. Stanisława, 
Króld Jana Sobieskiego i Kadeci 
z Hudson. | 

Budynek kościelny był pięknie 
udekorowany w kolory narodowe | 
a nad główną bramą świątyni 
wyrobiony był napis: „Witamy ”. 
Bramę tryumfalną 


hampton. 


Gdy goście weszli do kościoła św. Władysława Kr. które odbyło się 


chór ze 150 Śpiewaków zaintono- 
wał pieśń na chórze. Po nabożeń- 
jstwie, które się odbyło, biskup 


'dają Wilusia 50te urodziny. Pro- | Rhode udzielił sakramentu Bierz- 


zbudowano | 


jektowano dawniej, gdy jeszcze| mowania 600 dzieciom, a asysto- 
głupstwa popełnione przez tego|wali mu w ceremoniach, jako dya |Skarzyński, wice-prezes; S$. 
arcymonarchę nie wyszły na jaw,|kon ks. Gramlewicz z Nanticoke, 


ks. Butkiewicz z Hudson. Mistrza 
mi ceremonii byli ks. Szpotański 
z Hudson i ks. Sargalski z kościo- 
ła z North Main ulicy. 

Po dokonaniu ceremonii bierz- 
mowania biskup Rhode przemówił 
do zebranych. Na zakończenie u- 
roczyście biskup Rhode udzielił ze 
branym błogosławieństwa św. Sa- 
kramentem, a asystowali mu w 
tem jako dyakoni ks. Nowakowski 


szech, Mikołaj Murawiew, zmarł|z Nanticoke, subdyakon, ks. Sar- 
miano- | galski, dyakon, 


ks. Szpotański, 
mistrz ceremonii ks. Granulewicz ; 
i obecni byli także księża: Lipiń- 
ski z Kingston, Gryczka z Forest 
City, Klonowski, Nowak, Morris, 
Kubaski, Blossburg, Kierilowiez, 
Baranowski i Jedliczka z King- 
ston. Wieczorem wszyscy zebrali 
się w rezydencyi ks. Klonowskie- 
go. 

Następnie biskup Rhode udał 
się do Nanticoke na poświęcenie 
nowych dzwnów w kościele Maryi 
Panny. 


Grand Rapids, Mich. 

Wódka stała się przyczyną 
śmierci dla Roberta B. Hougha, 
Weteran ów, zamieszkały w Przy 
tułku dla Starych Żołnierzy u- 
marł w poniedziałek rano w Szpi- 
talu skutkiem uszkodzenia głowy 
jakie otrzymał, spadając ze scho- 
dów. Hough, idąc po schodach do 
góry, trzymał butelkę z wódką 
i gdy był na drugim piętrze, sta- 
nął, przechylił głowę w tył i usi- 
łował się napić gorzałki, lecz stra 
cił równowagę i przechylając się 
przez poręcz, runął na podłogę ni- 
żej. Z przyczyny upadku złamał 
obie nogi, jedną rękę i strzaskał 
czaszkę. Starzec pozostawił syna 
Edwarda Hough w Bay City. 

oe 
Spał w trumnie. 

Nowy York. — Niezwykły noc- 
leg urządził sobie jeden z bezdom 
nych na cmentarzu „Karola; = 
vdkopał on jeden z murowanych 
grobów, wyrzucił z trum4y zwłoki 
nieboszczyka, a wypełuiwszy ją 
de pałoywy liściem, przepędził w 
niej najspokojniej kilka nocy. — 
Władze miejskie, które poszukiwa 
ły owego niezwykłego śmiertelni- 
ka, odkryły jego kryjówkę, a o- 
sadziwszy go w areszcie, kazały 
grób zamurować. 


Objęcie dyecezyi w Rockford. 

Chicago. — Biskup P. J. Mul- 
doon, dotychczasowy sufragan ar- 
chidyecezyi chicagoskiej,objął już 
nowoutworzoną dyecezyę katolic- 
ką w Rockford. W tych dniach 
odbyło się uroczyste pożegnanie 
biskupa w teatrze Auditorium, do 
kąd zebrało się 4.000 osób. Głów- 
ną atrakcyą wieczoru pożegnalne 
go było wręczenie biskupowi cze- 
ku potwierdzonego na sumę $37,- 
025, jako prezent od katolików z 
chicagoskiej archidyecezyi, Datki 
złożyli nawet niekatolicy. Mowy 
pożegnalne wygłosili: arcybiskup 
Quigley, ks. Kelly, T. H. Cannon, 
A. J. Graham, J. Maher i J.-P. 
Hopkins, który zarazem wręczył 
czek Muldoonowi 


Polska rodzina wymordowana. 
Mordercy dotąd nie wykryci, 
Wilmington, Del. 18go grudnia. 

Wincenty Florczyk, lat 38, Polak, 
pracujący w fabryce wyrobów skó 
rzanych i jego żona Rozalia, lat 
24, zostali zamordowani przez nie 
znanego złoczyńcę w swem miesz 
kaniu, 132 Bird str., w czwartek 
w nocy. Ciała zamordowanych 
spostrzegł pierwsży Aleksander 
Florczyk, brat Wincentego, miesz- 
kający w tymże domu. — Aleksan 
der Florczyk zeznał, że, gdy wró- 
cił o llej w nocy, nie mógł się 
dostać do domu i przepędził noe 
u swego wuja. W mieszkaniu 0- 


' fiar znaleziono dwoje dzieci: dzie- 


wczynkę czteroletnią i ezteromie- 

sięcznego chłopczyka, którym mor 

derca nie złego nie zrobił. 
Loo ni 


KORESPONDENCYE. 


WHEELING, W. VA. 
Szanowna Redakcyo! 
nie z rocznego posiedzenia Tow. 
„się dnia 6go b. m. 


obranym został z następujących 
członków: 


Konst. Chiczewski, prezes; F. 
So- 
wik, sekretarz protokułowy; P. 
Olszewski, sekretarz finansowy; 
M. Sonefeld, kasyer ; Opiekunowie 
kasy: W. Frant, P. Czapliński i 
F. Fabin. Na marszałków: I. Waj 
da, R. Sonefeld, M. Łapiński; do 
chorągwi kościelnej: A. Leja, J. 
Wróbel, J. Zajko; do chorągwi 
amerykańskiej: J. Rogowski. — 
Do komitetu chorych (w 8ej war- 
dzie) Wł. Frant, W. Kulpa; (w 
6ej wardzie), J. Kuchenbeker i P. 
Kusiński, kalfaktor. 

Stan kasy Towarzystwa naszego 
jest następujący: 

Dochód w roku 1908 $7,89,69 

Rozchód w roku 1908 $345,25 


Pozostało $444,44 

Cały majątek Tow. wynosi obe- 
enie $2,958.80. 

Towarzystwo nasze prawdopo- 
dobnie istnieje już od lat l8tu i 
chociaż nie jest tak liczne, jak in- 
ne Towarzystwa, pomimo tego pod 
względem materyalnym stoi świe- 
tnie. Wszystko to trzeba zawdzię- 
czyć byłemu zarządowi, który u- 
miał prowadzić i zarządzać na do- 
bro Towarzystwa. 

Ostatecznie, wszyscy ci, którzy 
dotychczas nie należą do Towarzy- 
stwa, niech się łączą i wstępują 
do takowego, ażeby je tym sposo- 
bem wzmocnić i uczynić silnem, 
tak ażeby nasi wrogowie szkodzić 
mu nie mogli. 

A więc trzymajmy się silnie dłoń 
z dłonią, a Bóg nam dopomoże. 
8. Sowik, sekr. prot. 
K. Chiczewski, prezes. 
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ZMUSZONY KONIECZNOŚCIĄ. 

Można powiedzieć, że najwięcej 
wynalazków jest wymysłem ko- 
nieezności. Kiedy potrzebujemy 
coś dla swej wygody, zaczynamy 
robić eksperymenta, dopóki nie 
rozwiążemy zadania. Nie zwraca- 
my wielkiej wagi na lekarstwa, 
dopóki nie jesteśmy zmuszeni do 
tego konięcznością. Tylko w tych 
wypadkach, kiedy nasze trawie- 
nie jest złe, eksperymenty są nie- 
potrzebne, bo Trinera Amerykań- 
ski Elixir Gorzkiego Wina jest 
jedynem pewnem lekarstwem. — 
On działa w sposób naturalny, — 
wzmacniając żołądek i dając mu 
możność przyjmowania  pokar- 
mów i do przygotowania pokarmu 
do dokładnego trawienia. On zmu 
si wszystkie organa do ponownej 
czynności. Używaj tego we wszy 
stkich wypadkach, kiedy zauwa 
żysz utratę apetytu i swoich sił. 
We wszystkich aptekach. Jos. 
Triner, 616—622 So. Ashland ave 
Chicago, III. 


— Panika przeszła. Coraz wię- 
cej ludzi dostaje zatrudnienie i 
jest pewnem, że po Nowym Roku 
okaże się znowu brak robotnika. 
Czas więc udać się do banku Ja- 
koba Kleina i kupić szytfkartę, a- 
żeby wasi krewni jak najprędzej 
przybyli do Ameryki. Jest to je- 
dyny bank w Pittsburgu, gdzie 
można dostać szyfkarte na najle- 
pszy expresowy okręt po najniż- 
szej cenie. Nie zapominajcie adre- 
su: Jakob Klein, 1340 Penn ave, 
Pittsburg, Pa. 

F. ©. Mikliński, zarządca. 


Wina w starożytności. 

Od niepamiętnych czasów wino 
było używane jako środek leczni- 
czy w słabościach, ku wzmocnie- 
niu i niestrawności żołądka. Nowo 
jorski artysta pan E. V. Nadher- 
ny wymalował młodą parę w kan- 
celaryi greckiego doktora. Obraz 
ten zakupił Jos. Triner wyrabia 
jący Amerykański Elixir Gorz- 
kiego Wina i umieścił go na 
swym kalendarzu na rok 1909. — 
Możecie go nabyć za nadesłaniem 
10c w znaczkach pocztowych do: 
Jos. Triner 616-622 8. Ashland 
ave., Chicago, Il. 3 (52 


— Metropolitan National Bank róg 
41ej 1 Butler ulicy sprzedaje najtaniej 
szyfkarty. 

— MAsekurujcie od ognia me- 
(ble i domy u Rodaków. Jan Ma- 
ron i A. Kaźmierski 335 Hancock 


ulica (na górach). 


Dopiero co wyszedł! 
Bevery Kalendarz Medyczny na 
irok 1909-ty już jest gotowy. Za- 


Proszę umieścić w łamach swe- wiera on 64 stronnice informacyj | 
przy zbiegu ulie Park ave. i Nort- go poczytnego pisma sprawozda- praktycznych, dła ludzi wszelkich | 


stanów. — Powinien znajdować 


egzemplarz bezpłatnie od 


Co., Cedar Rapids, Iowa. 


w każdym domu. Weź jeden 
twego. 
| Nowy zarząd na rok przyszły aptekarza lub kupca. Jeżeli nie, 
mają, to napisz do W. F. Severa 
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Sktadajcie 


— wasze pieniądze do takiego banku, — 
gdzie nie potrzebujecje się obawiać, aby wam z 
nadejściem złych czasów przepadły. 

Przyjmujemy depozyta od dolara i wyżej i pła- 
cimy procent półrccznie. Pobierając 3 dollary od 
sta rocznie, można w każdym razie dostać pienię- 
dze bez zamówienia. 4 dolary rocznie od sta moż- 
na 50 do!larów dostać bez zamówienia, a co wy- 
żej, trzeba zamówić tydzień od sta — Przesyła- 
my pieniądze do starego kraju tanio i szybko. — 
Kupujemy i wymieniamy pieniądze ze starego 
kraju. — Sprzedajemy szyfkarty do i z Europy. 

Godziny bankowe co dzień od $ej do 3ej po po- 
łudniu. w soboty cd $ej do 12ej południe i od 
Bej do 9ej wieczorem. 

Bank ten jest pcd nadzorem rządu Stanów Zje- 
dnoczonych, — więc pieniądze złożone są pewne. 
Można się rozmówić po polsku. J. J, Szczygieł, 
zarządca oddziału zagranicznego. 
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NAROŻNIK PENN AVENUE i BUTLER ULIGY 3 
POMIĘDZY 34-tą i 35-tą ULICĄ, PITTSBURG, PENNA. si 
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TELEFON 7746 CANAL, e 


S. CHMIELINSKA, 


PRACOWNIA 
CHORĄGWI, SZARF, ODZNAK i WSZELKICH PRZY- J 
BORÓW DLA TOWARZYSTW. 


Poleca się Sz. Towarzystwom i Sz. Publiczności. pis: 
cie do nas zanim komu innemu robotę powierzycie. 
Wypożyczam wszelkie kostjumy polskie na 

Przedstawienia Teatralne. e 


S. GHMIELINSKA, 687 W. 18th str., GHIGAGO, ILLINOIS 
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720 Pem Ave., Pittsburg. 2 
Medyczna Kompania posiadająca w ZĘ 
ofisie po polsku mówiących lekarzy, Ef 
egzaminowatych w kraju, z którymi a. 
można się rozmówić w rodzinnym języ= k 5 
ku. Jeże.iś jest chory na jaką chorobę 21 
przeczytaj nważnie to ogłoszenie, jeśli żę 
chcesz odzyskać zdrowie, 4 
5 


Tysiące ludzi cierpią latami na choroby, 
które mogą łatwo być wyleczone gdyby mogli y 
opowiedzieć swoje cierpienia w swej własnej |. 
mowie i gdyby się u nas leczyli. Gwarantuje- |. 
my wyzdrowienie chorób wyleczalnych; my 
sami dostarczamy medycyn z własnego labo- 
ratoryum. Medycyny te importujemy ze sta- 
rego kra ju. Nasza kompania składa się z le- 
e karzy, którzy mają długoletnie doświadczenię 

RESZT RZE TZT TGA ROW ©» szpitaiach i którzy egzaminowani byli w 

sławnych uniwersytetach w starym krają i byli w wojsku. Leczymy wszelkie wyleczalne 
ehoroby pod gwarancyą i wyleczyliśmy wiele takich chorób, których inni wyleczyć nie |: = 
mogli. My nie prowadzimy żadnego humbcugu i jeżeli widzimy, że choroba twoja jest nie- 5 
wyleczalna, to ci to zaraz powiemy i nie chcemy nic od ciebie. Uczciwość jest naszą poli- 
tyką. Mamy tysiące takich ludzi cośmy wyłeczyli i ci nam poświadczą. 
Naszą specyalnością są choroby sekretne u mężczyzn Í kobist. 
Leczymy wszelkie choroby sekretne pod gwarancyą. i 
Nie dajcie się humbugować patentowemi medecynami i szumnemi ogłoszeniami, co 
obiecują wyleczyć wszelkie choroby. Gdyś chory, to wstąp do nas a my ci powiemy co ei 
jest; jeśli nie możesz przyjść to pisz do nas, a my ci odpiszemy w twej mowie 1 damy 
darmo poradę. 9 
Dr. REGANS MEDICAL COMPANY, 720 PENN AVE. 

© GODZINY: Od 9 r, do 6w. W Srodęi Sobotę od 9 r. do 9 w. W Niedzielę od 9 r. do 4 po poł. 

a Telefon P. & A. 2171 F. 
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ANAN MERSEY 


Dr. WIX mówi: 


Lecze codziennie rozmaite gatunki 


RUPTURY 


Bez lekarskiej operacyi. Bez wstrzymania od pracy. 
A za małą zapłatę, 


Jestem graduowanym i licensowanym iekarzem; mieszkam w Pittsburgu od 
wielu łat I mam tutaj jak najlepszą reputacyg. Jestem najlepszym doktorem w tym 
kraju co do leczenia ruptury i sekretnych chorób. Wyleczyłem tysiące ludzi z Pitts- 
burgA i okolicy, których możecie o to zapytać. W ostatnich czasach żaden lekarz nie 
ma takiego rekordu jak ja. Chciałbym, abyście sami ocenili mą pracę. Dr. WIX. 

m” AANE ANINA A, 


WARIGOCELE I HYDROCELE 
(Fałszywa Ruptura.) (Wodna Ruptura, 
Wyleczenie Gwarantowane. 


Tysiące czytelników tego pisma i 1ch 
przyjaciele cierpią tortury , spowodowane 
przez rupturg i noszenie paska. Dużo z 
was pracuje ciężko i musi użyć całej siły. 
Człowiek, mający rupturę, zmuszony jest 
nosić pasek, który podczas pracy dokucza 
mu straszliwie, Rzućcie pasek. gdyż nie 
robi różnicy, ile za niego zapłacicie, on was 
sę nie wyleczy Jeżeli przypuszczacie 
e pasek was wyleczy, będziecie ciyrpieć 
całe życie i nosić go AR 2, z ¿ wyleczy. 


Czytajcie, co dla Was mogę zrobić. 

Mogg gruntownie wyleczyć was z Ruptury bez użycia noża i przeszkody w pra- 
cy, co czynię już od wielu lat. Wyleczyłem tysiące ludzi z Ruptury podobnej do wasze 
1 są oni teraz zdrowi i zdolni do najcięższei pracy bez noszenia paska. 

Czemu nie chcecie, abym was wyleczył? 

Moj sposób leczenia Ruptury nie jest bolesnem, a że czyni to specyałista jak a, 
więc absolutne wyleczenie jest pewnem. Oparacya nożowa, jak robią to w szpitalach, 
jest zdradliwa, musisz przeleżeć kilka tygodni w łóżku, a wyleczenie nie jest pewnem. 

Więc co wolicie? - 

Przyjdźcie do mnie, Za egzaminacyę nie liczę nio. Jeżeli mieszkacie blisko, 
możecie przycho1zić do mnie raz w tygodniu aż do wyleczenia; jeżeli zaś mieszkacie za 
daleko, przyjedźcie do mnie, a w przeciągu dwóch tygodni was wyleczę. 

Piszcie po książkę, drukowaną po polsku, a ta was objaśni o moim leczeniu. 


HEMOROID PITT Ą Łeczę zupełnie, bez 


FISTULA noża, ani też innych 
Hemoroidy 1 Fistula, sprawiające nieznośne bóle, która lekarstwami tylko coś- 


p ichoroby Kiszki instrumentów. 
kolwiek uśmierzyć można, leczę radykalnie według mojej metody 
„zr NM Kika No, 1. Ruptura i Hydrocele, 
Piszcie po ilustrowane książki DARMO! Książka No. 2. Waricocele. 
oz Ksioźka No3 Hemoroidy 1 Fistula, 


Ceny umiarkowane. Ugoda na kredyt. 
SPECYALISTA RUPTURY. 


I KISZKI ODGHODOWEJ. 
9 pokój 201-202 New Werner Bid. 
Pittsburg, Pa. sę 
GODZINY OFISOWE: 


w niedziele 
od 1 do 4 popołudn. 


PASEK 
nigdy 
RUPTURY 
nie 


MOJ REKORD. 
Wyleczyłem tysiące 0- 
sób z Ruptury, więc i 
ciebie wyleczę. 


Porada darmo! 


Dr. G. B. WI 


631 Penn Ave, 


GODZINY OFISOWE: 
od 9 rano do 4,30 popoud. 
i od 6do 8 wieczór 
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ZAWIADOMIENIA. 


Niniejszem zawiadamiam Wszy 
stkich członków Tow. św. Józefa 
gr. lóej Unii św. Józefa, iż rocz- 
ne posiedzenie odbędzie się w przy 
szłą niedzielę dnia 27go- Grudnia 
o 1:30 po południu, w sali zwy- 
kłych posiedzeń parafii Niep. Ser- 
ca Najśw. Maryi Panny. Obeeność 
każdego członka jest konieczną, 
ponieważ odbywać się będą wy- 
bory urzędników na rok przy- 
szły. 

Również wszyscy ci, którzy zale- 
gają od pewnego czasu z opłatą, 
są proszeni przyjść i uiscić się Z 
swych długów, tak, ażeby sekre- 
tarz mógł okazać książki na rocz- 
nem posiedzeniu w jak najlep- 
szym porządku i równocześnie 
mógł przenieść członka, który się 

*miścił z zaległości na nową listę 
na rok 1909, w razie zaś nie opła- 
cenia zaległości nie będzie zapisa 
nym do książek Towarzystwa i 
przez to pozbędzie się wszelkich 
praw mu się przynależnych. 

A. Wiśniewski, sekr. 


Niniejszem zawiadamiam To- 
warzystwo Matki Boskiej Nieusta 
jącej Pomocy ze Soho, iż w przy- 
szłą niedzielę dnia 27go Grudnia 
odbędzie się miesięczne posiedze- 
nie zaraz po sumie w hali zwy- 
kłych posiedzeń parafii św. Stanis 
ława K. Członkowie powinni się 
stawić, ponieważ mamy ważne 
sprawy do załatwienia. 

M. Pukalski, prezes 
W. Rutkowski, sekr. 


Baczność Husarzy Pułaskiego! 
W przyszły piątek, to jest 25g0 
Grudnia w dzień Bożego Narodze- 
nia, wszyscy jak jeden, stawcie 
się w pełnym uniformie o godzi- 
nie 4:30 rano na Pasterkę przed 
kościołem Niep. Serca Maryi Pan- 
ny, abyśmy wszyscy razem powita 
li Nowonarodzonego Syna Bożego. 
Jeszcze raz was prosimy stawcie 
się Bracia Husarzy jak jeden na 
tę uroczystość. 
Aug. Szramowski, major. 
` Waw. Wesołowski, kapitan 


Niniejszem zawiadamia się wszy 
-——stkich Braci Gwardyi Jana LLLS0- 
bieskiego pod. op. Najśw. Rodzi- 
ny, aby wszyscy stawili się w peł 
nym uniformie 25go Grudnia w 
Boże Narodzenie o 4:30 rano na 
salę posiedzeń, skąd razem udamy 
się do kościoła. Stawić sie powinni 
wszyscy, jak jeden mąż. 
Piotr Fundakowski, major. 
Fr. Zabłocki, wachmistrz. 


Baczność! 
Rycerze św. Michała Arch. od- 
=~ dział MH, z gór wszyscy Są obowią- 
: zani się stawić w dzień Bożego Na 
rodzenia o 4:30 rano do wzięcia 
udziału w uroczystej procesyl. 
A. Kaźmierski, adj. 

- Baczność Strzelcy św. Jadwigi 
No. I. Macie się stawić w pełnym 
uniformie w środę, o godz. pół do 
9ej rano w kościele św. Stanisława 
Kostki, w którym weźmiem udział 
w uroczystej procesyi czterdziesto 
godzinnego nabożeństwa. W pią- 
|| tek staweie się rano o godzinie pół 
do 5ej na pasterkę, a na wieczór 
tegóż dnia o pół do 8ej na zakoń- 
czenie czterdziestogodzinnego na- 
bożeństwa. W czwartek macie się 
|. stawić jeden jak drugi do spowie- 
Ese dzi, a w piątek rano o pół do 5ej 
przystąpimy do komunii św. Sta- 
s wić się trzeba pod karą, przepisa- 
"ną w konstytucji. 

Jan Kozłowski, kapitan, 
Wiad. Borkowski, prezes. 


— Metropolitan National Bank róg 
= 4iej i Butler ulicy posyła najtaniej 
pieniądze do kraju. 
ka | Roczne posiedzenie Tw. św. Jó- 
=  zefa gr. la Unii, odbędzie się w 
> przyszłą niedzielę dnia 2/go b. m. 
Każdy członek koniecznie powi- 
> nien być obecnym, ponieważ od- 
ZA bywać się będą roczne wybory 
>. urzędników na rok przyszły a 


— 


cy powinien przyjść i opłacić swo 
je długi w starym roku. 
J. Walkowski, sekr. 


Niniejszem zawiadamiamy Tow. 
|| Tadeusza Kościuszki, iż w przy- 
a szłą niedzielę dnia 21go Grudnia 
o lej godzinie po południu odbę- 
dzie się posiedzenie. —- Uprasza 
~ się o obecność wszystkich człon- 
>|. ków. Również losowanie, które 
s Š miało się odbyć dnia 26go grudnia 


odłożonem zostało z 
nie rozprzedania biletów do dnia 
5go stycznia 1909 t. j. w 
dzień urządzonego wieczorku. 
Józef Kopera, prezes. 
Michał Wąs, sekretarz. 


| 
Towarzystwo św. Pawła de Pau 
lo z Ford City, Pa., grupa 30ta 


Unii, urządza wieczorek dnia 26| 


I 


grudnia w sali Sokołów na ko- 
rzyść zakupienia chorągwi. O li- 
Gg udział uprasza komitet. 

Niniejszem zawiadamiamy wszy 
stkich akcyonaryuszy Spółki Bu- 
downiczej w 27ej Wardzie, iż ro- 
czne posiedzenie odbędzie się we 
wtorek, dnia 29go Grudnia o go- 
dzinie 7:30 wieczorem w lokalu 
pod No. 178 Pius ulica na Połu- 
dniowej Stronie. Każdy akeyona- 
ryusz jest obowiązany stawić się 
na posiedzenie według  konstytu- 
cyi, i w razie nie obecności pod- 
pada karze 50 centów. 

Również zwracamy uwagę, że 
Spółka ta, znajduje się pod każ- 
dym względem w dobrym stanie, 
i każdy powinien wziąć akcyę. — 
Zapisywać się można w każdy 
wtorek wieczorem. Z polecenia 
Zarządu 

August Raush, sekretarz. 


BACZNOŚĆ RODACY! 

Spółka budowniczo-pożyczkowa 
pod nazw. Columbus No. 3, na 
Południowej Stronie będzie mia- 
ła swe roczne posiedzenie w przy- 
szłą sobotę dnia 26go Grudnia 
1908 roku w lokalu pod No. 149 
Pius ulicy, każdy akcyonaryusz 
należący do powyższej spółki po- 
winien absolutnie się stawić, gdyż 
w razie przeciwnym będzie zmu- 
szony zapłacić karę 50 centów. — 
Wszyscy ci, którzy jeszcze nie na- 
leżą do tej spółki proszeni są, aże- 
by o ile możności, wstępowali do 
takowej i lokowali swoje pienią- 
dze tam gdzie są pewne. — Spół- 
ka nasza istnieje już od lat 38, a 
więc samo tak długie istnienie 
powinno wam dać świadectwo 0 
naszej uczciwości i sprawiedliwem 
prowadzeniu takowej. Posie- 
dzenia odbywają się każdej sobo- 
ty wieczorem o godz. 730. — Kre- 
ślimy się 


KOMITET. 
149 Pius ulica, South Side. * (52 
— Rodacy! — Niniejszem zawia 
damiam publiczność polską, iż o0- 
beenie wysyłać będę pieniądze 
przez pocztę rządową do Polski, 
Niemiec i Austryi, również wypła 
cać będę przekazy pocztowe (Mo- 
ney Orders) krajowe i zagranicz- 
ne. Do fegistrowania listów, 
dla pracujących i służebunych mam 
pocztę otwartą w każdą niedzielę 
od 8ej do 10ej rano, od 12ej do 
Bej po południu i od 6ej do Sej 
wieczorem. 
F. J. Kwiatkowski, z 
Post Master, 
Station 44 — 2019 Penn ave. 
Również zabezpieczam od ognia 
kościoły; szkoły, domy, meble i to- 
wary, sprzedaję farmy, domy i lo- 
ty. — Mam obecnie na sprzedaż 
murowany dom o 5 pokojach przy 
44ej ulicy poniżej Butler. Cena tyl 
ko $2.200 na dowolną wypłatę i 


dużo innych. 


F. J. Kwiatkowski, 2019 Penn ave. 


L. M. WIECHECKI 
Biuro Notaryalne. 
—Kolektuje rent, wysyłka pienię 
dzy, ubezpieczenia od ognia. 
2641 Penn ave, Pittsburg, Pa. 


— Kontrolerzy rządowi po osta- 
tniej egzaminacyi banku: „Ger- 
man Savings & Deposit Bank”’— 
na rogu 14ej i Carson uliey, orze- 
kli, że jest jednym z najlepiej pro 
wadzonych i zabezpieczonych ban 
ków nietylko w Pennsylwanii ale 
w całych Stanach Zjednoczonych. 
Pamiętajcie więc, gdzie macie 
składać swoje oszczędności na 
procent, aby być pewnymi, że każ- 
dy Wasz grosz złożony, jest zagwa 
rantowany w całem tego słowa 
znaczeniu. — Ostatnie sprawozda- 
nie ze stanu banku, potwierdzone 
przez stanową władzę, każdemu 
na żądanie doręczymy. '* 

Z poważaniem 
German Savings % Deposit Bank 
Corner 14th & Carson str. 
. . Pittsburg, Pa., 8. S. 


— The First National Bank, róg 
Fifth avenue i Walnut str., Me- 
Keesport, Pa., jest największym i 
najstarszym bankiem w mieście— 
Istnieje 37 lat. Płacimy procent 

— Poszukiwanie! — Poszukuję 
swojej szesnasto letniej córki Ma- 


przyczyny |ryi Rachwał, która już trzeci rok 


jak opuściła dom rodzicielski i 


sam | wyjechała na służbę do Pittsburga 


i od czasu tego zaginęła wieść o 
niej. Ktobykolwiek wiedział lub 
ona sama, niech się zgłosi, na co 
oczekuje z żalem w sercu strapio- 
na matka Anna Rachwał, Moween 
Pa., Indiana Co. 


NEW KENSINGTON, PA. 
"Towarzystwo Im. Tadeusza Koś 
ciuszki Sokół Polski gniazdo no. 
41, gr. 772 Z. N. P. w New Ken- 
sington, Pa., urządza dnia 26go 
grudnia roczny Bal połączony z 
przedstawieniem, pod tut. „Okrę- 
żne”. Początek o Tej godz. wie- 
czór. Do licznego współudziału za- 
prasza się polską publiczność-— 

Komitet 
W 


RENEGAT. 


Mamusiu! Co dziecino! Wszak 
i tego roku dziecię Jezus o mnie 
nie zapomni, wszak mi przyniesie 
pełen trzewiczek „dobrych rze- 
czy”. Tak dziecino moja. „I książ- 
ki?”. I książeczki z obrazkami i z 
Dzieciątkiem w żłóbku. ale śpij 
teraz kochaie, już późn» Dobrze 
mamusiu, ale... Ale co dziecinko? 
Czy Klarcia dostanie także drzew- 
ko, takie duże drzewko i taką Śli- 
czną książeczkę z kolendami, jaką 
mam od Mamusi? Nie wiem ko- 
chanie, ale dla czego pytasz o to? 
Bo ja chciałabym jej posłać swoją. 
— Widzi mamusia, ona biedna, o- 
na podobno nigdy naszej mowy 
nie słyszała, więc nie zna polskiego 
Dzieciątka Jezus, i nie umiałaby 
pewno zaśpiewać „W żłobie leży”; 
Mamusiu, ja jej poślę moje kolen 
dy i moje pieśni i polskie Dzie- 
ciątko Jezus w żłóbku spoczywa- 
jące.Przeszłego roku Mamusia pła 
kała łamiąc się ze mną opłatkiem, 
a potem powiadała Mamusia mi o 
wujaszku i Klarci i o Janku. Ja 
wiem, że oni daleko i niechcą do 
nas przyjechać, ale jak wujaszek 
zobaczy nasze polskie Dzieciątko 
z napisem: „Chwała Panu nasze- 
mu” i te śliczne kolendy, to mo- 
że... może zechce przypomnieć so 
bie naszą mowę i nas zobaczyć i 
uściskać ”, Kaziuniu moja, wuja- 
szek nas znać niechce, on już za- 
pewne po polsku mówić zapom- 
niał, i dzieci pacierza w obcej mo- 
wie nauczył mówić — ale jeżeli 
tak sobie życzysz gorąco, to mu 
jutro książeczkę poślemy. A teraz 
śpij, Kaziu moja, wiesz przecie, że 
doktor dużo mówić nie pozwolił. 
Dobranoc ci dziecinko. 

Pani Borska po uśnięciu dzie- 
wczynki zaczęła rozmyślać o cza 
sach minionych. W pamięci jej sta 
nął jasno, wyraźnie dom, w któ- 
rym się urodziła i była szczęśliwą 
gdzie lata jej dziecinne spłynęły 
cicho i jak sen pogodnie. Rodzice 
brat, krewni, przyjaciele, później 
mąż ukochany, otaczali ją miłoś- 
cią, jaką szczycić się mogą tylko 
dusze wybrane a szlachetne i któ- 
re bezgranicznem poświęceniem i 
przywiązaniem, za miłość płacić u- 
mieją. Pani Borska umiała pogo- 
dzić obowiązki córki z obowiązka- 
mi matki — i była szczęśliwą. — 
Ale Bóg zsyła krzyże tym, których 
ukocha. W przeciągu roku straciła 
biedna kobieta rodziców i męża. 
Cios był straszny, a po nim przy- 
szedł drugi i trzeci. — Dwoje u- 
kochanych dziatek połączyło się z 
ojcem, pozostała tylko ostatnia od- 
robina, nad wiek wybujała, marzą 
ca i czuła, to znów wesoła i jak 
ptak swobodna. Matka lękała się 
o to swoje szczęście ostatnie, i by- 
wało wieczorami, patrzała trwoż- 
nie w uśpioną twarz dziecka, sze- 
pcąc niewyraźnie: „Panie zostaw 
mi tę jedną jedyną pociechę. 

Pani Borska westchnęła smutnie 
I oto teraz jej kochanie zasłabło, 
a ona czuwa noe całą, chociaż bar- 
dzo jest zmęczoną, bo od śmierci 
męża własną pracą zarabia na u- 
trzymanie córki i swoje. — Ale 
dzielna niewiasta nie traci nadziei, 
tak jak jej nie traciła wówczas, 
gdy gromy z ręki Bożej po trzy- 
kroć ją dotknęły, jak jej nie stra- 
cila, gdy brat jej ukochany włas- 
nej odstąpił ojczyzny i rodzinnej 
zaparł się mowy, aby w kraju ob- 
cym i dalekim szczęścia poszukać. 
Ale chociaż i jego z kolei dotknął 
palec Boży, bo mu żona na obczy- 
źnie zmarła, dziwnie w uporze za- 
cięty, w ojczyste strony powrócić 
nie zechciał, a nawet siostrze prze- 
stał odpowiadać. A ona wierzyła, 
— i dzisiaj właśnie słowa dziecka 
— całą siłą tęsknoty i falą wspom 
nień serce jej zalały. „Poślę mu 
kolendy mojej dziecinki i elemen- 


tarz, z którego uczyliśmy się obo- 
je — i piosenki, które nam niańka 
śpiewała i które matka własną 
przepisała nam ręką”. 

* = EJ 

Przy oknie niewielkiego, zaci- 
sznego pokoju stał mężezyzna lat 
średnich i paląc cygaro, zdawał 
się pilnie spoglądać na ulicę. Lu- 
dzi snuło się dosyć; tu i tam prze- 
biegały dzieci, śmiejąc się i potrą- 
cając przechodniów,  obładowa- 
nych paczkami i zabawkami. Ot, 
cieszyły się i weseliły. 

Bo była to wigilia Bożego Naro- 
dzenia, a dzień ten jest dniem wy- 
branym, dniem wesela dia boga- 
tych, a nadzieją dla nędzarzy. — 
Jeden cieszy się otrzymanymi da- 
rami, drugi rad z przyjemności 
sprawionej swoim ukochanym, — 
ten żyje nadzieją lepszej przyszło- 
ści, ów rozpamiętywa przeszłość i 
uśmiecha się do wspomnień dale- 
kich a błogich. — Więc i panu w 
średnich latach patrzącemu pil- 
nie oknem, snać musiaio się coś 
miłego przypomnieć, bo uśmiech, 
który jednakże zgasł zaraz — roz- 
jaśnił mu czoło. Odwrócił się ży- 
wo i w obcej dla nas mowie głoś- 
no na kogoś zawołał.Odpowiedzia 
ły mu dwa głosy dziecinne i w tej 
chwili 10-letnia dziewczynka wbie 
gła do pokoju, oddając ojcu duży 
pakiecik. Spojrzał na adres i drzą- 
cą ręką paczkę rozwinął. 

Co to? Kolędy, same kclędy, tak 
dobrze mi kiedyś znane, a teraz... 
ale po co te wspomnienia, których 
odnawiać nie chcę i nie mogę. Inną 
obrałem ojczyznę i ona o mnie nie 
zapomni. Zbyteczna pamięć sio- 
stry, całkiem zbyteczna. Albo ten 
elementarz... prawda uczyliśmy 
się z niego, a matka w- nagrodę 
tłomaczyła nam bajeczki. Tu wi- 
dzę znowu piosnki, któremi nas 
matka do snu usypiała i wpisywa- 
ła w książeczki. Ot tę, śpiewała w 
narożnym pokoju, tam gdzie wisiał 
obraz polskiego rycerza: 


Pod- Kamieńcem pod polskim, 
Stoi Turek ze swem wojskiem, 
Stoi, stoi nie wojuje, 

Więcej wojska potrzebuje... 
„Pamiętajcie dzieci, Polakami 
jesteście, Polakami zostaniecie. — 
Ziemia nasza krwią zroszona,krwią 
przesiąknięta, a wybyście jej wy 
przeć się mieli!” — A tę kolendę 
śpiewaliśmy w wigilą Bożego Na- 
rodzenia: 


= „Hej w dzień Narodzenia! ''.. 

Ksiądz proboszcz darował obra- 
zki i za pamięć pochwalił. 

Dawne to czasy, wszystkich już 
groby pokryły,jedna mi tylko sio- 
stra pozostała biedna, opuszczona 
przez tego, którego tak kochała — 
Chciałbym ją zobaczyć, — dzieci 
jej pokazać... — dzieci. — toć 0- 
ne nawet po polsku nie umieją, a 
kiedyś, kiedyś może przeklinać 
mnie będą, że stałem się renega- 
tem... Hej, dzieci moje nie będzie 
cie mnie przeklinały !Dzisiaj jesz- 
cze nauczę was Kolendy, a po świę 
tach pojedziemy odzyskaną Siostrę 
i Ciotkę powitać, io przebaczenie 
w imię Dzieciatka Jezus poprosić. 

Choina. 


W noc Bożego Narodzenia. 
W noe Bożego Narodzenia — 
Bracia!... w noe wielkiego cudu, 
Wznieśmy w niebo pieśń błagania, 
Pieśń modlitwy ludu, 

Który cierpi — kona — mdleje, 
Lecz żyje — nie ginie... 

I z niedoli — mąk i cierpień 
Dziś — niestety słynie!... 


W noc Bożego Narodzenia 

Bracia!... wszyscy z myślą jedną 

Przy opłatku, przy życzeniach 
Nad Ojczyzną biedną, ~ 

Splećmy serca w wielkie koło, 

Dłonie — w uścisk zgody, 

A zaginą bratnich swarów 

Mętne — czarne wody. 


W noc Bożego Narodzenia 


W.F. SEVERA Co. 


FRANCISZEK MYSZEWSKI | 


Buduje domy i przyjmuje wszelkie reperacye, 


3008 PREBLE ATE. PITTSBURG. 


Fotografujemy przy elektrycznym 
wietle, nie potrzebujemy słońca. 


1207 Carson St. S. S. 


1519 PENN AVENUE. 


Salun mój zaopatrzony w najrozmaitsze- 


No. 1005. Gwarantowane na mocy prawa o pokarmach 
i lekarstwach z dnia 30-go Czerwca 1906 r. 


Dobry Liniment 


Czy zauważyłeś, że jeżeli wywichnięcie w kostce, lub jakiego- 
niebądź miejsca dotknięte reumatyzmem mięśniowym, natrzeć 


Severy Olejem 
św. Gotharda 


to zaraz zmniejszy się ból i zapalenie — podczas kiedy inne 
środki zawodzą? A przytem i listy poświadczające przez nas 
otrzymane, dowodzą, że Olej jest skuteczniejszy od innych tak 
zwanych linimentów. Cena 50 centów. 


Jak dobrym linimentem jest nasz Olej św. Gotharda, o tem pisze pan 
Chas. Conniff z Ashley, Pa.: 


“Proszę przyjąć serdeczne podziękowania i szczerą wdzięczność za przysłanie 
mi Severy Oleju św. Gotharda. Czułem wielki ból w nodze przez jakiś czas, 
lecz po użyciu Waszego linimentu przez 4 dni nogę całkowicie wyleczyłem“. 


Porada lekarska darmo. 


We wszystkich aptekach, 


. e e. 
Pożywienie 
i nowe życie można dostarczyć wyczerpanemu 
organizmowi, oraz wszelkie nieregularności żo- 


łądka naprawić, jeżeli tylko w czas zaczniecie 
używać 


Zaziębienie. 


Zaziębiamy się najczęściej w porze zimowej 
i niezwłocznie powinniśmy postarać się o zła- 
godzenie objawów zaziębienia, aby przez to za- 
pobiedz poważnej chorobio płucnej. 


SEVERY 
Balsam na Płuca 


jest lekarstwem, które niezawodnie złagodzi 
kaszel, prpynosi ulgę w bólu i łechtaniu gardła 
opanowywa skutki zaziębienia i zapobiega po- 
ważnym chorobom płuc i gardła: 

Cena 25 i 50 centów. 


DARMO! 


CEDAR RAPIDS 
IOWA 


ŻMIJECZNIK. 


SEVERY 
Gorycz Zołądkową 


Osoby w wycieńczonym stanie zdrowia. oraz 
cierpiące na żołądek, doznają wielkiej ulgi, je- 
żeli nawet przez czas krótói brać będą to wzma 
cniające lekarstwo regularnie. 

Cena 50 centów i $1.00. 


DARMO! 


Severy Kalendarz na rok 1909-ty, da wam 
kaddy aptekarz, jeżeli poprosicie o niego. 


iJ P. & A.310 Phone: Bell 1787 Grant 
f 


Fobn Rearns 


Skiad Giosmienitycb 
Win, Wodek i Tikierow, 


1539 Denn Avenue. 


Budowniczy i Kontraktor 


| 
| 


Bacznoćć! Baczność! 
Nowo założona 


Dyst. Wódki i Likierów 


Nasi agenci przyjmują zamówienia 
a my dostarczymy wam do domu 


Fotografista 
Najskuteczniejszy i najlepszy środek 
przeciw Reumatyzmowi, Bolenie krzyża, 
| Neuralgii, Katarowi, Bólowi głowy, Zar 
ziębieniu, Bólowi gardła i Kurczom. 
LEKARSTWA POLSKIE 


wyleczyły tysiące, uzdrowią i ciebie. 


OTWARTE á 
w sobotę do 9,30 wieczór, 
w niedz. do 5-ej popołud. 


GALON WODKI © 


ś EE FERA Spis i Ceny Polskich Lekarstw 
Naszem zdaniem jest iż każdy po- [> p łza Tepen dostać u ka- , 


winien dostać jak najepszy towar. 
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The RUTKOWSKI Co: 
Buffalo, N.Y. 


273 Potomac Ave. 
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Bracia!... życzmy wzajem sobie, 
By zakwitły szezęścia kwiaty 

Na niedoli grobie... 

Bóg, co z niebios tutaj spływa 
Niech w nas ma świątynie! 

A gdy będzie Pan Bóg z nami 
Ojczyzna nie zginie. 


W noc Bożego Narodzenia 
Bracia!... dajeie bratnie dłonie 
Niech nadzieja, miłość, — enota 
Rozjaśni nam skronie... 


Zgodą — pracą — i jednością 


Wznieśmy gmach wspaniały, 
A rozwinie nad Wawelem, 
Skrzydła orzeł biały ! 

Jadwiga 8. 


3051 Brereton Ave. 


OPŁAC 
>° BARNESLAUNDRY 00. POLSKA APTEKA; Skład 


„jeżeli chcecie mieć dobrą pracę. 


TROY LAUNDRY, *Prirremunx* 


Polski Balwierz 
Stawia bańki i pijawki 


„ niema, potrzeba mi dobrege à- 
genta w celu; rozpowszechnienia Żmijęczniku 
Lekarstw Polskich. Napiszcie po warunki. 


R. Matuszewski 


PIERWSZORZĘDNY 


AE, Rzeźnie 


Mięso świeże i wędzone. Towar jak 
najlepszy, niskie ceny. 
"1909 PENN AVENUE. 


„Nasze Ceny“ 


Penn Ave, i 28 ul. 


È p Telefon nr. 22. < è 


się wam oddawać wa- 
szą bieliznę do prania 


Edward J.Rihn 


Wykenuje recepty od wszyst- 
kich lekarzy. Utrzymuje różne 
europejskie zioła i leki. 


938 Fifth Ave. róg 10 ul. 


Ford City, Pa. 


THEO. DEELEY, 
PLUMBER, 


zakłada pompy, wanny kąpielowe, 


ANTONI JAWORSKI, 
Pierwszorzgędny 


WYRĄB MIĘSA (BUCZERNIA) 
8208 Dickson ul. 


Ma na składzie zawsze świeże Migse 1 Wójt 


rury wodociągowe i gazowe, 
— po możliwie niskiej cenie, — 
3250 Dickson ulica. 


sg. Usłaga uprzejma iszybka. Waga ucześwa. 
Peplerajcie Rodakal 


KLEMENS JUNOSZA. 


Czarnebłoto. 


(Ciąg dalszy) 

Małka nie pozostała dłużna w odpowiedzi. 

— Różne są buzie na świecie — odrzekła — jedne 
ładne, kto na nie spojrzy, to mówi — inne brzydkie i o 
tych nikt nie mówi, bo nie ma czasu. 

— Jakto nie ma czasu? 

— Gdyż spojrzawszy na. taką, musi przedewszyst- 

splunąć. 
Wszyscy podróżni wybuchnęli śmiechem, a pani 
Rypsowa wpadła w pasyę i zaczęła miotać straszne prze- 
kłeństwa. Przytem twarz jej, rzeczywiście niebardzo pię- 
kna z natury, wydawała się przerażającą. 

— Żmijo! 

—. Gadzino! 

— Ty, wspólniczko szatańska ! 

— Ty stara czarownieo! Oby twój język zmienił się 
w kołek drewniany ! 

— Widzieliście ją! 

— Cicho, cicho! — wołał Jankiel Bas. 

— Uspokójcie się, to niepięknie jest! — reflektował 
Uszer Engelman. 

— Ona taka rada, że jedzie do swojego puryca! — 
wrzeszczała na cały głos Rypsowa. 

— Dość, dość już! 

— Jakto? W porządnym towarzystwie, jadąe na bry- 
ezee, robić takie brewerye! 

Berek wdał się w sprawę. 

— Kto — zapytał — zapłaci mi za to, że moje konie 
od tego wrzesku ogłuchną ? 

— Cicho! cicho, sza! 

Z wielkim trudem udało się uspokoić wzburzone u- 
mysły. Na szezęście z bocznej drogi od Kopytkowa nad- 
jechała także fura, pełna żydów. 

— Dokąd jedziecie? 

— Do Zatraceńca. 

— I wy także? 

— Co chcecie? Pan Bóg daje licytacye dla 
stkich. 

— Prawda, ale spodziewamy się, że nie zechcecie 
nam psuć interesu? 

— Niema o czem mówić, zróbmy współkę. 

— Zróbmy współkę — rzekł Jankiel Bas. — Tak 
postępowali nasi dziadkowie, nasi ojcowie, tak należy 
robić i nam. Jakie są wasze warunki, ile chcecie zarobić? 

Na obydwóch furach zrobił się taki wrzesk, iż nie 
można było dojść, o co chodzi. 

Jankiel Bas wrzeszczał na całe gardło: 

— Cicho, cicho, powoli! Niechaj jeden mówi. Kto 
jest u was główny macher do tego in; "tu; 

— Ieek Szpindler. | 

— Pardzo dobrze, owszem. Szpindler jest znany, jest 
osoba, niech Szpindler złazi z fury. 

— Niech Jankiel złazi też. 

— Dwaj delegaci wygramolili się z wozów i zaczęli 
pertrakcyę na stałym gruncie, na piasku. 

Narada trwała niedługo; w kwadrans stanęła ugo- 
da i następnie dwie fury, niby dwa wielkie okręty, po- 
płynęły po piasku, w stronę Zatraceńca. * 

Uszer Engelman odezwał się do Mojsia, że wyciecz- 
ka na licytacyę jest bardzo przyjemna, o ile swarliwe 
niewiasty nie psują jej uroku. 

Odrzekł na to Mojsie, że sama wycieczka, sama po- 
dróż to jest nie, w porównanią z rozkoszą, jaką daje 
licytacya. 

— Obaczycie, — rzekł — i przekonacie się, że to jest 
zabawa lepsza, niż wesele..... 

Gdy fury wjechały na dziedziniec w Zatraceńcu i 
zatrzymały się przed dworkiem, cała gromada pasażerów 
wnet rozsypała się po pokojach, po zabudowaniach, po 
folwarku. 

Opozycya służby niewiele pomogła, bo świat handlo- 
wy czarnobłoeki i kopytkowski, gdy idzie gromadą, od- 
znacza się wielką śmiałością i odwagą. 

Nieproszeni goście wtargnęli do stajen, do obór, do 
pokojów, oglądali inwentarz, meble, drobiazgi. 

Różańskiego nie było. Pojechał on raniutko do trze- 
ciego miasteczka, w nadziei, że choćby na najgorszych 
warunkach dostanie pieniędzy i zażegna katastrofę, ale 
doznał tego samego losu, co Rokita i Wasążek: Mówić 
z nim żaden kupiec nie chciał. Wszyscy odsyłali go do 
Jankla Basa i Małki. 

Zrozpaczony powracał do domu, a pędzić kazał, co 
koń wyskoczy, bo mu się zdawało, że może jeszcze w osta- 
tniej chwili zajdzie jakaś okoliczność nadzwyczajna, — 
stanie się cud. 

Kiedy stangret osadził spienione kasztanki przed do- 
mem, przystąpił z wielką powagą Berek Dysze! i, ują- 
wszy jednego z nich za chrapy, chciał mu w zęby zajrzeć. 
Przestraszony koń stanął dęba, a stangret krzyknął na 
Berka : 

— Ustąp! — 

— Ty sam ustąp, gałganie jeden, ty parobku! — wo- 
łał Berek. — To moje konie! Dlaczego je tak zmęczyłeś, 
paskudniku? 

Różański zirytowany, blady, zeskoczył z bryczki i po- 
chwycił Berka za brodę. Na szezęście, znajdujący się w 
pobliżu kasyer zarządu dóbr, który z obowiązku na licy- 
tacyę przybył wziął młodego człowieka na stronę. 

— Panie — rzekł — nie irytuj się napróżno. To ci 
już, biedaku, nie nie pomoże. Niech zaczynają, a im prę- 
dzej się to skończy, tem lepiej. Wybacz pan, że ja tu 
jestem, ale rozumiesz... obowiązek. 

Różański wpadł do mieszkania. Na kanapie siedziała 
Małka, na fotelach na krzesłach różni kupey. Szwargo- 
tali oni bardzo wesoło, palili fajki i cygara, plując bez 
ceremonii na świeżo wywoskowaną posadzkę. 

Młody człowiek odwołał Jankla na stronę. Coś mu 
długo szeptał, przekładał, ale żyd obojętnie słuchał; w 
końcu wzruszył ramionami i rzekł: 

— To dla mnie żaden interes. Pan ma tylko dwa 
sposoby : albo zapłacić wszystkie pretensye, albo dać sprze 
dać ruchomości. 

— Więe niech sprzedają ! z 


kiem.... 
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WIELKOPOLANIN, 


Spostrzegłszy Małkę, młody człowiek wydal okrzyk 
zdziwienia. 

— I pani tutaj? pani? 

— Dlaczego ja nie mam być tutaj? Panu należy się 
odemnie dawno wizyta. 

— A, doprawdy miałem panią za coś lepszego, niż 
ta hałastra! 


p 


CZWARTEK, DNIA 24go GRUDNIA 1908. 


Wiec sa jeszeze ludzie. Rzucił się w ramiona staruszk CY 
£ a jeszcze ludzie ię w ramiona s ka LLT AYN 


i zapłakał. 

— Panie, panie, jakim ja nieszezęśliwy! Panie, com 
ja stracił!.... 

— Uspokój się, straciłeś bardzo niewiele, a pozo- 
stało ci zdrowie, młodość, siła. Wierz mi, mój drogi, że 
niejeden bogacz wszystkie skarby swoje oddałby za to, 


(— Pan się myli, to nie jest żadna hałastra. to wszy- a ty rozpaczasz i ręce opuszczasz. Ja ci nauk dawać nie 


stko porządni ludzie i obywatele. Naprawdę, pan sobie 
zadużo pozwala.... Że ktoś przyjeżdża odebrać swoją 
należność, to ma być hałastra ? 

— Widzę, że pani jesteś taka sama! 

— Proszę mi nie ubliżać! Pan dobrze wiesz, kto ja 
jestem! 

— Szelma pani jesteś i dość na tem! 

Piękna Małka narobiła takiego wrzasku, że ją ledwie 
uspokojono, zaś pani Rypsowa zrobiła delikatną uwagę, 
że nawet taki goj, taki kapcan, którego licytują, może 
wymówić jednak mądre i pełne prawdy słowo. 

Zaczęła się sprzedaż. 

Ponieważ w pokojach strasznie panowie lieytanci na- 
dymili, przeto wyrzucano ich na dwór. Urzędnik, prowa- 
dzący licytacyę, kazał postawić stolik na ganku, woźny 
ulokował się na wysokiej ławie, a wójt, przy pomocy soł- 
tysa, utrzymywał porządek, przemawiając łagodnie, ale 
zarazem stanowczo: 

— Nie pchajta się, cygany jedne! Odstąpta, łajdaki! 

Nażreta się jeszcze dość cudzej krzywdy! 
"- Ponieważ Mojsie Fisch, usłyszawszy okrzyk: „Kto 
da więcej” — poczuł w sobie przebudzonego lwa i zaczął 
się okropnie rzucać, sołtys żelazną łapą ujął go'za koł- 
nierz i jak kociaka wyniósł z pośród gromady. 

Biedny Mojsie i pożałowania godzien! 

Ordynaryjny chłop zepsuł mu pierwszy smak uczty 
i odepchnął go od głównego stołu; ale przebudzony lew 
ma siłę i niełatwo daje się pokonać, to też Mojsie obiegł 
gromadę dokoła i, wypatrzywszy miejsce stosowne, wśliz- 
nął się znowu, jak wąż, aż do samego stołu. 

Małżonka jego, trzykrotnie obrażona w tym dniu, z 
czarnych źrenic mjotała pioruny. Była na obliczu czer- 
wona, jak krew, chwilami zacinała usta i przygryzała je 
ze złości, to znów z gardła jej wydobywały się jakieś 
chrapliwe dźwięki, w których drgała chciwość i zemsta. 


tł 


Mojsie, spojrzawszy na swoją małżonkę, przekonał 
się dopiero, jaka to piękna i niebezpieczna zarazem — 
kobieta. 

Licytacya szła doskonale i prędko. 

Z wielkiń ogniem i zapałem kupcy czarnobloccy i ich 
wspólnicy z Kopytkowa dorzucali po kilka, kiłkanaście 
groszy; a kiedy Jankiel Bas szepnął „,sztyle”” — delikat- 
ne to słówko, niby iskra elektryczna, obiegało wszystkich 
obecnych i zaraz robiła się głucha, grobowa cisza, aż do- 
tąd, dopóki woźny nie wykrzyknął: 

— Po raz trzeci! 

Po raz trzeci i ostatni! na to hasło robi się znowu 
wrzesk piekielny; do stołu przybliżało się dwóch, trzech, 
czterech wspólników, wydobywali z pugilaresów pienią- 
dze, liczyli je, a tymczasem inni rzucali się do pokojów, 
chwytali kupione graty i wynosili je na dziedziniec. 

Nie obeszło się przytem bez kłótni, szturchańców i 
interwencyi sołtysa, który wyrazów zbyt wyszukanych 
nie dobierał, a i kułakiem sobie pomagał, żeby jaki taki 
porządek utrzymać. 

Znowuż rozległ się głos woźnego i znowuż krzyk, 
rzucane szeptem „„sztyle”*” -— cisza grobowa, po raz trze- 
ci i ostatni!’ — nowy napływ tej fali burzliwej do wnę- 
trza dworku, hałaśliwe wynoszenie sprzętów, gruby bas 
sołtysa. 

Różański nie mógł znieść tego widoku. Uciekł do o0- 
grodu; niech się dzieje, co cheę, niech biorą, grabią — 
wszystko skończone, ratunku niema żadnego. 

Usiadł na ławce, oczy rękami zasłonił i nieruchomo 
siedział, zgnębiony, smutny, w najczarniejszych pogrą- 
żony myślach. 

Przed oczami jego wyobraźni przemknęła urocza po- 
stać Zosi. Czemuż nie przestąpił wcześniej progu cichego 
dworku w Brzozówce, czemu nie szedł drogą prostą, bez 
obłudnej maski na twarzy?.... 

Wszystko, wszystko byłoby się ułożyło inaczej, 

A teraz co? Co teraz? Kawałek ołowiu w skroń i ko- 
niec życia, czezego, pustego, niepożytecznego nikomu. 
Jedna chwila i po wszystkiem. 

I na cóż tę chwilę odwłóczyć, na eo czekać jeszcze, 
czego się spodziewać? Alboż jest inna droga wyjścia? 

Jakoby w odpowiedzi na to pytanie, czyjaś ręka do- 
tknęła lekko jego ramienia. 

Otworzył oczy. Przed nim stał kasyer dominialny, si- 
wy, przygarbiony trochę staruszek. Stał i patrzył na nie- 
go oczami wilgotnemi, jakby od cichej łzy współczucia. 

— Szukam pana umyślnie — rzekł starowina. 

— Czyż podpisać mam co? Czyż już koniec? 

— Nie, panie; tamto jeszcze z godzinę potrwa, ja 
przyszedłem z panem pomówić. Pozwolisz, że usiądę, sta- 
re nogi wymawiają posłuszeństwa. Jam, widzisz, przy- 
szedł do ciebie, bo w takich chwilach niedobrze być same- 
mu. Nie dziw się i nie gniewaj, że tak poufale przema- 
wiam, panie Różański. Ja mógłbym ojcem twoim być. 
Widziałeś mnie tam wśród tej zgrai, która ostatki twego 
mienia rzgrabia; przyszedłem tak samo, jak on), aby cię 
egzekwować. Żalu o to do mnie nie miej, spelniam bo- 
wiem tylko obowiązek. 

— Ja też do pana żadnej nie mam pretensyi, ani 
urazy. 

— Mój panie, pozwólże mi mówić dalej. Co robić 
dziś z sobą zamierzasz? 

— Nie wiem jeszcze, nie myślałem, nie mogłem my- 
śleć.... 

— Za parę godzin zostaniesz samotny, wśród pus- 
tych kątów i ogołoconych ścian, a samotność w takich 
chwilach to niedobry towarzysz. 

— Ja chcę wyjechać do Warszawy, a może... nie 
wiem, ja nie nie wiem. Panie, dziękuję ci za twoją dobroć 
ale zostaw mnie w spokoju. 

— Tego zrobić nie mogę, nie opuszczę cię. Pojedziesz 
do nas. 

— Jakto do nas? 

— Do mnie i do mojej żony. Starzy jesteśmy, pocie- 
szać może nie potrafimy, ale postaramy się, aby cię u- 
koić, może radę dobrą damy, może coś obmyślimy, może, 
albo ja wiem? Nie gardź szczerem sercem, niech ci się 
zdaje, że to ojciec z matką chcą cię do piersi przycisnąć 
i potrzymać, żebyś nie upadł. ' 

Te proste słowa szarpnęły Różańskiego za serce. — 


— | O 


chcę, gdyż w tej oto chwili życie, ten najlepzy nauczy- 
ciel, daje ci bolesną lekcyę. Tyś się po niej odrodzić po- 
winien; pójść w świat przebojem: Nie żałuj tego, co zo- 
stawiasz za sobą — idź, pracuj. Powtarzam ci, że skarby 
posiadasz, boś młody, boś silny, a przepraszam cię naj- 
mocniej za wyrażenie, po dzisiejszych przejściach bę- 
dziesz zapewne i rozumny. No, posłuchaj starego, tu już 
nie siedź, masz dość tego widowiska. Bryczka za ogro- 
dem stoi, siadaj i jedź. Żona moja oczekuje cię, a ja, jak 
się tu już wszystko skończy, przyjadę z plenipotentem 
razem. No, jakże, jedziesz? 

—Bóg ci zapłać, panie, jadę. 

— A co to masz tu w kieszeni, mój kochany? 

— To... — odrzekł zmieszany Różański -— to pu- 
gilares. 

— Nieprawda, to rewolwer. Daj-no go, on ci niepo- 
trzebny... 

Ale... 

— No, no, nie dysputować, lecz słuchać, dawaj bra- 
cie. Zabieram go i zatrzymam, jako depozyt... I rzeczy 
twoje, sprzedaży nie podlegające, przywieźć każę i ra- 
chunki po powrocie załatwię, a teraz jedź... 

Małka nie mogła odgadnąć, gdzie się młody człowiek 
podział. Szukała go wzrokiem na wszystkie strony, po- 
syłała Mojsia, żeby go znalazł — napróżno. 

Ponieważ wszyscy, zajęci licytacyą, lub przez cieka- 
wość zwabieni, zgromadzili się przed domem na dzie- 
dzińcu, więc nikt odjeżdżającej z po za ogrodu bryczki 
nie zauważył... 

— Gdzie się ten gałgan podział? Gdzie on si? podział? 
— zapytywała męża. 

— Albo ja wiem? Przepadł, moeż go już dyabli wzięli? 

— O, aby jeszcze nie teraz! 

Mojsie drgnął. 

— Słuchaj-no, Małeiu — rzekł — skoro przyjechałaś 
na licytacyę? to trudnij się kupowaniem ruchumości, ale 
nie ucz dyabłów, kiedy mają brać takich puryców. Na to 
nigdy nie zawcześnie, a nie twoja głowa do tego, żebyś 


im miała terminy wyznaczać. | 
— Ty, Mojsie, głupi jesteś! — rzekła ze złością —| 


w twojej pustej głowie nie może się nie mądrego zmieścić. 

I w rzeczy samej Mojsie za głupi był na to, aby zro- 
zumieć, o co Małce chodziło. Ona przecież nabyła garni- 
tur mebli, ten sam, który Różański przeznaczył do po- 
koju przyszłej swojej żony. Pani Różańska miała na tych 
fotelach siadywać — otóż nie, nie i nie! i 

Zasiadać na nich będzie Małka i Mojsie, skakać po 
nich ma i bujać się ma sprężynach synek Małki. On się 
już na nich rozsiada. 

Kazała wynieść cały garnitur na dziedziniec, postawić 
go na samym środku, usiadła, a raczej położyła się prawie 
na kozetce. Kołysze się na nowych, mocnych sprężynach i 
rzuca oczami na wsze strony, czy z dworku, z ogrodu, lub 
ze stajni nie wyjdzie Różański. Ona pragnie go widzieć 
i upokorzyć, poniżyż, ma nawet dla niego parę słów ta- 
kich,któreby mu z lichwą zapłaciły za rzuconą przed kil- 
koma godzinami obelgę. 

Licytacya idzie dalej w najlepsze, a Małka wciąż sie- 
dzi i czeka. Mojsie wydziwić się nie może, zkąd nagle je- 
go żonę napadło takie dziwne, takie szezególne lenistwo! 

Tam sprzedają miedź, samowary, takie rarytne rze- 
czy, a ona siedzi; licytują lampy, na któr miała ochotę— 
ona siedzi; przychodzi kolej na dywańy, wymawiała so- 
bie, żeby ich nikt nie lieytował, tymczasem siedzi, wciąż 
siedzi i czeka. Mojsie przybiega, targa ją za rękaw i woła: 

— Małka, dywany! 

I słyszy odpowiedź: — 

— Idź do dyabła! 

— Ale dywany, słyszysz, teraz są dywany! 

—'U mnie teraz majówka, ja sobie odpoczywam. 

— Ale dywany ! „Tam je licytują, miałaś kupić! 

— Idź, kup i daj mi pokój! 

Kto kobietę zrozumie? Kto zgadnie, jaki figiel za 
jej pośrednictwem wyrządzi szatan? Słusznie mówi Uszer 
Engelman, że taka, co ma dwanaście lat, już nia wzbudzń 
zaufania, a taka, co ma pięć razy po lat dwanaście, jesz- 
cze ufnością natchnąć człowieka nie może; dorznć jeszcze 
raz dwanaście lat, i także nie możesz być pewnym swego. 

Oh! Uszer Engelman, on zawsze pięknie i rozumnie 
mówi, a gdyby go kto zapytał, dlaczego Małka, zamiast 
licytować, pokładała się na kozetce, odpowiedziałby, że to 
jest nowy figiel szatański, 

Sprzedano dywany — kupił je Mojsie, sprzedano re- 
sztę sprzętów domowych — nabyła je Rypsowa. sprzeda- 
no konie — kupił je prawie wszystkie Jankiel Bas, prócz 
jednego, nabytego przez Berka Dyszla. Piękne woły, doj- 
ne krowy i owce wzięyi za bezcen rzeźnicy z Kogytkowa; 
uprząż, wozy, narzędzia rolnicze zabrali za psie pieniądze 
obywatele czarnobłoccy, gdyż sąsiadów gospodarzy na li- 
cytacyi nie było, a chłopi, pomimo namawiania, kupować 
nie chcieli. 

— Nie gospodarska rzecz — mówili — na cudzej bie- 
dzie się dorabiać. Nie zarodzi rola takim płużkiem orana! 

Lieytacya skończyła się, a Małka nie zeszła z kozetki; 
przybierała coraz to inne pozy, a oczy jej biegały na wszy 
stkie strony. > 

— Gdzie on jest? — pytała męża. — Idź zaraz, do- 
wiedz się, gdzie on jest? 

— Na co on ci potrzebny? 

— Na co? On mi w tej chwili tak jest potrzebny, jak 
głodnemu chleb, jak nędzarzowi pieniądze. On tu musi 
być zaraz! 

— Małka ! — krzyknął Mojsie groźnie — albo ty jes- 
teś wielka szkaradnica, albo dostałaś nagle waryacyi. 

— A! tak ci się zdaje, a ja cheę, żeby on tu był, żeby 
usłyszał odemnie, że jest łobuz, kapcan i niewart złama- 
nego szeląga, żeby.... 

— Co ci z tego? Odebrałaś swoje pieniądze, to się 
ciesz pieniędzmi. On i bez twego powiedzenia wie, że jest 
kapcan i niewart złamanego szeląga. 

Wzruszył ramionami i odszedł, mrucząc gniewnie: 

— Dziwna to kobieta, nawet w złości. Chce mu powie- 
dzieć wielką nowinę: że taki, co nie ma grosza, jest ka- 
pean. < 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


KC 


Obiady i Przekąski 
smaczne i zdrowe 


Najlepsze Cygara 
i Tobisy 


Jan Drożyński 
HOTEL, BUFET I RESTAURACYA 


Posiada Piwa, Wina i Likiery 
krajowe i zagraniczne 


3119-2! Brereton Ave. Pittsburg, Pa. 


Dr.$. GOLDMANN 


== 406 Grant str., Pittsburg, Pa. == 


ukończył cesarsko-królewski uniwersytet w Wiedniu, były wojskowy lekarz cesarsko-kró- 

lewskiej armii w Austryo-Węgrzech. Dr. Goldmann jest je zam. polsku a 

lekarzem europejskim w Pittsburgu, który prowadzi rzetelną praktykę i mie okłamuje 
ani zdziera ludzi za swoją usługę. 

Leczy wszelkie choroby i jest specyalistą w chorobach sekret 
nych i skórnych obojga płci. Gdy potrzebujecie dobrego i uczci- 
wego lekarza, to udiajcie się do Dr. Goldmanna z największem 
zaufaniem osobiście lub listownie, Pamiętajcie adres; 


Dr. 8. GOLDMANN, 406 Grant 5t., Pittsburg, Pa. 


Godziny ofisowe: 
od 9—12 proes pot, 


od 1—6 po po 
W Niedziełę od 9—12. 
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jerpisz w milczeniu? 


Bądź młodym starym iub w Średnim wieku, 
My możemy cię wyleczyć. 


Naszą specyalnością jest leczenie chorób 
Prywatnych, Nerwowych i Chronicznych 
przez przeszło 25 lat. Powodzenie w leczeniu 
tych słabości, osiągnęliśmy przez uważne 
studyowanie całe nasze życie. Wszystkie 
wypadki które przyjmujemy wyleczymy 
stale, a ceny nasze są nader przystępne. 


MŁODZIEŃCY, którzy cierpią wskutek 
nadużyć z młodych lat, zostaną zowie 
w krótkim czasie, i przywrócimy im stałe 


zdrowie. 


Dla czego © 


WĘŻCZYŹNI w wieku przeszło lat 40, 
którzy uważają że im ubywa płciowyc 
sił, przywrócimy im siłę i wyleczymy stale. 


j ZATRUCIE KRWI, Varicocele, choroby, 
Nerek i Pęcherza, Reumatyzm, Newral- 
gię. choroby Żołądka i Wątroby, Hemoroidy, Zwiększenie gruczołow i wszystkie 
choroby Skórne, wyleczymiy rychło i trwale. 7 
a s Piszemy wszystkim naszym pacyentom w polskim j Te 
Pamiętaj ! wszystkie korespondencye Ageia w sekre. aż 
Przepisujemy lekarstwa dla wszystkich naszych pacyentów, i wysełamy 
do wszystkich części świata, 


Pisz do nas po książkę. Wysełamy ją pocztą darmo. 
Ta książka zawiera wiele illustracyi i jest składem wiedzy tak dla młodych jak dla 

starych, którzy cierpią na osłabienie. Ona objaśnia jak można z powodzeniem 

wyleczyć się w domu. Wypełnij poniższe, wytnij i przyślij do nas. 

DR. JOSĘPH LISTER & CO., 

P 71 22 Fifth Avenue, Chicago, Ill. 


Panowie: Ja cierpię na. S2 -20% 744402573 4000665 + > 250 sza aS SF Raz 
(Wymień swoje cierpienie.) 


) Proszę mi przysłać zupełnie darmo Waszą książkę, która wskazuje, jak możne 
wyleczyć się skutecznie u siebie w domu. 


NAZWISKO +0 oo ZE0 rs S e a r E 060 EDO Oka 0 oda prz P OK ERÓKE FA 


w 


Sunny na cały świat I znany jako na]- 
ior specjalista chorób prywatnych I 


chronicznych 


Dr. KOLER, 


mym, j 
ninem obecnego wieku. 
Jego porady są bezpłatne a otwarte 1 pełne 
Roke p skuteczność w leczeniu jest 
"dowiedziona, — przez setki podziękowań od 
wdzięcznych jemu pacyentów. Dr. KOLER leczy wszelkie choroby skutecznie, Specyalność 
jego jest w leczeniu zastarzałych chorób nerkowych i reumatyzmu, kataru głowy, Dosa, far- 
dta i kanałów oddechowych, kataru żołądka i kiszek, liszaji, parchów, wyrzutów, zastarza- 
łych ran, świerzbu, choroby pęcherza lub nerek, epilepsyg, i wszelkich chorób pochodzących 
z krwi. On leczy z jak najlegszymi skutkami wszelkie choroby kobiece, a zwłaszcza | 
zastarzałe CHOROBY MACICZNE. On zwraca szczególną uwagę na wszystkie choroby 
liwe (czy to nabyte lub z rodziców przekazane) jako to: syfilis, utrata 
siły męskiej, następstwa onanii itp., i leczy je prędko i skutecznie. Nie trzeba się wstydzić, 
lecz leczyć natychmiast, gdyż zaniedbanie się sprowadza gorsze następstwa i złe skutki na 
przyszłość. Należy pamiętać, że jednarazowe przybycie do biura i zasięgnięcie porady 
lekarza więcej znaczy niż 20 listów pisanych przez pacyenta. Dr. KOLER mówi po polsku 
i sam daje poradę chorym, bez pomocy tłumaczów. których znajdziecie w każdem innem 


doktorskim biurze w Pittsburgu. z 
Godziny Przyjęcia: % aein 289 rne do 4 popołudniu. 


PĘ="RNPYK 
Dr. KOLER, SĘ = 


prywatne i zaraź 


3210 Forbes St. 
Pittsburg, Pa. 


NEBIROS LECZNICZY ZAKŁAD znany jest tysiącom ludzi. Dawniej znajdował się w New 
Yorku przy 25ej u., obecnie przeniesiony został do Pittsburga pod numer 3210 przy ulicy Forbes 
St., i otwartym został dla ludzi potrzebujących porady lekarskiej. t 
NEBIROS LECZNICZY ZAKŁAD zawdzięcza swoje dobre imię znakomitemu leczeniu, szybko || 
wyleczymy każdą chorobę jeżeli jest jeszcze do wyleczenia, a jest wielu ludzi którym w zakła= J 
dzie wyleczonych są najlepszą rękojmią dla nas, i Aż 
NEBIROS LECZNICZY ZAKŁAD sprowadza najcenniejsze i najlepsze rośliny z kraju, Egiptu, | 
Azyi, i tymi roślinami leczymy bardzo skutecznie wszelkie choroby. Przedewszystkiem zyska- Jo 
liśmy uznanie w leczeniu zastarzałych chorób moczowych i żołądkowych. Z dobrym skutkiem J 
leczymy również suchoty i wszelkie inne choroby. jakoteż tajne choroby męskie i kobiece. J > 
Skutecznie leczymy Teumatyzm, świerzb z opilstwa a także wszelkie choroby u dzieci. ; = 
NEBIROS LECZNICZY ZAKŁAD otwarty jest codziennie od godziny $ej rano do godziny Gej | 
wieczór. W niedzielę i święta jest zakład również otwarty. i 
DO NEBIROS LECZNICZEGO ZAKŁADU dojechać można tramwajem z Forbes St. lub Fifth Ay $ 
1 wysiąść na Craft Ave. i zwrócicie się dwa domy na Forbes St. a będziecie w zakładzie. Na | 
listy odpowiadamy natychmiast, Chorzy mogą się leczyć w naszym zakradzie, 


| fakt, iż Joannie, pomimo przyrze- 1431 r. publicznem spaleniem Jo- |sek był poparty przez Br. Michała 


Joanna rozumiała -biskupa 


- powiedzi! Monsieur Mikołaj Loyseleur. Nie 


* wienia, Joanna ironieznie odpo- bjerstwo; fałsz i brak sprawiedli- 


sa ną Sir procesu Joanny d'Arc, dego, sprzeciwiającego stę woli bi- 


= największej części nigdy nie ist- nie na stosie, podpisany został 
i - niały lub były tak małej wagi i przez, całe ciało sądownicze, mi- 


" Ba poczucia sprawiedliwości, sta- sroga kara. I tak zmuszono gwałjniu takowego i przyjęciu przez o- 


ły się gne zgubą dla niewinnej tem do podpisania Manuchona, Wil gół obecny ch członków, prezes _ Oszczędny. zachwyceni gdy go spróbujecie. Wyrabiane z najlepszych ingredyencyi 
bohaterki, Dziewicy Orleańskiej! helma de Lachambre, Jana Lohie-| przedstawia obecnym Rycerzom| — Mężu! idź prędko po doktora jak nasze najlepsze piwa, tylko alkohol jest z niego prawie do połowy 
| Jakim fanatyzmem i jaką niena- ra i Mikòłaja de Houppeville. — | ważność owego rocznego posie- 


5 wiścią pałali do niej sędziowie, — Smutny a nadzwyczaj brzydki ten | dzenia, na którem powinien być 


WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 24go GRUDNIA 1908. Str. 7 


f 'ezennicy; z imieniem Jezusa na kowie, a mianowicie: p. Jan Świ- 
Do pie raj m y Rod a ka! ustach, z rękoma złożonemi jak do 'tała prezes, Maryan Wieczorkow- 

modlitwy, z twarzą peiną aniels- „ski wice prezes, Józef J. Ksiciński A ai EEN" A „Slip 
kiej słodyczy i spokoju, oddała sekretarz, Franckzek Wróblewski Zupełnie Darmo Kwartę pełną 
85: nieskalaną i czystą duszę Bo-. 


TRZE W IKI | Wytaijcie to ogłosze- najlepszej Straight Wódki. 
wice sekretarz, Jan Św itała,kasyer a lauf szenie i przynieście SECURITY Co., 229 S. Water St., CHICAGO 


J2: Jeżeli lubisz ==.» 


Dobrą Wódkę 


gu, na ofiarę. ? Fr. Wysocki, kontroler skarbu Iy,||| BUTY lub 1409 Garson ul.S.S żę wita peęmi zie TE AS 
Michał Lewieki kontr zar A A i AA A 
3 A tr oler skarbu PANTOFLE da wam gwarantowane 1o ONE: Stamps. 
II. IIgi, Ignacy Kończewski, opiekun NPR 
od chorych w 13ej Wardzie, Sta- Mowimy po polsku, niemiecku i angielsku. $15 Tygodni 
Pierwsze kroki do procesu re- nisław Rakoczy na Pen ave i Alle- W łat ze E e 
i e r zy na A atwy s jb może 15. 
| zeit 2 poczynił król fran- gheny,Leon Kraśniewski oddźwier zonie Zarobić, rozpowszechnia jąc 


| cuski, Karol VII, w roku 1450, a ny i marszałek. — Do SERBA | EEP ART, PARE E PTE JEŻ Panc re y pon zz wysy- 
przeprowadzenie całej akeyi, po- wojskowego weszli Vi sie Polska orkiestra | Chiodne napoje | Ghłodnę napoje | zę 2 mie toż mycie teg załą- 


I 
| 
: 6 r aa e ZERA MAE TYT 1 J. Kiedrowski & Co. 
ży uniwersytetowi paryskie członkowie: Jan Switała major, Jaa iaat 15 ma, starte ARS 
mu. Skończyło się jednakże tylko Jan Wasielewski kapitan, Franci- = 
$ ? ` T ETZ ATE OZ E E OCZ e 

,na zebraniu potrzebnego materya- szek Czarnecki, porucznik Iy, Wł. W Hali Na dochód 

| Sokołów Sło- 


i św. Inkwizycyi oraz samej exeku- czorkowski, chorąży do chorągwi 
eyi. — stanowej, Józef Ksiciński do chorą 

W roku 1452, matka Joanny gwi kościelnej, Wincenty Sztuko- 
wski trębacz (muzykant). 


łu i rozpatrzeniu całego procesu Płoski, porucznik IIgi,MaryanWie zakupna nowej Potrzeba Górników 
wackich 


The Jamison Coal and Coke © ompany z Greens- 
burga otworzyła niedawfio uową kopalnię i po- 
trzebuje kilkunastu górników (majnerów) 

Kopalnie pod wszelkim w: zględem są jaknajbez 
pieczniejsze. 

Niema źadnych nieporozumień roboczych, Nie- 
ma gazu. Kopalnia w najlepszym stanie. 

Każdy górnik który zgłosi się prędko gotowym 
do pracy może być zapewi ionym pracy przez ca 
łą zimę 

Adresujcie do Kompanii w Grensburg, Pa., lub 


- chorągwi 


d'Arc, wniosła prośbę do papieża 
ło się na niczem. Dpiero na wy-| Na wniosek Br. Fr. Wysockie- 
procesu, jednak i wtedy skończy- go, aby książki sekretarza finan- 
ło się na niczym. Dopier» na Wy- |'sowego były przejrzane i zracho- 
raźny rozkaz papieża Calixa III, wane z całego roku, wniosek przy- 


urządza Tow, - 

Św. Franciszka 
de Paulo, gr. 30 
Unii św. Józefa 


w Sobotę dnia 


z 26go Grudnia, 


Początek o go- 


16go listopada 1456 rozpoczął się jęto jednogłośnie, i tak wybrano w Ford City, Pa. dzinie 4-ej. cw b O zi p 
} w Paryżu uroczyście proces reha-'komisyę, w której skład weszli na TE 
ł bilitacyjny Joanny d'Arc. |stępujący członkowie: Maryan | Różne Przekąski | Różne Przek ski | Watew 50c. | Wonne cygara | c ara | PEER TE A EAL PO POWT 
y Proces trwał 6 miesięcy, a w | Wieczorkowski, Fr. Slaciński i Fr. GSK (c | Wonne cygara | Dr. J. N 
4 czasie tym przesłuchano 109 świad Czarnecki. Komisya ma to polece- a r. a y des, 
sib o" z Domremy, Orleanu, Paryża nie, aby przejrzeć i sprawdzić | sk PREZ E ERE ESEE r AE AREE EPPO Gz msa A Poka Aah. 
B i Rouen. wszelkie rozchody i dochody z ca-|Ż nen Telefon w mieszkaniu 1784 W. Highiand, Telefon w pracowni P. & A. 1611 K. $ Telefon; P. & A. 1481 W. 
© H ; Główne punkta, koło których to łego roku a na następnem posie- Li Roboty wykonuje starannie, Dajemy obliczenia. ž pip a 4 tee Avenue. 
K ) czył się proces rehabilitacyjny, — ‘dzeniu zdać z tego sprawozdanie. ż Fred A Buel Comp ; „KA. M. i 
A; j były sformułowane według M. Dla obliczenia książek naznaczono | % S È ; 5 ž En 
_BŹ Murray 'a, w sposób następujący: dzień 27go grudnia o godz. 2:30|$ Wykonuje dh ro, ronad ama d G e a  © nn 
1- Proces inkwizycyjny nie waż- po południu u Br. Fr. Wysoekie- p Można rozmówić się po polsku. ; d | Obiady czę Betor og | 
ny i:wadliwy, tak w substaneyi go, — Następnie prezes Jan Świ-|%- 3223 Brereton Ave., ®© Pittsburg, Pa. ż|| PAWEŁ PRZEORSKI ` 
„|swej, jako też i w formie. tała przemówił do Braci gorące- * Reperacye wykonuje > Najlepsza robota za + i SALUN i RESTAURACYA 
all aro (l 2) Sfałszowanie „12 artyku-|mi słowy, w której to swej mowie z starannie. najnizsze ceny. Ż||, MN38.2Sstr., S.S. Pittsburg | 
PET z 3 27: edek Bia e AGA | | Wyborne Wina. Likiery, i Cygara. 
[3 łów”. narysował przebieg historyczny L pije kawaii 0 


3) Pomienięcie świadków z Dam |naszego Towarzystwa i rozwój je- 
remy i widoczne zmówienie się go naznaczył. Przed kilkoma laty 


Jedyny Polski Kandydat na 


sędziów. nasze Towarzystwo było żachwia- i : $ 5 
R ADNEGO MI A SI | 4) Brak wszelkiej kompetycyi|ne, co nawet proroey Baala pro- Przyjdźcie w tygodniu ANI i G. aby uniknąć natłoku 
ju władzy sądowej. rokowali, lecz teraz przeciwnie — > 
j 5) Posługiwanie się fałszem. jak mówił nasz prezes, Towarzy- 
W nowej 6-8] -Wardzie. 6) Nie ważny wyrok i niepraw-|stwo nie upada, lecz wzrasta, po- è É 
na exekucya. mimo krytycznych czasów. Prezes 
Rehabilitacyę, mocą której u-|Jan Świtała podał nam rady i | 
(Nadesłane). | nie chciała porzucić, przenosząc |nieważniono i potępiono w całej |wskazówki jak dalej postępować 
go nad ubiór kobiecy. A czyniła |pełni pierwszy proces inkwizycyj|i pracować w zgodzie, aby rozsze- [5 
4 


ny Joanny, odczytano uroczyście żyć rozwój naszego Towarzystwa 
w obec króla i dostojników du-li 
'chownych, dnia 7go czerwca 1456 
roku, przywracając  uapowrót 


EDWARD J. GUCWA (to jak sama wyznała braciszkom 
— „Joambard'owi i M. Ladveun, Do- 


` A  minikanom, tylko z obawy przed 
J oanna d re gwałtem i bezezelnością żołnierzy 


drogiej nam Unii św. Józefa. Za- 
znaczył, że nie pieniądze, ani ża- 


Dla kupujących, którzy z 


dne bogactwa budują 'Towarzyst 


SZKIC HISTORYCZNY. angielskich; pełniących straż przy|cześć i honor swej wybawicielce | wa, lecz jedynie zgoda, miłość i ra i H 

niej. Jednym zaś z największych |i bohaterce! jedność, a przytem podziękował praktycznej strony robią 

z TI. i najbrzydszych błędów procesu| W tym samym roku wzniesiono | Braciom za zaufanie, jskie dla zakupna na Gwiazdkę 
(Dokończenie). |tego, było przekręcanie i fałszo- |Joannie prześliczny pomnik w sa-|niego odczuwają. Zaznaczył w go. | 88 


mem centrum miasta Paryża. rących słowach, że sam wierzy w 
pomyślność, w rozwój Towarzyst- 
wa, że od tego czasu sam będzie 
cały oddany pracy dla dobra Towa 
rzystwa i każdemu Bratu zapłaci 


Wogóle przez słowo „.kościół”, wanie faktów, zmuszanie i forsa 

z iJo- 
Beauvais oraz sędziów i asseso- anny, fabrykowanie faktów nigdy 
rów. Ryszard Woudiet, assesor, — "nie istniejących, opuszczanie w 
złożył następujące świadectwo w głównym protokóle wszelkich u- 
tej sprawie: — „Widziałem i sły- sprawiedliwień się dziewicy i 
szałem, że gdy Joanna zapytywana wszystkiego tego, coby mogło unie 
przez biskupa i assesorów, czy pod winnić oskarżoną, ą natomiast po- 
daje się kościołowi, wyraźnie o- tęgowanie najmniejszych wad i 
świadczyła, że im nie poddaje się, błędów i wyszukiwanie winy tam, 
tylko samemu papieżowi i kościoło gdzie jej wcale dopatrzeć nie moż 
wi katolickiemu i pragnie gorąco na się było! : 

_ by ją zaprowadzono przed Ojca Sędziowie surowo nakazane mie 
św.” — Profesor teologii św. Jan li rozmawiać między sobą li tyl- 
Beaupere, kanonik z Rouen, powia ko po łacinie, pisarze zaś mieli 
da , „iż Joanna, będąc już na sto- umieszczać w protokółach to tyl- 
sie, ma wyraźne prośby Mikołaja ko, co mogło Joannie zaszkodzić, 
Ulidi, oświadczyła uroczyście, iż wszystkie zaś inne punkta, miały 
wszystkie swoje czyny i słowa,skła być pomijane! 
da do osądzenia w ręce sędziów , Prócz tego, jak świadczy Mau- 
gościelnycha i całego OZ kato- chau, na wyraźny rozkaz biskupa 
lickiego?””. "de Beauvais, obecnych było pod- 
3 Pytania zadawane biednej Joan czas procesu dwóch adwokatów, 
nie, podczas trwania całego proce- którzy ukryci za firankami, mieli 
su, były tak trudne i subtelne, iż obowiązek zmieniać w. odpowie- 
obecni tamże teologowie i uczeni dziach Joańny to wszystko, co 
świeccy nieraz sami znajdywali tru mogło wpłynąć na jej potępienie! 
dności w odnalezieniu należytej od Jednym z tych adwokatów “był 


"OEA polecamy Wielki Wyki 


O-B-U-W--LA 


Mamy trzewiki i półbutki wszelkiego rozmiaru fabryk 


„TĘCK” i „KNOX” 


Obuwie dla mężczyzn i niewiast najnowszej mody oraz eleganckie 
pantofle po nizkich cenach. 


DAJEMY DARMO! DAJEMY DARMO! 


Do każdego zakupna za $1.50 i wyżej Do każdego zakupna za $3.50 i wy- 
dajemy darmo filiżankę i spodek z żej dajemy darmo eleganśki z chiń- 
chińskiej porcelany. skiej porcelany talerz do ciast. 


Bad 


W ten sposób, Francya choć w 
części zmazała ślady swej niew- 
dzięczności, jaką zgotowała swej 
nieśmiertelnej Dziewicy Orleańs- 
kiej — godząc się w zupełności na 
niesprawiedliwy wyrok św. Inkwi 
Sie p PEOS 

A dzisiaj? Dzisiaj, mimo zacię- 
tej walki, mimo tysięcznych prze- 
szkód ze strony a-katolików, Jo- 
annę d'Arc uznano za Biogosławio 
ną! Proces kanonizacyjny rozpo- 
częty w roku 1904, przeszedł już 
przez dwa stopnie, pozostają do 
stwierdzenia jeszcze cuda, czynio 
ne przez Joannę, by zapisać ją w 
poczet świętych. 


ze swej kieszeni dolara za każdego 
nowego członka. Na zakończenie 
prezes wniósł słowa zgody: i jed- 
ności, aby na znak zgody Ryeerze 
podali sobie dłonie, co też, pow- 
stawszy z miejsc, wszyscy to uczy 
nili. Na koniee prezes Jan Świtała 
zakończył posiedzenie modlitwą o 
po skończonej modlitwie członko- | 
wie opuścili halę posiedzeń,wzmoce 
nieni na duchu i wierzący w przy- 
szłość pomyślną swego *"owarzyst 
wa. Przytem w spomnieć należy,że 
za staraniem prezesa i sekretarza 
zakupiony został krzyż z ich do- | 
browolnej ofiary i podarowany To 
warzystwu, aby nam  przewodni-. 
czył w wszelkich naradach, jak to 
czynili 1 czynią Towarzystwa w. 
naszej Ojczyżnie. — Zapraszamy , 
nakoniec- nowych kandydatów, a-. 
by wstępowali do Rycerzy św. Mi- 
chała. Przyjdźcie, a będzięcie ządo 
woleni! Wszelkich informacyi u- 
dzieli Wam sekr. Józef Ksieiński 
No. 2815 Spring alley, Pittsburg, | 
Pa. — Wstęp do Tow. Rye. św. Mi, 
chała jest wolny. | 
Jan Świtała, prezes. | 

Józef J. Ksiciński, sekr. | 
i 


i 


| 
| 
| 


Sprzedaż rozpocznie się w poniedziałek 7go Grudnia, a każdy kupujący 
ujnas obuwie za $1.50 lub wyżej otrzyma prezent. 


LANG'S SHOE STORE 


SKŁAD DOBREGO OBUWIA 
NAR. 45tej i BUTLER ULICY 


Francya, ta kraina niedawno 
jeszcze na wskrość katolicka, dziś 
wyparła się Boga! Socyalizm i ma 
sonerya ujęła władzę w swe ręce 
— kościoły opustoszone i okradzio 
ne, klasztory pozamykane a kler" 
rozpędzony!— Ale jednak mimo 
tych nieszczęść, tli jeszcze w łonie 
Francyi iskra katolicyzmu, która 
daj Boże, — znów kiedyś wznie- 
ci płomień łaski w sercach odstęp 
ców i rozniesie po całym kraju 
pożogę, niosącą za sobą zgubę i 
wypadek nieprzyjaciołom - i wro- 
gom kościoła, a zwycięstwo dla 
krzyża Chrystusowego! A stanie 
się to za sprawą i pośrednictwem 
Błogosławionej Joanny d'Are!... 

KONIEC. 
— AO Hp 
Sprawozdanie z rocznego posiedze 
nia Tow. Rycerzy św. Michała 
Arch. Odz. L., gr. II. Unii św. 
Józefa w Pittsburgu, Pa. 
Pittsburg, Pa., 13 grudnia, 1908 r. 

W niedzielę dnia 13go grudnia 
zaraz po nabożeństwie w hali para 
fialnej św. Stanisława K. o godz. 
12:30 po południu prezes Jan Świ- 
tała rozpoczął posiedzenie modli- 
twą i stosowną przemową do Bra- 
naczenia, iż trudno było, aby mo mo oporu i niechęci wielu z obe-|ci Rycerzy, potem powołał sekreta 
były wpłynąć na niekorzyść enych. Podpisać jednakże musiał rza do przeczytania protokółu, 
nny. A jednak mimo wszelkie „każdy, gdyż inaczej czekała go|Józefa Ksicińskiego. Po przeczyta 


a 


PHONE RIGHT NOW 
FOR A CASE OF 


Napój dla wszystkich 


„ MU-BRU | 


nie upajający 


Gwarantowany przez prawo Stanów 
Zjednoczonych. 


A pytań tych najrozmaitszych wszyscy zaś sędziowie zasiadają- 
zadawano jej tysiące, każdą zaś cy podczas procesu, byli wróga- 
niejasną odpowiedź i słowo Joanny mi Joanny, dużo było takich, któ 
podchwytywano, by tylko módz rzy bardzo przychylnie usposobie 
znaleźć jakiś punkt oparcia się. — ni byli względem biednej, opusz- 
„Tajemnicze głosy”” słyszane przez czonej dziewicy i chętnie potajem 
Joanne, przyznano szatanowi, a nie użyczali jej swych rad i wska 
gdy ją w tej sprawie zapytywano zówek, ba nawet i publicznie bro- 
komu ona przyznawała te obja- nili jej czasem, udawadniająe szal 


— A 0 
Z polityki. 

— Czytaliśeie, Mojsie, że mary- 
narka niemiecka trochę się popsu-- 
ła? i | 

— Ja to sam wiem, bo wezoraj 
kupowałem marynarkę od jednego 
Niemca, to una była całkiem dżu-' 
rawa. | 

| 
Í 
| 
| 


wiedziała, „iż to jest zadaniem sę- wości. Lecz to były wyjątki, resz- 
 dziów kościelnych a nie jej, by ta zaś działała pod naciskiem bis- 
rozwiązać tę trudność ””. kupa de Beauvais i króla angiel- 
ta ócz wyżej wspomnianych mo- skiego, a więcej może z bojaźni 
vó , które były niejako głów przed niełaską, która czekała każ 


— Gdzie nie chodzić? — Bizne- ej 
sista nie ogłaszający się w polskiej 
gazecie widocznie o Polaków nie, 
dba, bo nie zaprasza ich do siebie 
jak inni. Polacy i Polki, nie narzu 
cajcie się tym, którzy o was nie 
dbają ! 


ozbierano mnóstwo innych jesz- skupiej. Sam wyrok, skazujący 
e faktów i fakcików, które po, Joannę d'”Are na publiczne spale 


Nowy przyjemny musujący, napój zawierający w sobie dużo życia i 
siły. Wyrabiany z jęczmienia chmielu i dystylowanej wody. Będziecie 


— Otóż to masz KORA by ura 


tować nikla, wolą dać doktorowi apai e: Po informacye SĘ r YA 
dwa TER ell: 2370 Grant. „GA. 


PAMIĘTAJ, ŻE PRZYSZŁOŚĆ Independent b) owing S Co 


Wojtuś połknął nikla. . | jednego procentu odeiągnięty. 
i 


świadczy chociażby ten smutny proces, zakończył się 30 maja |wybrany zarząd na rok 1909, wnio M 
673 Main. 


enia danego, surowo zabronili (any d'Are na stosie, na placu tar. |Lewiekiego i przyjęty jednogłoś- 
częszezania na mszę, sę. i przyj-. | gow; ym w Rouen, a popioły rzuco |nie przez ogół obecnych Rycerzy 


owania komunii św., li tylko-z no do rzeki. Nie umarła jak zwy-|i zarząd został wybrany, w które-| POLSKI W TWOICH DZIE- | Pittsbur< 
go pówódn, iż ubioru męskiego kły człowiek, lecz jak święci i mę- | go skład weszli następujący człon- ACE POLEGA! dx 
5 = AANE n Ze "YET 


Sa; 


Str. 8 


WIELKOPOLANIN, 


CZWARTEK, DNIA 24go GRUDNIA 1908. 


Komużże ta nasza staropolska No. 1417. Dom ten był już na u-|różnicy pomiędzy  pięknośćią a 
„Gwiazdka”” nie musi się wyda- | kończeniu, bo brakło tylko części | brzydotą, a tylko pożądanym goś 
wać smutniejszą, jeżeli nie siero- | dachu, całość przedstawiała war-|ciem jest humor dobry i jaka ta- 
tość 12 tysięcy dolarów. Była tojka mina — choćby czupurna, by- 


tom, nie posiadającym ni domu, | 
własność departamentowego ma-|le nie zuchwała. 


ni rodziny? Któż więcej od nich 
cierpi, kto więcej odczuwa opusz- 
czenie, jakiego z woli Boga dozna- 
ły? 

Ale ten Bóg, jako Dziecię — 
Jezus schodzi na świat i chcąc u- 
koić bóle tych najbiedniejszych, 
woła de poczciwych sere polskich 
aby onym najuboższym lzy ich o- 
tarły. à 
Wiele jest na to sposobów, z 
których jeden każdy znaleźć mo- 
że. 

Ze swej strony podajemy dziś 
ponownie do wiadomości, że w 0- 
chronce w Emsworth, tym siero- 
cińcu polskim, gdzie blisko 200 
sierót polskich przebywa, odbędą 
się w niedzielę dnia 27go Grudnia 
r. b, o godzinie 4ej po południu 
tak nazwane „„Jasełki”. — Tem 
przedstawieniem, tą pracą swą — 
chcą się sierotki odwdzięczyć 
swym dobroczyńcom i okazać, że 
nie próżnują, lecz i pod względem 
umysłowym pod umiejętnem kie- 
rownictwem Wielebnych Sióstr — 
nad sobą pracują. 

Cheą tem również pokazać, że 
nie próżnują i próżnować nie cheą, 
lecz w jakikolwiekbądź sposób, 
choć drobny zdobyć sobie zarobek 

Jakżeż więc takiego przedsta- 
wienia tych najuboższych nie po- 
przeć? Jakżeż nie dać im sposobno 
ści zarobienia na swoje utrzyma- 
nie? 

Każdy więc, kto w dniach tych 
wielkich świąt obdarza darami nie 
potrzebujących ich nieraz, powi- 
nien przedewszystkiem pamiętać 
o tem, aby skromnym datkiem ob- 
darzyć tych najuboższych, nasze 
sierotki w Emsworth i w tym celu 
podążyć w niedzielę, dnia 27go 
Grudnia na godz. 4ą po południu 
do Ochronki w Emsworth na 
przedstawienie „Jasełek””. 

To konieczne, to zdradzać bę- 
dzie przedewszystkiem poczciwość 
i czułość serca w imię Dziecięcia 
— Jezus, któremu dziś śpiewamy : 

W żłobie leży, 
Któż pobieży, 
Kolendować małemu... 

Biletów po 50 i 35 centów nabvó 

można w Ochronee. 


nażera L. D, Wexmanna ze skła- 
du Solomona przy ul. Smithfield. 
Szezęście całe, że budynek ów ru- 
nął w gruzy w niedzielę, gdy na 
budowli nie było ani jednego robo 
tnika. Inaczej bowiem nie byłoby 
się z pewnością obyło bez ofiar w 
ludziach. Zdaniem uper'ntendenta 
z urzędu budowniczego, nieszczęś 
cie to wydarzyć się mogło jedynie 
skutkiem eksplozyi gazów pod 
budynka Cały 
budo- 


fundamentami 
dom trzeba będzie zacząć 
wać od nowa. 
— Niebywała rzecz. — W ponie 
działek aresztowano tu przewodni 
czącego rady miejskiej Wm. Bran 
da i członków rady miejskiej: — 
John F. Klein, J. ©. Wassona, J. 
Soffel, W. H. Melaney i Hugh Fer 
gusona, nadto członka rady miej- 
skiej (Select Council) T. O. At- 
kinsona. Zarzuca się tym panom 
na których aresztowanie spadło, 
jak piorun z pogodnego nieba, — 
przekupstwo. Aresztowani zostali 
jedni prędzej, drudzy później wy- 
puszczeni na wolność i to Brand 
Klein i Wasson za kaucyą -po 
30,000 dolarów, zaś Ferguson, Sof 
fel, Melaney i Atkinson każdy za 
kaucyą 15,000 dolarów. Oskarże- 
nie wniósł Tensard de Wolfe, se- 
kretarz ligi Poters. — Padne się 
widać dzieją rzeczy w przeświet- 
nej radzie miejskiej Pittsburga. 
— Ogień powstał w poniedzia- 
łek rano w domach pod nr. 2202 
i 2204 przy Forbes ulicy. Niebez- 
pieczeństwo spostrzegli policyant 
MeTighe i konstabler Small. -Ci 
dwaj dzielni ludzie, powoławszy 
na miejsce wypadku straż pożar- 
ną, wrócili natychmiast z powro- 
tem i wtargnęli do zagrożonych 
domów, przepełnionych już dy- 
mem. Ztamtąd wywiedi: cztery 
na poły już omdlałe dorosłe osoby 
i dwoje dzieci, a gdy i resztę miesz 
kańców pobudzili, musieli się sta- 
rać, aby sami dostali się na wolne 
powietrze, bo już źle z niemi by- 
ło. Za taką dzielność w obowiąz- 
ku nałeży im się przedewszyst- 
tiem uznanie. 
— Przedstawienie Jusełek w 
parafii Niep. Serca Najśw. Maryi 
Panny na górach, dane przez dzie- 
ci szkolne, odbędzie się w niedzie 
lę dnia 27go b. m. i 1go stycznia 
o godzinie pół do ósmej wieczo- 
Z EŻCW rem. Kto pójdzie nie pożałuje te- 
— Święta Bożego Narodzenia |go. 
nadeszły. Miejmy nadzieję, że po-| Nasi młodzi polscy studenci, sy- 
goda sprzyjać będzie tak, jak|nowie pp. Hareńskich, Buchholca, 
przez kilka dni ostatnich. Było co-|Karabasza i Kalinowskiego, przy- 
prawda trochę mroźno, ale bądź|jechali w minionym tygodniu z 
eo bądź pogoda była ładna. Oby|Kolegiam św. Stanisława Kostki 
i w święta tak było. w Chicago do domu na wakacye 
— Wszystkim Adamom i E-|ażeby w domach rodzicielskich 
wom zasyłamy życzenia wszelkiej |spędzić święta Bożego Narodzenia 
pomyślności i zdaje się, że wyra-|i podzielić się opłatkiem i spożyć 
żamy życzliwość swoją, gdy im da | wspólną wilię. — Przyjechały ró- 
lej życzyć będziemy, ażeby właś|wnież uczennice wyższego zakła- 
nie oni nie popsuli sobie żołąd- |du naukowego Sióstr Nazaretanek 
ków. Wszakżeż właśnie Adamy ijz Chicago, córki pp. Ratajczyka, 
Ewy oprócz wilii obchodzą rów-|znanego hotelisty przy Penn ave, 
nocześnie swoje imieniny, a przy |i Karabasza, znanego aptekarza z 
takiej sposobności łatwo się za-|gór w 6ej Wardzie. — Młodym 
pomnieć, pannom studentkom, niemniej stu 
— Redakcyę naszą odwiedził w |dentom życzymy, ażeby  szezęśli- 
tym tygodniu Wny ksiądz T. De-|wie i w zdrowiu przeżyli piękne 
reszkiewicz, proboszcz z Latrobe |wakacye Bożego Narodzenia. A 
Pa. :— Dowiedzieliśmy się przy |także życzymy im, aby podarki 
tej sposobności, że w parafii La-|gwiazdkowe wypadły dla nich jak 
trobe, Pa., odbędzie się w przy- |najobficiej. 
szłą niedzielę, dnia 27g0 b. m.| — Dowiadujemy się z Donora, 
wielki odpust św. Jana. Podczas |że p. dr. Jan Kubus otrzymał li- 
nabożeństwa wygłosi kazanie — |cencyę na stan pensylwański do 
Wny ks. C. Tomaszewski, Opie-|praktykowania medycyny i osie- 
kun sierót w Emsworth. dlił się w Donorze. Pan dr. Kubus 
— Donosimy, że  czterdziesto- |został lekarzem w Chicago, potem 
godzinne nabożeństwo w parafii |uczęszezał na uniwersytot w Pitts 
św. Stanisława Kostki rozpoczęło | burgu. Był następnie lekarzem 
się w środę, dnia 23go b. m. szpitalnym w West Penn szpitalu, 
— Złodziejka (?) dyamentów. |gdzie pogłębił znacznie swoje za- 
Policya zaaresztowała  niejakąś |wodowe wykształcenie. -— Pan dr. 
Louise McDowell ztąd pod zarzu- |Kubus mieszka na 5th str. i Me 
tem kradzieży dyamentów warto-|Kean ave. Donora, Pa. — Nowe- 
ści 10,000 dol. Gdy ją detektywi |mu lekarzowi życzymy wszelkiego 
aresztowali wypierała się winy— |powodzenia. — Red. > 
płacząc. To jej jednak nie nie po- 
mogło. Oskarżona miała tu wejść |stwo Promienistych, gr. 205 Z. N. 
do mieszkania pewnej zamożnej|P. urządza Maskowy Bal we śro- 
kobiety, której z pokoju zabrała |dę, dnia 30go Grudnia o godz. 8ej 
futeralik z dyamentami. Śledztwo |wieczorem we własnej sali pod nr: 
wykaże, ile w tem mieści się praw |4514—16 Plumer ulicy. — Znana 
dy. to rzecz, że właśnie takie bale ma 
— Wny ks. 0. Tomaszewski po-|skowe pociągają żądnych zabawy 
wrócił dzisiaj, we środę, z misyi w|a przedewszystkiem ludzi wesołe- 
Brooklynie, gdzie bawił blisko| go usposobienia, więc cieszą się 
dwa tygodnie. 

— Dom się zapadł. — W nie- 


| KRONIKA MIEJSCOWA. 


przed południem rozpadł się w|stych wypadnie świetnie. 


gruzy nie ukończony jeszcze zu- 


— Maskowy Bal. — Towarzy-|) 


zwykle wielkiem powodzeniem — 
Mamy zatem nadzieję, że i bal 


dzielę ubiegłą około godz. 10ej|maskowy Towarzystwa Promieni- 
Niech 


na bal ten podąży i stary i młody 
pełnie dom trzypiętrowy, pobudo-|i prosty i krzywy, boć to — bal 
wany z cegły przy Wylie ave. pod | maskowy, — więc nie ma na nim 


— Ostatnia podróż. — We wto- 
rek wiecz. wsiadł na krzyżówce 
Penn i Hamilton ave., 72 letni 
Wm. Crux, zamieszkały pod no. 


582 Carrey ave, w Braddock, do| Wszystkim przyjaciołom i k0- 

tramwaju. Na Penn ave w pobliz 5 

żu ul. Evelin upadł Crux Et: stumerom firmy 

na sąsiada swego, a gdy mu się A 

bliżej przypatrzono, poznano, że 

starzec skończył z życiem, tknię- louis Moeser (0 

ty prawdopodobnie paraliżem. | a 
— Wypadki. — W pobliżu Mun 


hall przejechał pociąg jakiegoś 
nieznajomego 35 letniego człowie- 


Składa publiczne życze= 
nia Wesołych Swiąt i 
Szczęśliwego Nowego Ro- 
ku 


ka i zabił go. 

— Jos. Bell, 32 letni górnik z 
North Fayette Township przeje- 
chany został przez pociąg kolejo- 


R. S. Abczyński, 


wy w pobliżu stacyi Gregg i zabi- Kasyer. 
ty na miejscu. 
— Bmutny koniec. — Do szpita- 


la św. Jana na Stronie Północnej 


Piękne kalendarze ścien 
ne i książkowe na rok 
1909 bezpłatnie dla ko- 
stumerów. 


przywieziono 50 letniego bezdom- 
nego Wm.Macka, zupełnie wycień 
czenego. M. skutkiem braku poży 
wienia tak opadł ze sił, że w szpi 


tala pomimo pomocy zmarł. 
— 


NOTATKI Z MIASTA, DROBNE OGŁOSZENIA. 


— Fr. Cieślak, starszy, fotografi PRACA. 


sta wyrabia fotografie ślubne za | pocóż pracować ciężko po fabrykach za nizkie 
zniżone ceny pod No. 2641 Penn | "nagrodzenie, jeżeli możesz wyuczyć się golar- 

x x si stwa za $30.00. Kurs trwa od tech do 6ciu tygodni 
ave, Pittsburg,- Pa., i 318 Olivia | Instrumenta bezpłatnie. Jestto niezwykła sposo- 


str., MckKees Rocks, Pa. bność zostać swoim własnym panem, Zgłosić się 
do NOSSOKOFFA SZKOŁA GOLARSTWA, 
Fryzyerstwa i pielęgnowania paznogci 


P. V. Obiecunas % Co., róg 12 | 1405 PENN AVE., 
i Carson ulicy, Pittsburg, Pa.| — Młody Polak z wykształce- 
Jest to jedyny Bank Polski z ka- | niem europejskiem, władający ję- 
pitałem $75.000, który został Zor- | zykjem polskim, niemieckim, sło- 
ganizowany i eharterowany pod |wjańskim i nieco angielskim, po- 
tytułem: „All Nations Deposit szukuje odpowiedniego zajęcia. — 
Bank'' i jest pod dozorem rządu |Paskawe zgłoszenia pod adresem: 
stanu Pennsylvania. Przyjmuje |L, P, do Redakcyi Wielkopolanina 
pieniądze do banku i płaci 4 pro- —=———NnNnnn=—=————nn—=—— 
cent od sta. Wyseła pieniądze, - 
sprzedaje szyfkarty, a także wy- NA SPRZEDAŻ. 
rabia pełnomocnictwa i akta ku- — Na sprzedaż Grosernia w oko 
licy zamieszkałej przez polaków— 
sprzedam tanio, ponieważ jestem 


pna i sprzedaży gruntów i t. d. 

rz Główne Zakłady fotograficz- | zmuszony opuścić miasto. Cena 
ne Kazimierza Œ. Cieślaka są na- | 4650.00. — Zgłosić się do: Fer- 
stępujące: w Pittsburgu: 2787 | qynand Dechler, 817 Madison ave 
Penn Ave. zaraz przy kolei i 280j | Allegheny, Pa : (51. 
ulicy; na Stronie Pótudniowej :| ====.ixsauuma 
narożnik 12ej i Carson ulicy; w| — Baczność! — Kto chce nabyć 
Braddock, Pa., pod No. 710 Brad-|sobie jakąkolwiek pożyteczną i 
dock ave. — W powyżej wymie- |dobrą rzecz za najtańszą cenę, — 
nionych zakładach za pierwszorzę |niech napisze po nowy ilustrowa- 
lne wykończenie fotografii gwa-|ny katalog pierwszego i jedynego 
'antuje. domu handlowego i załączy za 2 
centy markę pocztową. — Adres: 

Dopisujemy procent do wszych | Aniela Orzech, 6 Sylvan Court, — 
oszczędności dwa razy do roku, a|New York City, N. Y. (4t 
takim sposobem ten procent przy 
nosi ci znowu procent. Czy twoje 
pieniądze przynoszą ci jaki pro- 
cent? Przyniosą ci procent, jeżeli 


= Z Z Z 


PITTSBURG, PA. 


~ Na sprzedaż Grosernia i Bu- 
czernia, bardzo korzystne miejsce 
dla Polaka. Z przyczyny zmiany 
je u nas złożysz do przechowania pot pęk ano. o Aio 

'|sić się: Stefan Bielski, 2911 Car- 


Płcimy 4 procent. 
Iron & Glass Savings Bank 1115 797 110% Pittsburg, 8. 8. Pa. (52 


Carson ulica Pittsburg, Pa. 8. 8. 


ERANTS WEI REENA R POR 
— Już niedaleko do Świąt Boże- 
go Narodzenia. Polacy mający kre 3 
wnych w starym kraju, wiedzą z 


doświadczenia, że ażeby  pienią- 

dze wysłane do kraju doszły szyb- urządza 

ko i bezpiecznie, muszą być wy- 4 " 

słane przez bank Jakoba Kleina. TONU PROMIENISTYGH 
Ceny nasze na ruble czy to na hipa 205 Z. N. P. ; 


korony najniższe w mieście. Spe- dnia 30 Grudnia 1908 r 
cyalne zniżenie na przesyłki świą da alini sali s 


ave, Pitsburg, Pa) 4514-16 PIUMMGFUL. 


ave., Pittsburg, Pa, 
Każdy chcący się ubawić 
i ucieszyć powinien 
przyjść. 


— Wszelkie sprawy notaryalne 
czy to amerykańskie lub polskie 
kontrakty, pełnomocenietwa, hypo- 
teki, sprawy wojskowe i sądowe Początek o 8 wieczorem. 
najlepiej żem w: i załatwia Wstęp: 

F. C. MIKLIŃSKI, notaryusz pu 
bliczny w Banku Kleina, 1340 Para 50 ct, Dama 25 t, 
Penn ave., Pittsburg, Pa. 0 


„Bell Telefon 1426 L. Sohenley, 


Wm. D. Larkin 


Obli d CE Dla Robotnikó 
czenia aje a Robotników 
na żądanie. | 34/47 MELWOOD AVE. 13 Warda |po niskich cenach. 


PITTSBURG, PA. 


Reparacye 


wykonuje bardzo 
starannie. 


Zakłada Rury 


Gazowe, Wodocią- 


gowe, Kanałowe. 


Zawiadomienie! 


Począwszy z dniem 28 grudnia, 1908, O- 
fis Spółki Budown. Pożycz. w szkole par. Sw. 
Stan. Kostki, przy 21 i Smallman ulic, będzie 
otwarty od Ó-ej do S-ej wieczorem. 

Każdy akcyonaryusz który opłaca tygo- 
dniówkę lub odpłaca pożyczkę, niech przycho- 
dzą tylko w godzinach powyżej wymienio- 
nych w celu załatwienia swych opłat. 

Z poważaniem 


Zarząd. 


Spółka Budown. Po- 
życz. "' Kordeckiego” 


Przy zakup. 6 yardów, 15 znaczków 
RED TERI DE Pf OT EEO E e a A "NIA 


$1.50 lub cięższe kołdry po $1.50. 
30 znaczków zamiennych przy ka= 


żdem zakupnie. ekstra Satynowe 


Można otrzymać za darmo kołdrę 
za książeczkę zapełnioną znaczka- 
mi zamiennymi. 


pannę lub wdowę. — Zgłosić się 
Eleonora Gilewska, 3007 Brereton 


ave., Pittsburg, Pa. (52 
EŃ 


$12.00. — Dwa pokoje za $8.00. — 
Jeden pokój za $4.00 — Zgłosić 
się do polskiego stróża 33 and Li- 
berty ave., No. 3 Michał Gogoliń- | | | 
ski. (2 


p Fotografie 


pen 
| Fotografista E. Bien 


| RÓG GRANT I FOURTH AvE. 


39 c. 


ków do każdej yardzie zakupionej. 


Kilka tysięcy yardów materyi 
barchan, podwójnej szerokości, — 
przydatnej na sukienki dla dzieci, 
w kolorach jasnych, także dobre na 
tak zwane kimony saques | 
warte 20 ct. yard, po....1+.+.... T 


Wyśmienite kołdry, miękkie — 


Kołdry po $3.00, 60 znaczków za- 
miennych, przy każdem zakupnie. 


> CV 
UN o 4 
Ga "F rach tylko po 


$1.50 


50 znaczków przy każd. zakup 
dajemy parasol za książeczki za 
pełnione znaczkami. 


$2.98, $3.98 i $5.00. 


Znaczni zamienne przy zakupnie naszych mydeł. Oferta Gwiazd 


kowa, mydło warte 5 ct. sprzedajemy 3 po 10 ct. z 5 znaczkami darmo 


Wielka specyalnie nizka cena na 50 et. Jedwabne i Weł- 
niane Materye na suknie, my nie tylko że sprzedajemy 
wam tę materyę o 11 ct- taniej, ale jeszcze dajemy darmo 25 Union Znacz- 


Nadzwyczajna wysprzedaż para- 
soli, z najnowszej mody rączka- 
mi, dobre mocne, w czarnych ko- 


parasole dla Męzczyzn i Niewiast 


Nadzwyczajne wartości $1.98 


Darmo! 


Bernardi's 


Nadzwyczajna ~ 


Wysprzed 


Rozdawanie ZNOGZKÓW 
Zamiennych 


Darmo 


aż do dnia I Stycznia. 


Podarunki Gwiazdkowe 


dajemy w zamian za 
znaczki zamienne U- 
nion Stamps. 


Pytajcie się o nie zawsze gdzie 
tylko czynicie zakupna wasze, 
możecie je zamienić na jakie 
chcecie, to 


przedmioty gdzie 
właśnie jest przyczyną popular- 
ności Union Stamps. 
Składajcie sobie tylko Union 
Stamps, a skorzystacie i będzie- 
cie zadowoleni z podarunków 
jakie w zamian za nie otrzyma- 
cie. 


Nadzwyczajna Oferta 
Marki Zamienne Darmo 


Czyncie wasze zakupna u 
nas, a skorzystacie z naszych ni“ 
skich cen. Przyjdźcie dzisiaj. 


=n—N 


— Przyjmię na pomieszkanie 


m 


— Do wynajęcia trzy pokoje za 


Utrzymuje różne starokrajskie i 


Recepty Są naszą specjalnością, 


APTEKĘ 


e a 
A przy Penn Ave. utrzymujo 


Új Rob. Cwiklinski 


pod numerem | 


2627 Penn Ave. Pittsburg, Pa. 


TELEFON P. % A. 2312 M, © 
RA Z ZZZZZZZZZZZZZ ZZ Z 


umorykańskie zioła i korzenie, 


WYKONUJE 


od 8 do 10 rano 
od 12 do 3 pop. 
od 7 do 9 wiecz, 


aln St. Uniontown, Pa. 
poniżej Titlow Hotelu. 


West 


Polski Hotel í 


i Skład Hurtowny najlepszych 
w świecie trunków. 


Wysyła na zamówienia 
rozmaitego gatunku Wó- 
dek, Piwa i Win. 


Lekarstwa sprowadzamy z krakow- 
skiego laborsroryum, przyrządzone 
według przepisów doktorskich przez 
zdolnego farmaceutę są bardzo skute- 
cznieo czem kupujący się przekona. 


45 i Plummer u 


Również wysyła pie- 
niądze i karty okrętowe 
w rozmaite części świa- 
ta 


Paul Rudzinski, 


Ubrania Ubrania 


dla dia 
4526 Jacob Street MĘŻCZYZN chłopc ÓW 
Wheeling, West Virginia. od $3 4028 ca $2d09 
NYYPYYKYYYYKYSYKYSYYY 


M. R. RONAY 


20 Broadway, Uniontown, Pa, 
PLC ARGO tI 74 PARY 


Zawsze gotowa 


Po eca się Polskim 
do usług 


Paniom 


ELEONORA GILEWSKA 


Dyplomowana Akuszerka 
3007 Brereton Avenue 13-ta Warda 


sprzedaje również zegarki, harmoniki, 

książki do nabożeństwa, piszcie i prze 

konajcie się a oszczędzicie najmniej 
25c na dolarze jak u nas kupicie. 


Obuwie Kapelusze 


owad. męskie 

od $I do 4 czarne lub jas. 

K | d za parę. od $1 do 2.50 
aliendarze 4 


na 1909 r. 
Wielki Uniwersalny tom I 50c 
Wielki Uniwersalny tom II 50c 
Duży Przyjaciel żołnierza 30c 


Naprawa moją specyalnością. 
RODACY 


Sprzedają zegarki, pierścionki, 
łańcuszki, 


Ś 


Maryański 25c 
„ Karola Miarki 20c 


L. M. WIEGHEGKI, Nr. 


2641 Penn Ave., Pittsburg, Pa. 
Wszystkie egzempl. razem $2.25, 
Agentom dajemy rabat. 


Dr. Tad. Starzyński 


2801 Penn Ave. Pittsburg, Pa. 


nad apteka, 


OFISOWY TELEFON MIESZKANIE 2625 PENN AVE.. 
BELL 4743 COURT TELEFON BELI. 357'R. FISK Można mnie zawołać telefonem z ka- 
żdej apteki w Pittsburgu. 
C. W. SYPNIEWSKI 


POLSKI ADWOKAT 


210 BERGER BUDYNEK 


PITTSBURG, PA 


DR TEOFIL STARZYNSKI 


95—15tb Str. $outb Side 


Można mnie powołać te- 
| lefonem każdego czasu. Pittsburg, pa. J 


POLSKA NARODOWA APTEKA 


. harmonijki, po ce- 
Ad Wszechšwiatowy 30c nach przystępnych — przyjdź i zobacz. |. 
» Pociecha starości 30c 
„  Powieściowy 30c AD. Light, 
„ Przenajśw. Rodziny 25c |1138 Penn Ave. Pittsburg, Pa 


m 


Bell 92 L. Hemlook 
P. & A. 1111 G. 


Niniejszem zawiadamiamy Szanownę 
Publiczność w Pittsburgu i okolicy, ńe 
z pod numeru 1806 Carson ul, South 
Side została przeprowadzona 


l, Pittsburg, Pal 


FOTOGRAFIE!! 


Wyrabia najlepsze 
i najtrwalsze Foto- 
grafie: — Ślubów, 
Grup weselnych, 
Familijnych, Grup 
towarzyskich, — i 
Dzieci, półpiersia, 
figury całe robi w 
różnych  wielkoś- 
ciach, najpiękniej- 
szych inajmodniej- | 


szych fasonach zna- 
ny ogólnie Fotograf À 


F. ZJAWINSKI | 


Polski Fotografista 
DwIE GALERYE: 
322 Sth ave. 332 8th ave. -— 
McKeesport, Pa. Homestead, Pa. 


DR. TEOFIL WIĘGLAW 


ADWOKAT KRAJOWY 
Otworzył Kancelaryę Adwoka- 
cka w Nowym Sączu, 


(GALICIA — AUSTRIA.) 


FP. ZJAWIŃSKI 


IE 
(JEDYNA POLSKA APTEKA +. 


UE: w Braddock 1 okoliog 
B. J. CZYŻEWSKI 


Aptekarz 
1102 Washington Ave., Braddock Pa. s 


Wszelkie Zioła i Leki tutejsze 
i europejskie. Wykonujemy re- 
| |cepty od wszystkich doktorów. 


